
Kolarze walczyć będą w cyklo-crossie

Konfrontacja
ZAWODOWCY-AMATORZY

w  w y ś c ig u

o Wielką Nagrodę Szczecina

N r 27 (9429) Rok założenia 1945

S T A R A N IE M  S E K C JI K O LA R S K IE J  WFS, Urzędu M ie j­
skiego i re dakc ji „K u r ie ra ”  16 lutego, po raz p ierw szy w  Pol­
sce, rozegrany zostanie p rze ła jow y wyścig „open*’.

W  U B IE G Ł Y M  R O KU  sze­
ściokro tn ie  odbyły  się im prezy 
szosowe z udziałem  am atorów  i 
zawodowców, a jedną z n ich

Polska w  pierwszej dziesiątce

światowych eksporterów statków

M U ZE U M  R O M A N T Y Z ­
M U  w  Opinogórze (w o j. 
warszawskie) m ieści się w  
neogotyckim  zam ku zbudo­
w anym  w  X IX  w. Podaro­
w a ł go W incenty K ras ińsk i 
w prezencie ś lubnym  swo­
jem u synow i Zygm untow i 
Krasińskiem u, jednem u z 
trzech narodowych wiesz­
czów

N A  ZD JĘ C IU : zamek w  
Opinogórze —  siedziba M u ­
zeum Romantyzm u.

(C AF  —  Rozmyslowicz)

Rozininowywanie
Port Saldu

M O S K W A  P A P . P o d a n o  t u  d o  
w ia d o m o ś c i ,  że je d n o s tk i  R a d z ie c ­
k i e j  M a r y n a r k i  W o je n n e j  r o z m in u ją  
a k w e n y  m o r s k ie  w  b e z p o ś re d n im  
s ą s ie d z tw ie  P o r t  S a id u . O p e r a c ja  ta  
z o s ta n ie  d o k o n a n a  n a  p ro ś b ą  rz ą d u  
e g ip s k ie g o .

Budujemy dla 11 państw
♦ Po raz pierwszy milion DWT

na eksport ♦ Stawiamy na nowoczesność
G D AŃ SK 1.2. PAP. Po lsk i przem ysł okrętow y, według n ie ­

pełnych jeszcze danych, u trzym a ł w  1974 r. swoją 12 po­
zycję w  św ia tow ym  budow nictw ie  okrę tow ym , dając około 
2 proc. te j p ro d u kc ji. Jednocześnie udzia ł naszego przem ysłu 
okrętowego w  św ia tow ym  bud ow n ic tw ie  s ta tków  szczególnie 
pracochłonnych jest znacznie wyższy.

JESTEŚMY —  obok ZSRR — 
czołowym  św iatow ym  produ­
centem przem ysłowych baz r y ­
backich i traw le rów -p rze tw ó rn i. 
Nasz udzia ł w  te j dziedzinie 
p rodukc ji św iatow ej wynosi 
b lisko  24 proc.

W ysoką pozycję za jm ują  na­
sze stocznie rów nież w  budo­
w ie  drobnicowców i tram pów  
(ustępując jedyn ie  Japonii i 
NRD), oraz budow ie masowców. 
Przekazując w  ub. roku do eks­
p loa tac ji 13 w ie lk ich  statków  (o 
nośności 375 tys. ton) p lasuje­
m y się pod tym  względem na 4 
m iejscu w  świecie.

T r a g e d i e  
n a  m o rz u
N O W Y  J O R K  P A P . W  p o r c ie  

M a r c u s  H o o k  w  s ta n ie  P e n s y lw a n ia  
z d e r z y ły  s ię  d w a  ta n k o w c e :  „ C o r in t -  
h o s ”  i  „ E d g a r  Q u e e n y ” . Z d e rz e n ie  
s p o w o d o w a ło  p o tę ż n ą  e k s p lo z ję  n a  
p o k ła d z ie  „ C o r in th o s ” .

D w ie  o s o b y  p p n io s ly  ś m ie r ć .  20 
o só b  u z n a n o  z a  z a g in io n e ,  a k i l k a ­
n a ś c ie  z o s ta ło  r a n n y c h .  W s k u te k  
e k s p lo z j i  p o w s ta ł  p o ż a r ,  o k r e ś lo n y  
ja k o  je d e n  z n a jw ię k s z y c h  w  ty m  
r e jo n ie  U S A . T r z e b a  b y ło  e w a ­
k u o w a ć  k i i k a  t y s ię c y  m ie s z k a ń c ó w  
d z ie ln ic  p o r to w y c h .

L O N D Y N  P A P . U  w y b r z e ż y  p ó ł ­
n o c n e j  S z k o c j i  z a to n ą ł  w  p ią te k  
r a n o  z a c h o d n io n ie m ie c k i  t r a w le r  
„ T h u n f i s c h ” . D o ty c h c z a s  u r a to w a n o  
t r z e c h  r o z b i t k ó w ,  lo s  17 m a r y n a r z y  
je s t  n ie z n a n y .

Zawsze w sobotę

-  błyskawiczny konkurs „Kuriera“ !

T y lk o  t r z y  p y ta n ia
Nagroda: opiekacz do chleba

I ZNÓ W  proponujem y wszystkim naszą cotygodniową zabawę — 
wzięcie udzia łu  w  błyskawicznym konku rs ie -ą jiz ie  (odpow iedzi ty l­
ko do czwartku, 6 bm.). W śród osób, które nadeślą pod adresem 
redakc ji p raw id łow e odpow iedzi na trzy poniższe pytan ia  rozlo­
sujemy opiekacz do ch leba. Przypominamy, ¡¿ .p raw id łow e rozwią­
zanie  znaleźć można uważnie czytając dzisiejszy „Kurie r'*. A  oto 
pytan ia  :

1. W jakiej dzielnicy Szczecina powstać ma Park Leśny?
2. Wg przewidywań amerykańskiego naukowca, obecna ludność 

świata ulegnie podwojeniu. Kiedy ma to nastąpić?
3. Do jakich uczuć odnosi się -  wg współczesnych psycho­

analityków -  sen o kwiatach?

ŻYCZĄC powodzenia in form ujem y jednocześnie, iż wideiczyki 
z „J u b ile ra '' (nagroda  w poprzednim  konk jrs ie ) wylosowała 
p. Danuta Trepanowska, Szczecin, ul. Dworcowa 6/17. Po odb ió r 
nagrody prosimy zgłosić się od pon iedzia łku , w  pok. 55 redakcji 
„K u rie ra '' w godz. 10—15.

bander 11 państw : ZSRR, H o­
la nd ii, N orw egii, Szwecji, I ra ­
nu, M eksyku. In d ii,  F ranc ji, B u ł 
ga rii, CSRS i W ie lk ie j B ry ta n ii. 
Po raz p ierw szy eksport stat­
ków  z polskich stoczni p rzekro­
czy 1 m ilio n  DWT, z czego 41 
proc. przypada na k ra je  ka p ita ­
listyczne.

W S R O D  e k s p o r to w a n y c h  w  b r .  
s ta t k ó w  z n a jd u je  s ię  a ż  11 je d n o ­
s te k  p r o to t y p o w y c h .  O d b io r c o m  za 
g r a n ic z n y m  o f e r u je m y  ta k  n o w o ­
cze sn e  s t a t k i  j a k  n p .  m a s o w c e  105 
ty s .  D W T  i  117 ty s .  D W T . c h e m ik a ­
l io w ie c  28 ty s .  D W T . je d n o s tk i  t y p u  
„ r o - r o ”  o  n o ś n o ś c i 17 300 D W T . k o n ­
te n e ro w c e  28 ty s .  D W T , tu ń c z y k o w -  
ce , w re s z c ie  p o s z u k iw a n e  s t a t k i  do  
p r z e w o z u  s k r o p io n y c h  g a z ó w .

O  n o w o c z e s n o ś c i p o ls k ie g o  p r z e ­
m y s łu  o k r ę to w e g o  ś w ia d c z y  f a k t .  
iż  w  b r .  n ie  b ę d z ie  o n  b u d o w a ł  
j u ż  ż a d n e g o  z ty p ó w  s ta tk ó w ,  j a ­
k ie  o p u ś c i ły  s to c z n ie  w  1970 r .

b y ł T ou r de Pologne. Przeła- 
jo w cy  nieco wcześniej przeła­
m a li „b a rie rę ”  wspólnie sta rtu ­
jąc ju ż  od k ilk u  la t.

W ie lka  Nagroda Szczecina w  
cyklo-crossie przejdzie jednak 
do h is to r ii te j dyscyp liny  jako  
pierwsza kon fron ta c ja  s ił prze- 
ła jow ców  opraw ia jących tea 
sport zawodowo i am atorów, 
rozgryw ana w  k ra jach  soc ja li­
stycznych. Już choćby z tego 
względu będzie to  wydarzenie 
dużej m ia ry , a jeże li dodamy 
od tego, że sw ój udz ia ł w  n ie j 
zapowiedziały gw iazdy „p ro f i"  
te j m ia ry  co A lb e rt Zw ie fe la  — 
a k tua lny  w icem istrz  św iata za­
wodowców w  te j konku renc ji, 
Peter F rischknecht — brązowy 
m edalista M S i Roger G ren tz- 
ner (k tó ry  ukończył wyścig na 
V I I  m iejscu), będzie to n iew ąt­
p liw ie  bardzo a tra kcy jna  im ­
preza.

D oda jm y jeszcze, że zaproszę 
n i do Szczecina „p ro f i"  zmie­
rzą się z czołówką św iatową 
am atorów  specjalizujących się 
w  cyklo-crossie : Czesławem Po 
lew iak iem , m istrzem  A u s tr ii — 
Obesbergerem i m istrzem  CSRS • 
— C erv ink iem , k tó rzy  w  na­
szym mieście będą zapewne a- 
sami a tu to w ym i swych naro­
dow ych reprezentacji. (d)

Co dalej z „France” ?
1.2. P A R Y Ż  P A P . W c ią ż  je szcze  

n ie  p o s ta n o w io n o ,  ja k ie  b ę d ą  d a l ­
sze lo s y  lu k s u s o w e g o  l in io w c a  p a ­
s a ż e rs k ie g o  „ F r a n c e ” , w y c o fa n e g o  
4 m ie s ią c e  te m u  z e k s p lo a ta c j i  
w s k u te k  o g r o m n e g o  d e f ic y tu ,  j a k i  
p r z y n ió s ł .

I s tn ie ją  p r o je k t y ,  b y  l i n io w ie c  
z a m ie n ić  w  p ły w a ją c y  h o te l  lu b  
w y k o r z y s ta ć  ja k o  c e n t r u m  w y s ta ­
w o w e  w  c z a s ie  o b c h o d ó w  2 0 0 -le c ia  
E ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

B u d u ją c  je d n o s tk i  p ra c o c h ło n n e
0  w y s o k ic h  w a lo r a c h  te c h n ic z n y c h
1 e k s p lo a ta c y jn y c h ,  p o s z u k iw a n e  
n a  ś w ia to w y m  r y n k u  f r a c h to w y m ,  
p o ls k i  p r z e m y s ł  o k r ę to w y  n a le ż y  
d o  c z o ło w y c h  e k s p o r te ró w  s ta t ­
k ó w .  W  u b . r o k u  w y e k s p o r to w a ­
l iś m y  65 je d n o s te k  o  n o ś n o ś c i 476 
ty s .  to n ,  c o  s ta n o w i ło  74 p ro c . 
o g ó ln e j  p r o d u k c j i  n a s z y c h  s to c z n i.  
D a je  to  n a m  m ie js c e  w  p ie rw s z e j 
d z ie s ią tc e  ś w ia to w y c h  e k s p o r te r ó w  
s ta tk ó w .

TEGO RO CZNY portfe l zamó­
w ień eksportowych naszych 
stoczni p rzew idu je  budowę 73 
statków  różnych typów  dla

Norwegia ustanowiła 
trzy strefy 

zakazu trałowania
O S L O  P A P . W  p ią te k  31 s ty c z n ia  

N o r w e g ia  u s ta n o w i ła  u  s w y c h  p ó ł ­
n o c n y c h  w y b r z e ż y  t r z y  s t r e f y ,  w  
k t ó r y c h  o b o w ią z u je  z a k a z  p o ło w u  
r y b  s y s te m e m  t r a ło w a n ia .  U p r z e d n io  
N o r w e g o w ie  u z g o d n i l i  tę  s p r a w ę  z 
p a ń s tw a m i z a c h o d n io e u ro p e js k im i :  
W . B r y ta n ią ,  F r a n c ją  i  R F N .

S t r e f y  o b ję te  z a k a z e m  t r a ło w a ­
n ia  w y b ie g a ją  p o z a  1 2 -m ilo w y  pas 
p r z y b rz e ż n y ,  n a le ż ą c y  d o  N o r w e g ii  
i  m a ją  s z e ro k o ś ć  o k o ło  50 m il .

ino we Włoszech
1.2. R Z Y M . L ic z b a  osó b  u p r o w a ­

d z o n y c h  w  o s ta tn im  c z a s ie  w e  
W ło s z e c h  w  c e lu  u z y s k a n ia  o k u p u  
w z ro s ła  d o  10. W  o s ta tn ic h  d n ia c h  
p o r w a n o  . m e d io la ń s k ie g o  p r z e m y ­
s ło w c a  G iu s e p p e  A g r a t i ,  d o m a g a ją c  
s ię  za  je g o  u w o ln ie n ie  k i l k u  m i l i a r  
d ó w  l i r ó w .  K o le jn ą  o f ia r ą  k id n a -  
p e r ó w  s ta ł  s ię  p re z e s  I l - l i g c w e g o  
k lu b u  p i łk a r s k ie g o  z W e r o n y ,  61- 
l e t n i  S a v e r io  G a ro n z i. Dziewczyna z bandurą (C AF  —  Staszyszyn)

SO BO TA, 1 
N IE D Z IE L A , 2 

LU TEG O

1975 ROKU

W YD. A B

| Dziś 12 siron ♦  Modliszki i motyle ♦  Wiesław Michnikowski -  aktor charakterystyczny ♦  C E N A  I z |
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Wczoraj w kraju
■ I  I  S E K R E T A R Z  K C  P Z P R  — 

E d w a r d  G ie r e k  p r z y  j a j  w c z o r a j  
p r z e b y w a ją c e g o  w  P o ls c e  n a  z a p r o ­
s z e n ie  K C  P Z P R  c z ło n k a  S e k r e ta ­
r ia t u  K C  K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  
K u b y  I s id o r a  M a lm ie r c ę  P e o li .  W  
s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ł E d w a r d  B a -  
b iu c h .  O b e e n y  b y ł  a m b a s a d o r  K u ­
b y  w  P o ls c e  J e s u s  B a r r e i r o  G o n -  
z a le z . O m ó w io n o  k i e r u n k i  d a ls z e ­
g o  p o g łę b ie n ia  w s p ó łp r a c y  m ię d z y  
P Z P R  i  K P K  o ra z  d a ls z e g o  r o z w o ­
j u  s to s u n k ó w  p r z y ja ź n i  m ię d z y  
P o ls k ą  i  K u b ą ,  z g o d n ie  z u s ta le ­
n ia m i  z  r o z m ó w  E d w a r d a  G ie r k a  
% F id e le m  C a s tro  o ra z  z a w a r t y m i  
p o r o z u m ie n ia m i w  c z a s ie  w iz y t y  I  
s e k r e ta r z a  K C  P Z P R  n a  K u b ie .

■  O D D Z IA Ł Y  A r m i i  R a d z ie c k ie j  
i  w a lc z ą c e g o  u  j e j  b o k u  L u d o w e g o  
W o js k a  P o ls k ie g o  p r z e k r o c z y ły  30 
s ty c z n ia  1945 r .  d a w n ą  g r a n ic ę  p o l ­
s k o - n ie m ie c k ą  i  n a s tę p n e g o  d n ia

Z procesu 
Z. Marchwickiego

K A T O W I C E  P A P . 31 s ty c z n ia  
p r z e d  S ą d e m  W o je w ó d z k im  w  K a ­
to w ic a c h ,  g d z ie  o d b y w a  s ię  r o z p r a ­
w a  p r z e c iw k o  Z d z is ła w o w i M a r c h ­
w ic k ie m u ,  o s k a r ż o n e m u  o  w ie lo ­
k r o tn e  z a b ó js tw a  k o b ie t ,  z e z n a w a ło  
12 ś w ia d k ó w .  A n ie la  F la k  ze w z g lę ­
d u  n a  b l is k ie  p o k r e w ie ń s tw o  łą c z ą ­
ce  ją  z o s k a r ż o n y m i H a l in ą  F la k  
i  Z d z is ła w e m  F la k ie m  s k o r z y s ta ła  
s  p r z y s łu g u ją c e g o  j e j  p r a w a  o d m o ­
w y  z e z n a ń .

Z e z n a n ia  z ło ż o n e  w  p ią te k  d o t y ­
c z y ły  p r a w ie  w y łą c z n ie  w s p ó ło s k a r -  
ż o n y c h  w  to c z ą c e j s ię  s p r a w ie ,  a 
w ię c  H a l in y  F la k ,  j e j  s y n a  Z d z i­
s ła w a  o ra z  H e n r y k a  i  J a n a  M a r ­
c h w ic k ic h .  Ś w ia d k o w ie  c h a r a k te r y ­
z o w a l i  m o r a ln y  r o z k ła d  r o d z in y  
M a r c h w ic k ic h ,  j e j  s k ło n n o ś c i d o  
n a d u ż y w a n ia  a lk o h o lu ,  a w a n tu r -  
c n ic tw a  i  k r a d z ie ż y  z a r ó w n o  m ie n ia  
p a ń s tw o w e g o  j a k  i  p r y w a tn e g o .  
P o t w ie r d z i l i  f a k t y  p r z y w ła s z c z e n ia  
p rz e z  Z d z is ła w a  F la k a  c z ę ś c i s a m o ­
c h o d o w y c h  w  z a k ła d z ie ,  w  k tó r y m  
b y ł  z a t r u d n io n y ,  a n a s tę p n ie  p o -  
k ą t n e j  ic h  s p rz e d a ż y , c o  c z y n i ł  
o s o b iś c ie  b ą d ź  z  p o m o c ą  s w o ic h  
w u j ó w  H e n r y k a  i  J a n a  M a r c h w ic ­
k i c h ,  z n a n y c h  —  j a k  t w ie r d z i l i  —  
z  p a s e rs tw a . H e n r y k a  M a r c h w ic ­
k ie g o  p r z e d s ta w io n o  z re s z tą  n ie  
ły i ik o  ja k o  p o ś r e d n ik a  w  „ u p ły n ­
n i a n i u ”  k r a d z io n y c h  p r z e d m io tó w ,  
a le  ta k ż e  ja k o  n o to ry c z n e g o  z ło ­
d z ie ja  i  c z ło w ie k a  z n ę c a ją c e g o  s ię  
n a d  n a jb l iż s z ą  r o d z in ą .

N e g a ty w n ą  o p in ię  w y s ta w io n o  
r ó w n ie ż  n a jb l iż s z e j  r o d z in ie  H a l in y  
F la k ,  k tó r a  n ie r a z  s a m a  w  z a k ła ­
d z ie  p r a c y  s k a r ż y ła  s ię  n a  p i j a ń ­
s tw o  s w o je g o  m ę ża  i  c h u l ig a ń s tw o  
s y n a  Z d z is ła w a .  W o b e c  s w y c h  
w s p ó łp r a c o w n ic  o s k a rż o n a  w y p o ­
w ia d a ła  ta k ż e  o p in ie  d o ty c z ą c e  z a ­
b ó jc y  k o b ie t ,  tw ie r d z ą c ,  że „ ż a d ­
n e j  p o r z ą d n e j k o b ie t y  o n  n ie  z a -

P rz e b ie g  r o z p r a w y  z o s ta ł k i l k a ­
k r o t n ie  z a k łó c o n y  p rz e z  n ie o d p o ­
w ie d z ia ln ie  z a c h o w u ją c e g o  s ię  J a ­
n a  M a r c h w ic k ie g o .  W  z w ią z k u  z 
t y m  p r o k u r a t o r  w y s tą p i ł  d o  s ą d u  
X w n io s k ie m  o  w y m ie r z e n ie  o s k a r ­
ż o n e m u  k o le jn e j  k a r y  d y s c y p l in a r ­
n e j .

W  r o z p r a w ie  z a rz ą d z o n o  p r z e rw ę  
ł l o  5 lu te g o  b r .

d o t a r ł y  n a  s k r a j  u m o c n ie ń  W a łu  
P o m o r s k ie g o ,  p r z y w r a c a ją c  M a ­
c ie r z y  p o  173 la ta c h  n ie w o l i  p r a ­
s ta rą  p ia s to w s k ą  Z ie m ię  K r a je ń ­
s k ą  i  j e j  s to l ic ę  Z ło tó w .  M ie s z ­
k a ń c y  te g o  r e jo n u  k r a ju ,  m im o  
p r z e ś la d o w a ń ,  s k u te c z n ie  w a lc z y l i  
o  p o ls k o ś ć . Z a  z a s łu g i w  k r z e w ie ­
n iu  p o ls k o ś c i i  ć -o ro b e k  w  3 0 - le c iu  
P R L  —  R a d a  P a ń s tw a  o d z n a c z y ła  
Z ie m ię  Z ło to w s k ą  K r z y ż e m  K o m a n ­
d o r s k im  z G w ia z d ą  O r d e r u  O d ro ­
d z e n ia  P o ls k i.  A k t u  d e k o r a c j i  s z ta n  
d a r u  P o w ia to w e g o  K o m i t e t u  F J N  
t y m  o d z n a c z e n ie m  d o k o n a ł  w c z o r a j  
c z ło n e k  B iu r a  P o l it y c z n e g o  K C  
P Z P R , p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń ­
s tw a  H e n r y k  J a b ło ń s k i .

■  N A  Z A P R O S Z E N IE  p r e m ie ra  
P io t r a  J a ro s z e w ic z a  p r z y b y ł  w  p ią  
t e k  d o  P o ls k i  z w iz y tą  n ie o f i c ja l ­
n ą  k a n c le r z  R e p u b l ik i  A u s t r i i  d r  
B r u n o  K r e is k y  z m a łż o n k ą .  J a k  i n ­
f o r m u je  r z e c z n ik  p r a s o w y  r z ą d u , 
w  c z a s ie  p o b y tu  a u s t r ia c k ic h  g o ­
śc i w  Z a k o p a n e m  p r e m ie r  P io t r  
J a ro s z e w ic z  i  k a n c le r z  B r u n o  K r e i ­
s k y  o m ó w ią  a k t u a ln e  p r o b le m y  
z w ią z a n e  z d a ls z y m  r o z w o je m  p o l ­
s k o - a u s t r ia c k ie j  w s p ó łp r a c y  n a u k o ­
w o - te c h n ic z n e j ,  a  ta k ż e  n ie k tó r e  
z a g a d n ie n ia  m  ę d z y n a r o d o w e  in te r e  
s u ją c e  o b a  k r a je .

■  T E G O R O C Z N Y  s ty c z e ń  b  1
n a jc ie p le js z y  o d  p o c z ą tk u  n a sze g o  
s tu le c ia .  F o d  w z g lę d e m  o p a d ó w  
s ty c z e ń  b y ł  n o r m a ln y ,  z t y m ,  że  za 
m ia s t  ś n ie g u  p a d a ły  de szcze .

B e ł c h a t ó w  —  
geologiczny skarbiec

W AR SZA W A 1.2. PAP. Od­
k ry te  przed k ijk u  la ty  złeża' 
węgla brunatnego w  re jon ie  
Bełchatowa należą, ze względu 
na jakość i w ielkość, do na jbo­
gatszych w  k ra ju . N iedawno 
pod jęto decyzję o eksploatacji 
tego zagłębia.

Na Trasie 
Łazienkowskiej

A R C H ITE K TU R A  Trasy  
Łazienkow skie j przyciąga  
oczy tu rystów  i  mieszkań­
ców Warszawy. Szczególnie 
ozdobnym elementem te j 
nowoczesnej a r te r ii kom u­
n ika cy jn e j są k ła d k i d la  
pieszych.

N A  ZD JĘC IU : jedna z 
licznych kładek Trasy Ł a ­
zienkowskiej.

(C A F  — U chym iak)

Zagłębie Be łchatow skie jest 
bardzo ciekawe i bardzo skom ­
p likow ane  pod względem  geolo­
gicznym. Złoża węgla pow sta ły 
na terenie row u tektonicznego 
utworzonego przed m ilionam i 
la t  w  fazie górotwórczej zw ią ­
zanej z powstaniem  Karpa t. 
Średnia miąższość węgla w yno­
si ponad 50 m. a m iejscam i 
przekracza 200 m.

G E O L O D Z Y , p r z y g o to w u ją c  p r o ­
j e k t y  e k s p lo a ta c j i  w ę g la  b r u n a tn e ­
g o  — in f o r m u je  p r o f .  E d w a r d  C iu k  
z I n s t y t u t u  G e o lo g ic z n e g o  w  
W a rs z a w ie  —  z a in te r e s o w a l i  s ię  t a k ­
ż e  m o ż liw o ś c ią  w y k o r z y s ta n ia  i n ­
n y c h  s u r o w c ó w  to w a r z y s z ą c y c h .  W  
z ło ż u  b e łc h a to w s k im  w y s tę n u  je  w y -  
sa d  s o ln y .  J e s t t o  s ó l w y c iś n ię ta  
o rz e d  m il i o n a m i  l a t  z  g łę b o k o ś c i o k . 
3 ty s .  m . T a  p o d z ie m n a  g ó ra  s o li 
o rd ch o d T H  n a  k i lk a d z ie s ią t  m e t r ó w  
r r d  p o w ie r z c h n ię  z ie m i.  W  p r z y s z ­
ło ś c i p r z e w id u je  s ię  e k s p lo a ta c ję  
b e łe b a to w s k ie j  s o l i .

W  n a d k ła d z ie ,  k t ó r y  t r z e b a  b ę d z ie  
z d j - ć  n r z y  b u d o w ie  k o p a ln i  o d ­
k r y w k o w y c h .  w y s te n u ja  in n e  s u -  
r o v ’ce . c e n n e  d ’ a g o s p o d a r k i.  G e -  
0 ’ o d z y  o p r a c o w a l i  k o n c e n c ie  w y k o ­
r z y s ta n ia  t y c h  z a s o b ó w . Sa to  m . in .  
: ł y  p r z y d a tn e  d o  p r o d u k c i i  k e r a m -  
z v tu  i  g l in r m o r y tu ,  p ia s k i  d la  b u ­
d o w n ic tw a  i  n a  p o d s a d z k ę  d o  ś lą ­
s k ic h  k«>na’ ń . ż w i r  d*-s b u d o w n ic tw a ,  
’ ' ’ a p o w se r z c b n i  ż n a id u .1 ą  s5ę ta k ż e  
« n o rę  iło w e j t o r f u ,  k t ó r y  m o ż e  b y ć  
w y k o r z v * d a n v  eTa n o ir z e b  r o ln ic tw a  
; d o  u ż y ź n ia n ia  e r u n tu  c z y  r e k u l t y -  
w a c i i  h a łd  i  w y r o b is k .  W y k o r z y ­
s ta n ie  w s z v s + k ic h  n a tu r a ln v e h  z a - 
«oPiSw b p ? cb a tn w rV ie s» o  z a « » e b ia  m a  
d " ź °  z n a c z e n ie  d la  p n s n o d a rM  s u ­
r o w c o w e  i  o r a z  d ’ a o c h r o n y  ś ro d o ­
w is k a  « ię  b o w ie m  z n a c z ­
n e  w ie lk o ś ć  h a łd .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  . .S u w a łk i ”  z A n t w e r p i i  
z  b la c h ą .

m /s  „ R y b n i k ”  z A f r y k i  Z a c h . 
v ia  A n t w e r p ia  z  ż e la z e m .

s /s  „ M a lb o r k ”  z R F N  w  b a ­
la ś c ie .

s /s  „ C ie s z y n ”  z  D a n i i  w  b a ­
la ś c ie .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ D u s z n lk i - Z d r ó j ”  d o  
N o r w e g ii  z d r o b n ic ą ,

m /s  . .D z iw o ż o r ia  ’ d o  D a n i i  
z d r o b n ic ą .

m /s  „ B o g in k a ”  d o  D a n i i  w  
b a la ś c ie .

m /s  „ N e r e id a ”  d o  O s lo  z
d r o b n ic ą .

m /s  „ I w o n ic z - Z d r ó j ”  d o  F r a ń  
c j i  z d r o b n ic ą .

s /s  .K ie lc e ”  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m .

s/s „ W ie c z o r e k ”  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

s /s  „ K a l i s z ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

s /s  „ M a lb o r k ”  d o  D a n i i  *  
w ę g le m .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  2 B M .

m /s  „ S k ie r k a ”  z  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą .

m /s  „ Ś w i e t l i k ”  z  F in la n d i i  
z  d r o b n ic ą .

m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ”  
z  D a n i i  w  b a la ś c ie .

m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó j ”  z  K o ­
p e n h a g i z d r o b n ic ą .

m /s  „ K a r p a c z ”  z  R o t t e r d a ­
m u  z d r o b n ic a .

m /s  „ K o s z a l in ”  z  A n t w e r p i i  
z  d r o b n ic a

s /s  „ S o łd e k ”  z  D a n i i  w  b a ­
la ś c ie .

s /s  „ K a t o w ic e ”  z  R F N  w  b a ­
la ś c ie .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  2 B M .

m /s  „ K o p a ln ia  M a r c e l ”  d o  
W ło c h  z w ę g le m .

s SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Duel radziecki bezkonkurencyjny 
w parach tanecznych

W  C Z W A R T Y M  d n iu  r o z g r y w a ­
n y c h  w  K o p e n h a d z e  m is t r z o s tw  E u ­
r o p y  w  ły ż w ia r s t w ie  f ig u r o w y m ,  
w y ło n io n o  m e d a l is tó w  w  k o n k u r e n  
c j i  p a r  ta n e c z n y c h .

B e z k o n k u r e n c y jn y  o k a z a ł s ię  
d u e t  r a d z ie c k i  L u d m i ła  P a c h o m o -  
w a  i  A le k s a n d e r  G o rs z k o w ,  k t ó r y  
w y r a ź n ie  z d y s ta n s o w a ł s w o ic h  r y ­
w a l i ,  w y p r z e d z a ją c  o  p rz e s z ło  7 
p k t .  p a rę  W . B r y t a n i i  — H i la r y  
G r e e n  —  G ły n  W a t ts .  B r ą z o w y  m e  
d a l  z d o b y l i  r e p re z e n ta n c i  Z S R R  — 
N a ta l ia  L i n i c z j i A  i  G ie n a d i j  K a r -  
p o n o s o w .

M is t r z o w ie  P o ls k i  —  T e re s a  W e y -  
n a  i  P io t r  B o ja ń c z y k  w y k o n a l i  b a r  
d z o  d o b rz e  p r o g r a m  d o w o ln y ,  s k ła ­
d a ją c y  s ię  z k o m p o z y c j i  c z te re c h  
ta ń c ó w . N ie  z d o ła l i  je d n a k  w y p r z e  
d z ić  d r u g ie j  p a r y  a n g ie ls k ie j  J a n e t  
T h o m p s o n  —  W a r r e n  M a x w e l l ,  p la ­
s u ją c  s ię  w  k l a s y f i k a c j i  k o ń c o w e j  
n a  8 m ie js c u .  T a k  w ię c  w  p o r ó w ­
n a n iu  z  r o k ie m  u b ie g ły m ,  na sza  
n a j le p s z a  o d  w ie lu  l a t  p a r a  t a ­
n e c z n a , p o n o w n ie  p o c z y n i ła  p o s tę ­
p y . P r z y p o m n ie ć  n a le ż y , że p o d ­
cza s  u b ie g ło r o c z n y c h  m is t r z o s tw

PO DO BNIE ja k  d la dzieci 
ze szkół podstawowych, 
redakcja  „K u r ie ra  Szcze­

cińskiego’* przygotowała, p rzy 
współpracy w ie lu  w spó łorgan i­
zatorów, bogaty program  im prez 
1 różnorodnych zajęć d la  m ło ­
dzieży szkól ponadpodstawo­
wych, pozostających w  czasie 
p rze rw y m iędzysem estralnej 
(5— 18 bm.) w  Szczecinie.

D okładny kalendarz tych  im ­
prez podamy na ca łe j ko lum n ie  
najbliższego num eru w to rko w e ­
go (4 bm.), dziś natom iast po­
da jem y k ilk a  p iln ych  kom un i­
ka tó w  organizacyjnych dotyczą­
cych pierw szych im prez z cyk lu  
„N ie  dam y się nudzie*’.

P IER W SZĄ propozycją, na 5 
lu tego br., jest autokarow a w y ­
cieczka „po Szczecinie jakiego 
nie ogląda się na co dzień*’, za­
kończona w izy tą  w  gabinecie 
Tow arzystw a P rzy ja c ió ł Szczeci­
na, dokąd zapraszane są wszy­
stk ie  osobistości przebywające 
w  naszym mieście. B ile ty  na tę 
wycieczkę po (10 zł) ju ż  sprzeda 
je  B iu ro  O bsługi Ruchu T u ry ­
stycznego P T T K  przy al. Jed­
ności N arodow ej 49a, wejście od 
p l. Lo tn ików .

Pod tym  samym adresem, ale 
w  Oddziale M ie jsk im  P T TK  
można zapisywać się na bezplat 
ną im prezę tu rystyczną pn. 
„D zień w  puszczy’*. Zakończy się 
ona w  niedzie lę 9 bm. na Pola­
nie H arcersk ie j, dokąd trasam i

Kto pierwszy — ten lepszy!

zapisy
z  c y k lu

Już trwają
n a  im p r e z y
NIE DAMY SIĘ NUDZIE“
dSa młodzieży szkół
ponadpodstawowych

M

pieszym i, row erow ym i i au toka­
rem  wszyscy chętn i z ja w ią  się 
p rzy ognisku i wezmą udzia ł w  
różnorodnych zajęciach na św ie ­
żym pow ietrzu.

P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  (al. 
W oj. Polskiego 99, te ł. 252-61), 
ju ż  p rzy jm u je  zapisy chętnych 
do wspólnego zw iedzania tak 
a tra kcy jnych  zakJadów ja k  ZPO 
„D ana ’* i  ZPO „Odra*’ oraz ko ­
szar i  sali t ra d yc ji V  K o łob rze ­
skiego P u łku  Zm echanizowane­
go, w  d r  i u 7 lutego, a ta k 4e 
Stoczni Szczecińskiej im . A. 
Warskiego, terenów Zarządu

Portu  Szczecin lu b  jednego ze 
s ta tków  PŻM  w  dn iu  12 lutego. 
Zakłady te zwiedzać będziemy 
w  zorganizowanych grupach. 
M łodzież oprowadzą specja ln i 
przewodnicy. Przy zapisie nale­
ży podawać im ię, nazwisko, n r 
le g itym a c ji i nazwę swej szko­
ły  oraz zakład k tó ry  zamierza 
się zwiedzić.

Pałac M łodzieży p rzy jm u je  
też zapisy na „S potkanie z 
m uzyką młodzieżową’* połączo­
ną z g ie łdą nagrań które od­
będzie się 10 lutego o g. 16 w 
PM.

P R O JE KTU JEM Y też zorga­

nizowanie kam eralnego wieczo 
ru  w  k lu b ie  „S tarów ka*’, w  cza­
sie którego usłyszelibyśm y u - 
tw o ry  lite ra ck ie  napisane przez 
uczniów  szczecińskich szkół po­
nadpodstawowych. W  nastro jo­
w e j atmosferze, p rzy świecach 
i  dźw iękach m uzyki, recytow a­
lib y  je  rów nież m łodzi recy ta to ­
rzy. Prosim y zatem tych  wszy 
s tk ich  k tó rzy  p isu ją  do gazetek 
szkolnych, w ysy ła ją  swoje w ie r ­
sze lu b  u tw o ry  prozą do gazet 
m łodzieżowych lu b  skrzętn ie 
dotychczas przechow ują je  w  
sobie ty lk o  w iadom ych m ie js 
cach, o udostępnienie nam swej 
twórczości. Pospieszcie się i 
p rzyś lijc ie  swoje u tw o ry  do re ­
d a kc ji „K u rie ra * ’, dopisując na 
kopercie „Dzień m łodych tw ó r­
ców*’. Od Was m łodzi, „dobrze 
zapowiadający się lite ra c i’* zale­
ży czy ten w ieczór uda się.

W S Z Y S T K IC H  k tó rym  przed­
stawione tu  propozycje nie ba r­
dzo odpow iadają zapewniamy, 
że w  program ie są jeszcze m .in.: 
specjalne w ydanie „S tud ia  no­
wości*’, dzień hobbystów  i  w y ­
nalazców, zwiedzanie Muzeum 
M iasta Szczecina w  now ym  R a­
tuszu M ie jsk im , dysko tek i w  
klubach studenckich, spotkanie 
z psychologiem m ów iącym  na 
tem at: „O n, ona, m iłość i  rodzi- 
na“’, dzień dziewcząt, dzień 
sportu, jazda na koniach i inne. 
A  zatem do w to rku , k iedy to 
podamy dokładny kalendarz na 
szych im prez. (aż)

E u r o p y  w  Z a g rz e b iu  u k o ń c z y l i  o n i  
k o n k u r e n c je  n a  9 m ie js c u .

Z a w ió d ł  n a s z  d r u g i  d u e t  ta n e c z ­
n y  —  E w a  K o ło d z ie j  i  T a d e u s z  
G ó ra ,  p o  k t ó r y m  s p o d z ie w a n o  s ię  
a w a n s u  d o  p ie rw s z e j  d z ie s ią tk i .  W  
k l a s y f i k a c j i  k o ń c o w e j  z a ją ł  o n  13 
m ie js c e .

L A S Z L O  P A P P  Z N O W U  
T R E N E R E M  W Ę G IE R S K IC H  

B O K S E R Ó W

S Ł Y N N Y  p ię ś c ia r z  w ę g ie r s k i  L a  
s z ło  P a p p  z n o w u  t r e n u je  k a d r ę  
sw e g o  k r a ju .  P rz e d  k i lk o m a  t y g o d ­
n ia m i  m ię d z y  s ły n n y m  t r e n e r e m  i 
k ie r o w n ic t w e m  w ę g ie r s k ie g o  z w ią z ­
k u  b o k s e r s k ie g o  w y n i k ł y  n ie p o r o ­
z u m ie n ia ,  w  w y n i k u  k tó r y c h  L a s z -  
lo  P a p p  z o s ta ł z w o ln io n y  z  f u n k c j i  
t r e n e r a  k a d r y .  J e g o  o d e jś c ie ,  t u ż  
p rz e d  m is t r z o s tw a m i E u r o p y ,  w y ­
w o ła ło  n a  W ę g rz e c h  o g r o m n e  z a ­
n ie p o k o je n ie ,  s z c z e g ó ln ie  w ś ró d  m i ­
ło ś n ik ó w  p ię c ia r s tw a .

„ W s z y s tk ie  p rz e s z k o d y  z o s ta ły  
u s u n ię te  —  p o w ie d z ia ł  s e k r e ta r z  
g e n e r a ln y  fe d e r a c j i  b o k s e r s k ie j  W ę  
g ie r  —  S a n d o r  P a ra c z k y .  L a s z lo  
P a p p  z n o w u  o b ją ł  o b o w ią z k i  t r e n e ­
r a  i  je s te ś m y  p r z e k o n a n i,  że  b ę ­
d z ie  t o  z d u ż y m  p o ż y t k ie m  d la  
w ę g ie r s k ie g o  b o k s u .  J e g o  d o ty c h ­
c z a s o w a  p r a c a  d a ła  d o b r e  w y n ik i .  
M ło d z ie ż  c h ę tn ie  g a r n ie  s ię  n a  t r e ­
n in g i  p ro w a d z o n e  p rz e z  te g o  n a j r  
b a r d z ie j  p o p u la r n e g o  t r e n e r a  n a  
W ę g rz e c h . K a ż d y  z  z a w o d n ik ó w  u -  
w a ż a  s ie b ie  za  w y ró ż n io n e g o ,  je ż e ­
l i  t r e n u je  p o d  o k ie m  L a s z lo  P a p -  
pa . M y ś lę  —  p o w ie d z ia ł  S a n d o r  
P a ra c z k y ,  że n a  m is t r z o s tw a  E u ro ­
p y  w  K a to w ic a c h  p r z y w ie z ie m y  d o ­
b r ą  d r u ż y n ę ,  p r z y g o to w a n ą  w ła ś ­
n ie  p rz e z  L a s z lo  P a p p a ” .

W E  W Ł O S K IE J  m ie js c o w o ś c i F o l-  
g a r id a  r o z e g ra n o  s la lo m  s p e c ja ln y  
k o b ie t  z a l ic z a n y  d o  p u c h a r u  E u r o ­
p y .  Z w y c ię ż y ła  B e r w e in  (R F N ) . P o 
ty c h  z a w o d a c h  w  p u c h a rz e  E u ro p y  
p r o w a d z i  n a d a l  M a th is  p rz e d  S p e lk -

„ P O D C Z A S  Ig r z y s k  O l im p i js k ic h  
w  M o n t r e a lu  b ę d ę  m ia ł  28 la t .  W e ­
d łu g  m n ie  je s t  to  n ie m a l n a j le p s z y  
w ie k  d la  d łu g o d y s ta n s o w c a ,  a b y  
ś w ię c ić  ś w ia to w e  s u k c e s y . W  M o n t ­
r e a lu  c h c ę  w ię c  p o w tó r z y ć  w y c z y n  
A b e b e  B I k i l i ,  d w u k r o tn e g o  z ło te g o  
m e d a l is ty  o l im p i js k ie g o  w  b ie g u  
m a r a to ń s k im ”  — o ś w ia d c z y ł  m is t r z  
o l im p i j s k i  w  M o n a c h iu m . A m e r y k a ­
n in  F r a n k  S h o r te r .

S h o r te r .  s tu d e n t  p r a w a ,  r o z p o c z ą ł 
d łu g o fa lo w e  p r z y g o to w a n ia  d o  o l im ­
p ia d y .  A k t u a ln ie  p r z e b y w a  w  C o ­
lo r a d o .  J e g o  d z ie n n a  d a w k a  t r e n in ­
g o w a  w y n o s i  20 m i l .

Z ło t y  m e d a l z M o n a c h iu m  S h o r ­
t e r  z ło ż y ł  w  d e p o z y c ie  w  K a n s a s . 
J a k  z a p o w ie d z ia ł ,  s ię g n ie  p o  te n  
k ru s z e c  d o p ie ro  w te d y ,  g d y  b ę d z ie  
m ó g ł  d o r z u c ić  d o  k o le k c j i  m e d a lo ­
w e  t r o f e u m  z  M o n t re a lu .
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ZSRR. Te oryginalne  
drewniane ku fle  to  w yroby  
estońskiego przem ysłu lu ­
dowego.

(C A F  —  A . Sieńko)

IZ R A E L

Raport 
w sprawie klęski 
październikowej

P A R Y Ż  P A P . W  T e l - A w iw ie  o p u ­
b l ik o w a n o  f r a g m e n t y  k o ń c o w e g o  r a ­
p o r tu  s p e c ja ln e j  k o m is j i  b a d a ją c e j 
s ta n  g o to w o ś c i w o je n n e j  I z r a e la  w  
p r z e d d z ie ń  w o jn y  p a ź d z ie r n ik o w e j  
w  1973 r .  O p u b lik o w a n a  z o s ta ła  j e ­
d y n ie  n ie w ie lk a  czę ść  ta jn e g o  r a ­
p o r tu .  l ic z ą c e g o  p o n a d  1 500 s t r o n .  
C a ło ś ć  r a p o r tu  z o s ta ła  p rz e k a z a n a  
r z ą d o w i  iz ra e ls k ie m u .

J a k  w ia d o m o ,  p o  w o jn ie  p a ź d z ie r ­
n i k o w e j .  k t ó r a  s p o w o d o w a ła  g w a ł­
t o w n e  p o g o rs z e n ie  s ię  s y tu a c j i  g o ­
s p o d a r c z e j Iz r a e la  i  w z ro s t  n ie z a  
d o w o le n ia  w s z y s tk ic h  w a r s tw  s p o ­
łe c z e ń s tw a ,  w ś ró d  iz r a e ls k ie j  g e n e -  
r a l i c j i  d o s z ło  d ó  k o n f l i k t ó w ,  za c z ę ­
ł y  s ię  w z a je m n e  o s k a r ż e n ia  i  g o ­
r ą c z k o w e  p o s z u k iw a n ia  w in n y c h  m i ­
l i t a r n e j  k lę s k i .  W  z w ią z k u  z  t y m  
u t w o r z o n o  s p e c ja ln ą  k o m is ję  ś le d ­
c z ą  z  p re z e s e m  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  
n a  c z e le . K o m is ja  ta  j u ż  w  k w ie t ­
n i u  1974 r .  w y s u n ę ła  k o n k r e tn e  
o s k a r ż e n ia  p o d  a d re s e m  p o s z c z e g ó l­
n y c h  g e n e r a łó w .  W  r e z u lt a c ie  s z e f 
s z ta b u  g e n e r a ln e g o  g e n . D a v id  E !a -  
z a r  m u s ia ł  o p u ś c ić  » s w o je  s ta n o w i­
s k o . P o d o b n y  lo s  s p o tk a ł  d o w ó d c ę  
iz r a e ls k ie j  a r m i i  n a  S y n a ju  g e n . 
G o n e n a  i  w ie lu  in n y c h  w y ż s z y c h  
o f ic e r ó w .  Z m ia n y  p e rs o n a ln e  n ie  
o m in ę ły  i  w y w ia d u  w o js k o w e g o .

O p u b lik o w a n e  f r a g m e n t y  r a p o r tu  
p r z y z n a ją ,  iż  w  a r m i i  i z r a e ls k ie j  w  
p r z e d e d n iu  w o jn y  b r a k  b y ło  d y s c y ­
p l i n y  a w ie lu  w y ż s z y c h  o f ic e r ó w  
d o p u ś c i ło  s ię  p o w a ż n y c h  p rz e o c z e ń  
i  z a n ie d b a ń .

Sytuacja w  Portugalii

Trudny proces urzeczywistniania
programu d e jo n iza c ji i defaszyzacji

L IZ B O N A  PAP. Korespondent PA P M iros ław  Ikonow icz p i­
sze: O dwołanie — na zasadzie porozum ienia z M F A  — przez 
partię  kom unistyczną i k iik a  innych  organizacji lew icowych, 
pochodów wyznaczonych z okazji 84 rocznicy re w o lu c ji re ­
pub lika ńsk ie j, ja k  również podporządkowanie się decyzji M F A  
przez pa rtię  socjalistyczną spraw iło , że p ią tek up łyn ą ł w  L iz ­
bonie względnie spokojnie. Jedynie wieczorem  doszło do de­
m onstrac ji lewackich ekstrem istów . Około tysiąca lew aków  
usiłow ało w  k ilk u  grupach przedostać się na cen tra lny plac 
miasta, strzeżony przez patro le w o jska i  p o lic ji.

G oręce źródła
na Radzieckim 

Dalekim Wschodzie
1.2. M O S K W A  P A P . N a  w y s ­

p ie  K u n a s z y r  ( R a d z ie c k i D a le k i  
W s c h ó d )  z a k o ń c z o n o  p r a c e  n a d  u -  
s ta le n ie m  m ie js c a  w y s tę p o w a n ia  
g o r ą c y c h  ź r ó d e ł  n a  s to k a c h  w u l ­
k a n u  M e n d e le je w a .

W y w ie r c o n o  o t w o r y ,  p rz e z  k tó r e  
n a  p o w ie r z c h n ię  w y p ły w a  g o rą c a  
w o d a . B a d a n ia  w y k a z a ły ,  że z a s o b y  
g o r ą c y c h  w ó d  w  t y m  r e jo n ie  w y ­
s ta r c z y ły b y  d o  z a ło ż e n ia  w ie l k i c h  
s z k la r n i  i  m a łe j  e le k t r o w n i .  G o s p o ­
d a r s tw o  t a k ie  m o g ło b y  p rz e z  o k r ą ­
g ły  r o k  z a o p a t r y w a ć  w io s k i  r y b a ­
c k ie  n a  W y s p a c h  K u r y l s k i c h  w  
ś w ie ż e  ja r z y n y .

G e o lo d z y  s a c h a liń s c y  z lo k a l iz o w a ­
l i  n a  W y s p a c h  K u r y l s k i c h  p o n a d  
60 m ie js c  w y s tę p o w a n ia  g o r ą c y c h  
ź r ó d e ł.  W  g o s p o d a rc e  R a d z ie c k ie g o  
D a le k ie g o  W s c h o d u  p o c z y n io n o  ju ż  
p ie rw s z e  k r o k i  w  z a k re s ie  p r a k ty c z  
nep.o w y k o r z y s ta n ia  c ie p ła  z g łę b i  
Z ie m i.

Moskiewski
handel

1.2. M O S K W A  P A P . M o s k w a  p o ­
s ia d a  62 ta r g o w is k a  m ie js k ie ,  4 200 
s k le p ó w , w  t y m  10 w ie l k i c h  d o m ó w  
to w a r o w y c h  i  22 w ie l k ie  s k le p y  
s a m o o b s łu g o w e . C o d z ie n n ie  o d w ie ­
d z a  je  6 m i l io n ó w  lu d z i .  P rz e z  je ­
d e n  t y l k o  G U M  ( u n iw e r s a ln y  d o m  
to w a r o w y )  p r z e w i ja  s ię  k a ż d e g o  
d n ia  250 ty s ię c y  osó b .

W  u b ie g ły m  r o k u  o b r o t y  h a n d lu  
w  s to l ic y  Z S R R  w y n io s ły  12,7 m i ­
l ia r d a  r u b l i .  W  z n a c z n e j c z ę ś c i z a ­
o p a t rz e n ie  M o s k w y  p o c h o d z i z 500 
s to łe c z n y c h  f a b r y k  i  ró ż n e g o  r o ­
d z a ju  z a k ła d ó w  w y tw ó r c z y c h .  P la ­
c ó w k i  h a n d lo w e  n a  te r e n ie  M o s k ­
w y  z a t r u d n ia ją  220 t y s ię c y  lu d z i .

S k le p y  ż y w n o ś c io w e  z a o p a t r y w a ­
n e  są c o d z ie n n ie  w  2 ty s ią c e  t o n  
C h le b a , 2 m i l i o n y  l i t r ó w  m le k a ,  5,5 
ty s ią c a  to n  z ie m n ia k ó w ,  j a r z y n  i  
o w o c ó w .

N A JW Y Ż S Z A  R A D A  M FA, 
k tó ra  zakazała m anifestacji w 
dn iu  31 stycznia, nie ograniczy­
ła  się do przedsięwzięcia n o r­
m alnych środków ostrożności. W 
czw artek do późnych godzin w ie  
czom ych na dwóch placach w 
centrum  sto licy  — Praza Rossio 
i  Praza Don Pedro IV  — 
zw yk łych  miejscach zgromadzeń 
sk ra jn e j le w icy , duże grupy 
m łodzieży i starszych przechod­
n ió w  zb ie ra ły  się w okó ł c y w il­
nych „a g ita to rów ” . T łum aczyli 
on i m o tyw y  odwołania m anife ­
s tacji, odpow iada li na dziesiątki 
pytań z tłum u, dotyczących sy­
tu a c ji po lityczne j i  ko n k re t­
nych posunięć ruchu s ił zb ro j­
nych. Jeden z mówców — w  
gorącej dyskusji z, grupą m ło­
dych lu dz i w  skórzanych k u r t ­
kach — przekonyw ał: M F A  re ­
a lizu je  program  przem ian spo-

W .B R Y T A N IA

Podwyżka opłat
za korzystacie z IV

L O N D Y N  P A P . Z g o d n ie  z d e c y z ją  
r z ą d o w ą  o g ło s z o n ą  p rz e z  m in is t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  R o y a  J e n k in -  
sa w  Iz b ie  G m in ,  o p ła ta  za  k o r z y ­
s ta n ie  z o d b io r n ik a  t e le w iz j i  c z a r ­
n o - b ia łe j  w z ra s ta  z 7 d o  8 fu n tó w  
s z te r l in g ó w .  za ś  o d b io r n ik a  t e le w i ­
z j i  k o lo r o w e j  z 12 d o  18 fu n tó w  
s z te r l in g ó w  ro c z n ie .

P o d w y ż k a  je s t  n ie z b ę d n a  ze w z g lę  
d u  n a  d e f i c y t  f in a n s o w y  p a ń s tw o ­
w e j  o r g a n iz a c j i  te le w iz y jn e j  B B C , 
k t ó r y  w y n o s i  w  t e j  c h w i l i  o k o ło  20 
m in  f u n t ó w  s z te r l in g ó w  i  p o w ię k ­
sza s ię  w  te m p ie  4 m in  f u n tó w  
m ie s ię c z n ie . R a tu ją c  s w e  f in a n s e , 
k i e r o w n ic t w o  B B C  d o k o n a ło  z n a c z ­
n y c h  c ię ć  p r o g r a m o w y c h ,  z r e d u k o ­
w a ło  czas n a  a n te n ie  te le w iz y jn e j  
o  20 g o d z in  ty g o d n io w o ,  zaś  n a  r a ­
d io w e j  — o  50 g o d z in  ty g o d n io w o .  
T r u d n o ś c i  f in a n s o w e  m o g ły b y  d o ­
p r o w a d z ić  d o  k o n ie c z n o ś c i z r e z y g ­
n o w a n ia  z d ru g ie g o  p r o g r a m u  t e ­
le w i z j i  B B C  P o d w y ż k a  o p ła t  u s u ­
w a  t o  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . N a d a l 
je d n a k  u t r z y m u je  s ię  p r a w d o p o d o ­
b ie ń s tw o  w p r o w a d z e n ia  d a ls z y c h  o -  
g r a n ic z e ń  p r o g r a m o w y c h .

łecznych stopniowo, nie możemy 
pozw olić na aw anturn ictw o...

Z IN N E J grupy dobiegał głos 
„ag ita to ra “ : — Reakcja za wszel 
ką cenę chciałaby doprowadzić 
do ko n fro n ta c ji społeczeństwa z 
w o jskiem , z ruchem  s ił z b ro j­
nych...

T E  W IE C Z O R N E  s p o tk a n ia  n a  
p la c a c h  l iz b o ń s k ic h  s ta n o w i ły  j a k  
g d y b y  p r z e n ie s ie n ie  n a  te r e n  s to ­
l i c y  w ie l k ie j  a k c j i  „ s z e r z e n ia  e le ­
m e n ta r n e j  o ś w ia ty  p o l i t y c z n e j ” , 
p r o w a d z o n e j  o d  w ie lu  t y g o d n i  p rz e z  
M F A  n a  p ó łn o c n y c h ,  n a jb a r d z ie j  
z a c o fa n y c h  te re n a c h  k r a ju ,  g d z ie  
p rz e w a ż a  n ie p iś m ie n n a  lu d n o ś ć  
c h ło p s k a ,  k tó r a  p rz e z  48 l a t  p o z ­
b a w io n a  b y ła  n a w e t  p r a w a  u d z ia ­
łu  w  w y b o ra c h .

84 ro c z n ic a  k r w a w o  s t łu m io n e g o  
z r y w u  r e p u b lik a ń s k ie g o  w  m ie ś c ie  
P o r t o  z b ie g ła  s ię  z  k i l k o m a  w a ż ­
n y m i  w y d a r z e n ia m i.  K a ż d e  z n ic h  
s ta n o w i ło  je szcze  je d e n  k r o k  w  u -  
r z e c z y w is tn ia n iu  p r o g r a m u  d e k o lo ­
n i z a c j i  i  d e fa s z y z a c j i  p r o k la m o w a ­
n e g o  p rz e z  r u c h  s i ł  z b r o jn y c h .

W  L u a n d z ie ,  s to l ic y  A n g o l i ,  n a ­
s tą p i ło  31 s ty c z n ia  z a p rz y s ię ż e n ie  
r z ą d u  p r z e jś c io w e g o ,  u tw o r z o n e g o  z 
o r z e d s ta w ic ie l i  t r z e c h  r u c h ó w  n a ­
r o d o w o w y z w o le ń c z y c h  i  P o r t u g a l i i ,  
k t ó r y  w  c ią g u  o ś m iu  m ie s ię o y  m a  
p r z y g o to w a ć  w a r u n k i  d o  p r z e p r o ­
w a d z e n ia  p ie rw s z y c h  w y b o r ó w  i  
o g ło s z e n ia  11 l is to p a d a  b . r o k u  p e ł­
n e j  n ie p ę d le g ło ś c i  A n g o l i .

R a d a  P a ń s tw a  z a t w ie r d z i ła  w  L iz  
b o n ie  n ie d a w n o  p o d p is a n y  u k ła d  
p o r tu g a ls k o - in d y js k i ,  u z n a ją c y  f o r ­
m a ln ie  s u w e re n n o ś ć  I n d i i  n a d  d a w -

n y m i  k o lo n ia m i  p o r tu g a ls k im i  u r  
In d ia c h .

R z ą d  z a a p r o b o w a ł w a ż n y  d la  p rz e  
b ie g u  w e w n ę t r z n e j  d e fa s z y z a c j i  
k r a j u  d e k r e t ,  k t ó r y  s tw a r z a  p o d ­
s ta w y  p r a w n e  d o  d a ls z e g o  o czysz ­
c z a n ia  a p a r a tu  p a ń s tw o w e g o , i n ­
s t y t u c j i  p u b l ic z n y c h  i  s a m o rz ą d ó w  
lo k a ln y c h  z lu d z i ,  k t ó r z y  n ie  c ie ­
szą s ię  z a u fa n ie m  s p o łe c z e ń s tw a  
ze  w z g lę d u  n a  s w ą  d z ia ła ln o ś ć  w . 
o k r e s ie  d y k t a t u r y .

P a rę  d n i  w c z e ś n ie j w  lo k a la c h  
k o m is j i  w y b o rc z y c h  w  v is e u ,  C o im -  
b rz e , G u a r d z ie  i  A v e i r o  n a  p ó łn o ­
c y  P o r t u g a l i i  w y w ie s z o n o  p ie rw s z e  
l i s t y  o só b  p o z b a w io n y c h  p r a w a  g ło  
s u  w  p r z y s z ły c h  w y b o r a c h  d o  Z g r o  
m a d z e n ia  K o n s t y tu c y jn e g o ,  za  a k ­
t y w n ą  w s p ó łp r a c ę  z r e ż im e m  fa ­
s z y s to w s k im .  Są to  p rz e d e  w s z y s t­
k im  o f ic e r o w ie  p o l i c j i  i  L e g io n u  
P o r tu g a ls k ie g o  o ra z  w y ż s i  u r z ę d n i­
c y  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j.

L U D N O Ś Ć  L iz b o n y  p r z y ję ła  z 
g łę b o k ą  s a t y s fa k c ją ,  z a m ie s z c z o n ą  
r ó w n ie ż  w  d z ie n n ik a c h  s to łe c z n y c h ,  
in fo r m a c ję  z . B r u k s e l i ,  i ż  d o w ó d z ­
tw o  N A T O  w s t r z y m a ło  p r z e p u s tk i  
d la  ty s ię c y  m a r y n a r z y  z e s k a d r y  
N A T O  b io r ą c e j  u d z ia ł  w  m a n e w ­
r a c h  u  w y b r z e ż y  p o r tu g a ls k ic h ,  
k t ó r z y  m ie l i  w  p ią te k  z e jś ć  n a  lą d  
w  s to lic y .

M in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
P o r t u g a l i i  M a r io  S o a re s  w  o b s z e r ­
n y m  w y w ia d z ie  p r a s o w y m  o p u b l i ­
k o w a n y m  w  p ią te k  p rz e z  p is m o  
p o p o łu d n io w e  s o c ja l is t ó w  „ R e p ú b l i ­
c a ”  o ś w ia d c z y ł m . in . ,  iż  „ z  u w a ­
g i  n a  o b e c n ą  s y tu a c ję  ć w ic z e n ia  te  
w  w a r u n k a c h  p o r tu g a ls k ic h  u w a ż a  
za  n ie w ła ś c iw e ” .

Ilu nas M z ie  
na świacie 
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1.2. N O W Y JO R K PAP. D r 

Peter Russel, jeden z am erykań 
skich badaczy środow iska czło­
w ieka przew idu je , że je ś li u - 
•trzymają się dotychczasowe ten­
dencje w  rozw o ju  św iata i ludz 
kości, to liczba ludności nasze­
go globu podwoi się w  ciągu 
najb liższych 35 la t i w yniesie 8 
m ld  osób.

N a  p o g ra n ic z u  n a u k i i fa n ta s ty k i (2)

Tajemnice czarnych Kamieni z lea
—  N IE Z N A N A  stara c yw iliza ­

c ja  sprzed 10 000 czy 50 000 la t  
pozostaw iła  po sobie te kam ie­
nie. Jest to  koncepcja jeszcze naj 
ba rdz ie j w  obecnym stanie w ie 
dzy do przyjęcia. I  ona jednak 
s taw ia  pod znakiem  zapytania 
k lasyczne koncepcje, bow iem : 
a lbo preh is torycy m y li l i się i 
jednak w  stosunkowo n iedaw ­
ne j przeszłości ży ły  w  A m e ry ­
ce Po łudn iow e j zw ierzęta p re ­
h istoryczne, albo ludzie  c y w ili­
zac ji sprzed k ilkudz ies ięc iu  ty ­
sięcy la t  zachowali o n ich pa­
m ięć, sięgającą w  czasy ich od­
le g łych  przodków . A le  w  tym  
d rug im  przypadku  —  w  ja k i 
sposób? Z  pomocą zapisów n ie ­
znanych, czy rysunków  na ka ­
m ieniach?

Jeżeli jednak ta k  było, to 
trzeba p rzy jąć  do wiadomości, 
iż  co n a jm n ie j przed 10 000 la t 
is tn ia ła  cyw ilizac ja , k tó ra  opa­
now ała techn ikę  przeszczepia­
n ia  serca, posługiw ała się lu pa ­
m i i  lune tam i, a taikże narzę­

dziam i o m eta low ych ostrzach. 
A  b ra k  je j ciągłości można by 
w ytłum aczyć ja k im ś  k a ta k liz ­
mem, podobnym  choćby do b i­
b lijn ego  potopu.

JA S N O W ID ZTW O  — 
A L B O  PR ZYBYSZE 

Z  KOSMOSU?

N A  T Y M  nie koniec zagadek. 
N iek tó re  rysu n k i na czarnych 
kam ien iach — ja k  tw ie rdzą  d r 
Cabrera i  Robert C h arroux — 
n ie jako  przepow iadają w yd a ­
rzenia, k tó re  m ia ły  nastąpić ty  
siące la t  po okresie, w  k tó rym  
obrazy w y ry to  na kam ieniach. 
A lbo  w ięc — m ów i C harroux  
—  ry to w n icy  b y l i jasnow idza­
m i, co ju ż  jest fan tastyką, a l­
bo pracow a li pod k ie ru n k ie m  
is to t p rzyb y łych  spoza Ziem i.

Ta druga ew entualność zna j­
du je  zdum iewające oparcie w  
odkryc iu , jak iego dokonano na 
rozleg łych terenach and y jsk ie ­
go płaskowyżu, gdzie zna jdu je

się rów n ież  owa rozpadlina gór 
ska z czarnym i kam ien iam i. Na 
płaskowyżu tym , oglądanym z 
sam olotów , dostrzec można w y ­
rzeźbione w  gruncie lin ie , k tó ­
re  tw orzą zarysy o lbrzym ich 
postaci ludzk ich , zwierząt, kw ia  
tów , geometrycznych fig u r. A 
ponieważ, są one w idz ia lne  ty l­
ko z góry, stąd hipoteza —  na 
pozór fantastyczna — że w y ­
konane zostały przez społecz­
ności, czekające na pow ró t isto t 
z in nych  planet.

A B SU R D ! —  w o ła ją  n iek tó ­
rzy  uczeni. —  W ja k i sposób 
kosm onauci m ogliby przebyć 
m ilia rd y  k ilom etrów , dzielą­
cych Z iem ię  od p lanet w  na­
szej galaktyce, na k tó rych  m o­
głoby is tn ieć życie? —  Dlacze­
go jednak m am y przypuszczać 
— odpowiada C harroux — że 
inne cyw ilizac je  w  Kosmosie 
pod legają ta k im  samym pra ­
wom, ja k  nasza na Ziem i? Być 
może, is tn ie ją  i  takie, k tó re  nie 
są zam knię te w  granicach na-

szej m a te rii, w  identycznych 
granicach czasu i przestrzeni?

L iczn i ju ż  uczeni i  badacze 
aw angardow i epoki — n a zw ij­
m y ją  — poeinste inowskie j — 
radzieccy i angielscy, p rzy jm u  
ią  dzisiaj m ożliwość różnorod­
ności zam ieszkanych św ia tów  w  
Kosmosie. I  'n ie  m a argum entu, 
k tó ry  by przekreś la ł dom nie­
manie, że na planetach naszej 
g a la k tyk i może żyć tysiące spo­
łeczności, wyprzedzających nas 
w  w iedzy i technice o w ie le 
m ilio n ó w  lu b  m ilia rd ó w  lat.

I  tak  czarne kam ien ie z Ica 
zaprow adziły nas w  tajem niczą 
zamierzchłość p re h is to r ii czło­
w ieka i zw iązków  naszej p la ­
ne ty  z Kosmosem. Jak dotych-, 
czas odk ry to  20 000 kam ien i, 
ale dzies ią tk i tysięcy, z niezna­

n y m i jeszcze zapisam i rysun ­
kow ym i, pogrążone są nadal w  
ziem i. Jakie jeszcze w y łon ią  
zagadki?

K az im ie rz  JA N O T A

L O T  S T A C J I  O R B IT A L N E J
„ S A L I IT - 4 ”

■ i  T r w a  l o t  o r b i t a ln e j  s ta c j i  
n a u k o w e j  „ S a Iu t - 4 ” . Z n a c z n a  
czę ść  19 d n ia  p r a c y  n a  p o k ła ­
d z ie  s t a c j i  b y ła  p o ś w ię c o n a  
e k s p e r y m e n to m  m e d y c z n y m . 
A le k s ie j  G u b a r ie w  i  G ie o r g i j  
G r e c z k o  p r z e p r o w a d z a li  d o ­
ś w ia d c z e n ia  n a d  fu n k c jo n o w a ­
n ie m  k r w io b ie g u  p r z y  d o z o ­
w a n y m  o b c ią ż e n iu  f iz y c z n y m .

P rz e p r o w a d z o n o  b a d a n ie  e le k  
t r o k a r d io g r a f ic z n e ,  p o m ia r y  
w e n t y la c j i  p łu c  z w y k o r z y ­
s ta n ie m  k r z e s ła  o b r o to w e g o  i  
s p e c ja ln e g o  u b r a n ia  p ró ż n io w e ­
go . W c e lu  z b a d a n ia  z m ia n  
w ła ś c iw o ś c i  t k a n e k  k o s tn y c h  
p o d c z a s  d łu ż s z e g o  p r z e b y w a ­
n ia  w  w a r u n k a c h  n ie w a ż k o ś c i 
u s ta lo n o  ic h  g ę s to ś ć  m e to d ą  
u l t r a d ź w ię k o w ą .  P rz e p ro w a d z o  
n o  k o le jn e  p o b r a n ie  k r w i ,  
k tó r a  z o s ta n ie  n a s tę p n ie  p o d ­
d a n a  la b o r a t o r y jn e j  a n a l iz ie  
n a  Z ie m i.
S y s te m y  p o k ła d o w e  s ta c j i  

f u n k c jo n u ją  n o r m a ln ie .  S ta n  
z d r o w ia  i  s a m o p o c z u c ie  G u -  
b a r ie w a  i  G r e c z k i  są d o b re .

K A N C L E R Z  R F N  U D A J E  S IĘ  
D O  P A R Y Ż A

■  Z g o d n ie  z p o s ta n o w ie n ia ­
m i  z a w a r te g o  w  r o k u  1963 
m ię d z y  F r a n c ją  a R F N  t r a k ­
t a t u  e l iz e js k ie g o ,  s z e fo w ie  rz ą  
d ó w  o b u  p a ń s tw  s p o ty k a ją  s ię  
d w a  r a z y  d o  r o k u .  W  r a m a c h  
t y c h  o k r e s o w y c h  s p o tk a ń  k a n  
c ie r z  R F N  H e lm u t  S c h m id t  1 
p ię c iu  m in is t r ó w  fe d e ra ln y c h  
u d a je  s ię  3 lu te g o  d o  P a r y ­
ża n a  d w u d n io w e  r o z m o w y .  
R z e c z n ik  r z ą d u  fe d e ra ln e g o  
s tw ie r d z i ł ,  że  w ś ró d  te m a tó w  
f r a n c u s k o  -  z a c h o d n io n ie m ie -  
c k ie g o  s p o tk a n ia  n a  s z c z y c ie  
n a j is to tn ie js z e  b ę d ą  p r o b le m y  
e n e rg e ty c z n e ,  w a lu to w e ,  p o l i ­
t y k a  r o ln a  E W G . r e n e g o c ja c je  
E W G  z W . B r y ta n ią .

W  Z A T O C E  T R IE S T E Ń S K IE J  
Z N A L E Z IO N O  S Z C Z Ą T K I  
O F IA R  O B O Z U  
K O N C E N T R A C Y J N E G O

H  J a k  in f o r m u je  a g e n c ja  
T A N J U G ,  w  Z a to c e  T r ie s te ń -  
s k ie j ,  n ie d a le k o  u rz ą d z e ń  p o r ­
to w y c h  d a w n e j  r a f i n e r i i ,  n u r ­
k o w ie  o d k r y l i  s z c z ą tk i s p a lo ­
n y c h  c ia ł  —  o f ia r  h i t l e r o w ­
s k ie g o  o b o z u  k o n c e n t r a c y jn e ­
go  „ R iz a r n a ” , k t ó r y  z n a jd o ­
w a ł  s ię  t u t a j  w  cza s ie  d r u g ie j  
w o jn y  ś w ia to w e j .  P rz y p u s z c z a  
s ię , że  n a z iś c i p o  s p a le n iu  o -  
f i a r  w  k r e m a to r iu m  w r z u c a l i  
s z c z ą tk i d o  m o rz a .

n a r k o ty k i  
w szminkach
1.2. L O N D Y N .  P o l ic ja  b r y t y j s k a  

z a o s t r z y ła  k o n t r o lę  s te w a rd e s  p r z y ­
b y w a ją c y c h  d o  L o n d y n u  z I n d i i  i 
A f r y k i  W s c h o d n ie j.  I s t n ie ją  p o d e j­
r z e n ia ,  że  p rz e w o ż ą  o n e  h a s z y s z  w  
s z m in k a c h  i  in n y c h  k o s m e ty k a c h .
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W I E C Z Ó R

N O W Ą  r e w e la c ję  s z y k u ją  
w ro c ła w s c y  d r o g o w c y ,  W  m ie j ­
sce  t r a d y c y jn y c h  a s fa l tó w  c h c ą  
w p r o w a d z ić  ta ń s z ą  e m u ls ję  
a s fa lto w ą .  O c z y w iś c ie  n ie  z a ­
s tą p i  o n a  k la s y c z n e j  n a w ie r z c h ­
n i  b i tu m ic z n e j  w s z ę d z ie , a le  
n a d a je  s ię  s z c z e g ó ln ie  d o  s p r y ­
s k iw a n ia  u l ic  b r u k o w a n y c h  
k o s tk ą  g r a n i to w ą .  W ro c ła w ia ­
n ie  p o w o łu ją c  s ię  n a  z a g ra ­
n ic z n e  d o ś w ia d c z e n ia  w  te j  
d z ie d z in ie ,  c h c ą  t y m  s p o s o b e m  
z n a c z n ie  p rz y s p ie s z y ć  r e m o n ­
t y  u l ic .  A  m o ż e  i  w  n a s z y m  
m ie ś c ie  z a in te r e s o w a n e  in s t y ­
tu c je  ( P E D iM )  w y p r ó b u ją  
n o w ą  m e to d ę ?

H^welacyfua
etnislsia asfaltowa

^ O R O KU  przybyw a w  
.m ieście naw ie rzchn i b i-  
tum iczno -  asfaltow ych.

Masą tą  pokryw a się przede 
w szystk im  rem ontowane i no­
w o wybudow ane drogi. Na w ie  
lu  u licach, aby popraw ić bez­
pieczeństwo ruchu, naw ie rz­
chnię g ran itow ą  p o k ryw a  się 
w a rs tw ą  asfa ltu . Z  tego powo­
du najczęściej trzeba na d łuż­
szy czas w yłączyć u licę  z ru ­
chu, ponieważ zachodzi ko ­
nieczność podwyższenia pozio­
m u uzbro jen ia  podziemnego 
(w łazy, s tudz ienk i odp ływ ow e 
itd.), a naw et kraw ężn ików .

Są to w ięc czynności poch­
łan ia jące dużo czasu i p ien ię­
dzy. M e tr kw a d ra to w y  na­
w ie rzchn i b itum iczn o -a s fa lto - 
w e j o grubości 6 cm kosztu je 
około 150 zł. A  do tego trzeba 
jeszcze doliczyć koszty zm ia­
ny uzbro jen ia  podziemnego. 
Ponieważ M ie jsk ie  Przedsię­
b io rs tw o  Robót D rogow ych 
nie dysponuje an i jednym  
w yd a jn ym  i  nowoczesnym roz 
ścielaczem asfa ltu , jezdnie o 
naw ierzchn i g ran itow e j po­
k ry w a  się ręcznie. A  w iado -

mo, że n ie  dysponujem y nad­
m iarem  rą k  do pracy.

T Y M C ZA S E M  w  w ie lu  
k ra jach  powszechnie uży­
wane są em ulsje asfa lto ­
we, zwłaszcza p rzy kon­
serw ac ji lu b  zm ianie na­
w ierzchn i jezdni. D rog i 
pokry te  ta k im i em uls jam i 
są szorskie i  odznaczają 
się dobrą przyczepnością 
kó ł, a w ięc są znacznie 
bezpieczniejsze nawet od 
trad ycy jnych  asfa ltow ych 
naw ierzchni, n ie  m ówiąc 
ju ż  o g ran itow ych.

Is to tne jes t rów nież i to, że 
w  w ypadku  pokryw an ia  e- 
m u ls ją  jezdn i o naw ierzchni 
g ran itow e j nie trzeba prze­
prowadzać kosztownych ro ­
bót uzbro jeniow ych, ponieważ 
w a rstw a  e m u ls ji jest cienka 
i  nie pow oduje widocznego 
obn iżenia poziomu ścieków 
kana lizacy jnych , w łazów , k ra ­
w ężn ików  itd .

W  Polsce rów nież przepro­
wadzono ju ż  próby z em ul­
sją asfaltow ą. A le  do te j po­
ry  n ie stosuje się now ej tech­
no log ii na szerszą skalę. P rzy 
czyna? B ra k  odpowiedniego 
sprzętu. M PRD ma jednak 
nadzieję, że problem  niez­
będnych urządzeń potrzebnych 
do rozprysk iw an ia  em u ls ji 
n iebawem  zostanie rozw iąza­
ny. Wówczas szybciej będzie 
można e lim inow ać zniszczone 
naw ierzchnie granitow e, a tak 
że popraw ić przyczepność 
istn ie jących naw ierzchn i asfa l­
towych. Oczywiście n ik t  nie 
zamierza zrezygnować z m a­
sy b itum iczno-asfa ltow e j. No­
wa technologia oznacza prze­
de w szystk im  popraw ę bez­
pieczeństwa jazdy, a także 
w ydatne przyspieszenie tempa 
rem ontu i konserw acji sta­
rych naw ierzchn i g ra n ito ­
w ych oraz asfaltow ych.

(Temer)

Psychotest dla kobiet, ale 
mężczyźni też powinni przeczytać

1- Gdybyś znała przed ślubem
wady i zainteresowania swego
męża wyszlabyś za niego?

a) n ie  z r o b i ła b y ś  te g o  n ig d y ?  .«
to) d łu g o  z a s ta n a w ia ła b y ś  s ię  3
c )  o c z y w iś c ie ,  t y l k o  je g o  m o g ła ­

b y ś  b y ć  ż o n ę  1
d j  u w a ż a s z , że m ia łb y  n a jw ię c e j  

m m  «

a. C ż y  m asz  ro d z e ń s tw o ?

a )  je s te ś  je d y n a c z k ę  S
b) m a s z  s io s t r ę  3
e ) m a sz  b r a ta  1
d )  tW o je  r o d z e ń s tw o  je s t  l ic z n e  0

* .  L u b is z  z m ie n ia ć  to w a r z y s tw o ?

a) n ie  z a w ie ra s z  c h ę tn ie  n o w y c h  
s n a jo m o ś c i to w a r z y s k ic h  3

ta) c h c ia ła b y ś  c ią g le  p o z n a w a ć  
■ o w y c h  lu d z i  5

5. U w a ż a s z , śe t w ó j  
d o c e n ia  t w o ją  p r a c ę  w  d o m u ?

a ) n ie  s p o tk a ła ś  s ię  z  u z n a n ie m
z  je g o  s t r o n y  _ -----------------

b )  c z ę s to  c ię  c h w a l i  •
c )  je s te ś  z d a n ia ,  że p o w in ie n  

c z ę ś c ie j p r a w ić  c i  k o m p le m e n ty  3
d )  o d  cza su  d o  cz a s u  s p o ty k a s z

s ię  z  p o c h w a łą  1

laka jesteś?
ę ) je s te ś  z d a n ia , że d r o b n e  z m ia ­

n y  n ig d y  n ie  z a s z k o d z ą  o
d )  n a jc h ę tn ie j  s p o ty k a s z  s ię  ze 

s ta r y m i  p r z y ja c ió łm i  1

a ) u p ię k s z a n ie  m ie s z k a n ia  •
b )  n a  p r z e s ta w ia n ie  m e b l i  1
c )  n a  ą a ję c ia  n ie  m a ją c e  n ic

w s p ó ln e g o  z  d o m e m  3
d )  n a  s p r z ą ta n ie  5

C. T w ó j  p a r tn e r  m n ie j  o d  c ie b ie  
p r a c u je ?

a ) u w a ż a s z , że m a łż o n e k  je s t  
b a r d z ie j  z a p r a c o w a n y  n iż ' t y  1

b )  t y  p r a c u je s z  w ię c e j  5
c )  w a s z y c h  z a ję ć  n ie  m o ż n a  p o ­

r ó w n a ć  •

w y g lą d

a) n ie .  n ig d y  5
b ) n ie  w ie s z  1
c )  z a w s z e  •

d )  o d  cz a s u  d o  cz a s u  d o p in g u ­
ją c  c ię  w ó w c z a s  d o  k u p n a  n o -
n o w e g o  „ c iu s z k a ” .

A  te ra z  p o d l ic z a m y  p u n k t y :

P o w y ż e j  20 p k t . :  —  w a s z e  m a ł­
ż e ń s tw o  je s t  n a  p o z ó r  p o p r a w n e ,  
a le  n ie  m a  w  n im  z b y t  w ie le  c ie -

p ła  i  m iło ś c i.  P rz e z  la ta  p o w s ta ­
ło  s p o ro  n ie ja s n o ś c i,  k t ó r e  u t r u d ­
n ia ją  w a m  z n a le z ie n ie  w s p ó ln e g o  
ję z y k a  w e  w s z y s tk ic h  w a ż n y c h  
s p r a w a c h  ż y c io w y c h .  W ię c e j  c ie r ­
p l iw o ś c i  i  w y r o z u m ia ło ś c i.

20— 15 p k t . :  w a s z e  m a łż e ń s tw o
m o ż n a  u z n a ć  za u d a n e . O b o je  p o ­
t r a f ic ie  u n ik a ć  k o n f l i k t ó w  i  p ie ­
lę g n o w a ć  m iło ś ć .  M u s ic ie  je d n a k  
w ię c e j  ze  s o b ą  p r z e b y w a ć ,  d z ie l ić  
s ię  s w y m i p r z e ż y c ia m i i  w ra ż e n ia -

P o n iż e j 15 p k t . :  w a sze  m a łż e ń ­
s tw o  je s t  s z c z ę ś liw e  i  p o d  k a ż d y m  
w z g lę d e m  je s te ś c ie  d la  s ie b ie  o d ­
p o w ie d n i  A n i  a m a n t  o u r o d z ie  
M a s tr o ia n n ie g o ,  a n i  k o b ie ta  p o ­
d o b n a  d o  B B  n ie  je s t  w  s ta n ie  
ro z e rw a ć  w a s z e g o  z w ią z k u .  N ig d y  
n ie  z a p o m in a jc ie  j e d n a k - o  w z a ­
je m n e j  a d o r a c j i .

0«Ef
¿ Ł m t r m a n y

Z sali sądowej „Babka“
ŁÓ DŹ

M IE J S C O W A  o p in ia  p u b l ic z ­
n a  —  p is z e  d z ie n n ik a r k a  „ E x -  
p re s s u  I lu s t r o w a n e g o ”  — z o s ta ­
ła  z b u lw e r s o w a n a .  N a  la u r ie  
o s k a r ż o n y c h  z n a la z ła  s ię  M a ­
r ia n n a  J . o s k a r ż o n a  o n ie le ­
g a ln y  z a b ie g  p r z e r w a n ia  c ią ż y ,  
k t ó r y  o m a l n ie  z a k o ń c z y ł  s ię  
ś m ie r c ią  m ło d e j  k o b ie ty .  D o ­
k o n u ją c a  z a b ie g u  „ b a b k a ”  p o ­
s łu g iw a ła  s ię  z a r d z e w ia łą  s t r z y ­
k a w k ą  i  d e n a tu ra te m , le g i t y ­
m u ją c  s ię  w ie d z ą  z  t r z e c h  k la s  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j.

C Z Y  o s k a rż o n a  z r o z u m ia ła  
s a r z u t  i  c z y  p r z y z n a je  s ię  d o  
w in y ?  —  p y t a  sąd .

—  Z A W S Z E , p ro s z ę  w y s o k ie g o  
M u  — s ta ra ła m  s ię  p o m a g a ć  l u ­
d z io m  — m ó w i s ta ra  k o b ie ta  z
t r u d e m  p o w s t r z y m u ją c  łz y .  __
J e szcze  d a w n ie j,  p rz e d  w o jn ą ,  
k ie d y  d o  le k a rz a  t r z e b a  b y ło  j e ­
c h a ć  d a le k o  d o  m ia s ta ,  p r z y  k a ż ­
d y m  p o r o d z : e b y ła m , d z ie c i j a k  
l a l k i  o d b ie ra ła m  i  n ie je d n e g o  z 
c ię ż k ie j  c h o r ó b y  w y c ią g n ę ła m .  L u ­
d z ie  p ie n ię d z y  n a  le k a rz a  n ie  
■ '« • i ,  t o  d o  m n ie  g r o m a d n ie  p r z y ­
c h o d z i l i .  z io ła  im  d a w a ła m  za n ie ­
w ie l k ie  g ro s z e . I  p o m a g a ły ,  p r o -  
* *ę  s ą d u . b o  c o ra z  to  n o w i c h o ­
r z y  p o  r a d ę  d o  m n ie  p r z y c h o d z i l i .  
T e r a z  je s te m  ju ż  s ta ra ,  s ió d m y  
k r z y ż y k  m i id z^ e  t o  i  s i ł  n ie  s ta r ­
cza , ż e b y  w s z v s tk ic h  o b s łu ż y ć . 
Z io ła  je s z c z e  z b ie ra m , a le  d o  p o ­
r o d ó w  ju ż  n ie  c h o d z ę . T e j  k o b ie ­
t y  te ż  n ie  c h c ia ła m  p r z y ją ć ,  a le  
t a k  p ła k a ła  i  p r o s iła ,  że w  k o ń c u  
u le g ła m . D a ła m  j e j  n a jp ie r w  
k w i a t  m a lw y  d o  p ic ia  i  z a l» c i ’ a o i 
g o rą c ą  k ą p ie l .  A le  p o  d w ó c h  
d n ia c h  p r z y s z ła  d o  m n ie  z n o w u  i  
p o w ie d z ia ła ,  że ta  m a lw a  w c a le  
J e j  n ie  p o m o g ła .  W ię c  w s t r z y k n ę ­

ła m  d e n a tu r a t  i  w s z y s tk o  p o s z ło  
d o b r z e .  A ż  t u  n a g le  m i l i c ja n c i  
m n ie  n a s z l i ,  w s z y s tk ie  z io ła  z a r e ­
k w i r o w a l i  i  p o w ie d z ie l i ,  że o m a ły  
w ło s  d o  g r o b u  k o b ie t y  n ie  w p ę ­
d z i ła m .  W z ię l i  m n ie  n a  k o m e n d ę , 
a le  d o  w ię z ie n ia  n ie  w s a d z i l i ,  bo  
s ta ra  j u ż  je s te m  i  c h o r a .  R e u m a ­
ty z m  m n ie  p o w y k r ę c a ł ,  n ie c h  w y ­
s o k i  są d  s p o j r z y  ła s k a w ie  n a  m o je  
r ę c e  i  n o g i .  J a k  m i  B ó g  m i ł y .  n i ­
k o g o  w  s w o im  d łu g im  ż y c iu  n ie  
s k r z y w d z i ła m . . .

D w u d z ie s to s z e ś c io le tn ia  H e le n a  
W . w r ó c i ła  d o  z d r o w ia  i  je s t  K o­
r o n n y m  ś w ia d k ie m  w  t e j  s p r a w ie .

— M a m  ju ^  c z w o r o  d z ie c i —  m ó ­
w i  m ło d a  k o b ie ta .  —  K ie d y  z n o ­
w u  z a s z ła m  w  c ią ż ę , n ie  c h c ia ła m  
ju ż  r o d z ić .  M a m y  n ie w ie lk ie  g o ­
s p o d a r s tw o .  m ą ż  d o r a b ia  w  f a ­
b r y c e  i  ja k o ś  w ią ż e m y  k o n ie c  z 
k o ń c e m . A le  c o  b y  b y ło  g d y b y  
p r z y s z ło  n a  ś w ia t  je s z c z e  p ią te  
d z ie c k o ?  Z e  s w o je g o  k ło p o tu  z w ie ­
r z y ła m  s ię  są s ia d c e , a ta  s k ie r o ­
w a ła  m n ie  d o  o s k a r ż o n e j,  k t ó r a  
p o d o b n o  p o m o g ła  ju ż  n ie je d n e j  
k o b ie c ie .  P r z e d te m  n ie  z n a ła m  
M a r ia n n y  J . ,  b o  o d  n ie d a w n a  t u  
m ie s z k a m y ,  a le  d o c h o d z i ły  m n : e 
s łu c h y ,  że  z n a  s ię  n a  r ó ż n y c h  
c h o r o b a c h  P o s z ła m  ta m  w  ta je m ­
n ic y  p rz e d  m ę ż e m  i  k ie d y  z io ła  
n ie  p o m o g ły ,  z d e c y d o w a ła m  s ię  n a  
te n  z a b ie g . W ie c z o r e m  p o c z u ła m  
s ię  b a r d z o  ź le  i  m ą ż  w e z w a ł  p o ­
g o to w ie .  Z a w ie ź l i  m n ie  d o  s z p i ta ­
la  i  ta m  k u r o w a l i  p rz e z  t r z y  t y ­
g o d n ie .

—  A  d la c z e g o  ś w ia d e k  n ie  p o ­
s z ła  d o  le k a rz a ?  —  p y t a  s ą d . —  
S ą p r z e c ie ż  p o r a d n ie ,  są s p e c ja ­
l i ś c i  i  m o ż n a  b y ło  s k o r z y s ta ć  z 
ic h  p o m o c y .

— G d y b y m  w ie d z ia ła ,  że  t o  s ię  
t a k  s k o ń c z y  — m ó w i z  p ła c z e m  
H e le n a  W . — to  n ig d y  n ie  p o s z ła ­
b y m  d o  t e j  „ b a b k i ” , k tó r a  o 
m a ło  n a  d r u g i  ś w ia t  m n ie  n ie  w y ­
p r a w i ła .

N a  s a l i  r o z le g a ją  s ię  g ło s y  o b u ­
r z e n ia .  —  T o  p o rz ą d n a  k o b ie ta ,  
n ik o m u  k r z y w d y  n ie  w y r z ą d z i ła  — 
w y k r z y k u ją  je d n i  p rz e z  d r u g ic h .  
S ą d  p r z y w r a c a  p o rz ą d e k , w y p r a ­
s z a ją c  z  s a l i  n a jg ło ś n ie js z y c h ,  a 
w o ź n y  w z y w a  k o le jn y c h  ś w ia d ­
k ó w .

—  O s k a rż o n ą  z n a m  je s z c z e  s p rz e d  
w o jn y  —  s n u je  s w ó j  w y w ó d  
J ó z e fa  K .  —  C ię ż k o  c h o r o w a ła m  
n a  w ą t r o b ę  i  ta  k o b ie ta  m i p o ­
m o g ła .  T e r a z  m o g ę  ś m ie ta n y  w y ­
p ić  i  j a j a  z je ś ć  i  ż a d n y c h  d o le g ­
l iw o ś c i  n ie  m a m . P o ra d z i ła m  w ię c  
H e le n ie  W ., k tó r a  m ie s z k a  w  
m o im  s ą s ie d z tw ie ,  ż e b y  p o s z ła  d o  
n a s z e j z n a c h o r k i.  M u s ia ło  j e j  co  
in n e g o  z a s z k o d z ić ,  że z n a la z ła  s ię  
w  s z p i ta lu . . .

P o z o s ta l i  ś w ia d k o w ie  te ż  n ic  n o ­
w e g o  d o  s p r a w y  n ie  w n ie ś l i .  W  
t e j  s y t u a c j i  n a j is t o tn ie js z y m  d o ­
w o d e m  d la  s ą d u  s ta ła  s ię  o p in ia  
le k a rz a .  O to  j e j  f r a g m e n t y :  „ P a ­
c je n t k ę  p r z y w ie z io n o  d o  s z p ita la  
w  s ta n ie  b a rd z o  c ię ż k im .  S t w ie r ­
d z o n o  z a k a ż e n ie . s p o w o d o w a n e  
w s t r z y k n ię c ie m  d o  p ło d u  s p i r y t u ­
su  d e n a tu ro w a n e g o .  P r z e p r o w a -

Z a r ó w n o  p r o k u r a to r  j a k  i  o b r o ń ­
c a  o s k a r ż o n e j ,  r e p r e z e n tu ją c y  z a ­
z w y c z a j  p r z e c iw n e  in te r e s y ,  w  t e j  
s p r a w ie  p o d k r e ś la l i  z g o d n ie :  ig n o ­
r a n c ję  w  s p ra w a c h  m e d y c z n y c h ,  
p r y m i t y w  i  c ie m n o tę ,  k tó r ą  o d ­
k r y ł  z c a łą  ja s k r a w o ś c ią  p rz e w ó d  
s ą d o w y .  R z e c z n ik  o s k a r ż e n ia  z a ­
ż ą d a ł d la  M a r ia n n y  J .  n a jw y ż s z e ­
g o  w y m ia r u  k a r y ,  p r z e w id z ia n e g o  
w  a r t y k u le  154 p a r a g r a f  1 k .  k . * ) .  
n a to m ia s t  o b ro ń c a  w n o s i ł  o ła g o d ­
n e  p o t r a k t o w a n ie  s w o je j  k l i e n t k i .

P o  p r z e r w ie  są d  o g ło s i ł  w y r o k ,  
s k a z u ją c y  6 8 - 'e tn ią  M a r ia n n ę  J .  n a  
p ó ł t o r a  r o k u  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś ­
c i .  z  u w a g i  n a  p o d e s z ły  w ie k  
o s k a r ż o n e j ,  a  ta k ż e  n a  z ły  s ta n  
z d r o w ia ,  w y k o n a n ie  k a r y  z a w ie ­
s z o n o  n a  t r z y  la ta .

1 n a  t y m  m o g ła b y m  z a k o ń c z y ć  
r e la c ję  z s a l i  s ą d o w e j,  g d y b y  
o b o w ią z e k  k o m e n ta rz a ,  k t ó r y  n a  
m n ie  c ią ż y .  Z w ła s z c z a  w  t e j  s p r a ­
w ie ,  k tó r a  p rz e ra ż a  n a w e t  n a jb a r ­
d z ie j  „ o t r z a s k a n y c h ”  z t y m .  c o  
d z ie je  s ię  w  g m a c h u  T e m id y .  
I s tn ie je  w ie le  s y tu a c j i  w  ż y c iu  
k o b ie t y ,  w  k t ó r y c h  u r o d z e n ie  
d z ie c k a  je s t  k ło p o t l iw e ,  n ie w y g o d ­
n e  d la  r o d z in y  i  d la  n ie j  s a m e j.  
D la te g o  te ż  p rz e d  w ie lu  l a t y  w y ­
d a n o  u s ta w ę , k tó r a  d o p u s z c z a  
p r z e r y w a n ie  c ią ż y  w  p r z y p a d k u  
t r u d n y c h  w a r u n k ó w  m a te r ia ln y c h  
lu b  p r z e c iw w s k a z a ń  le k a r s k ic h .  
U s ta w a  g w a r a n t u je  d y s k r e c ję  i  
p o m o c  —  o c z y w iś c ie ,  t y l k o  le k a ­
r z y  s p e c ja l is tó w .  C z y m  w ię c  n a ­
le ż y  t łu m a c z y ć  k o r z y s ta n ie  z u s łu g  
„ b a b e k ” , k tó r e  c ią g le  je s z c z e  d z ia ­
ła ją ?

C h y b a  t y l k o  f a łs z y w y m  w s ty ­
d e m , a p rz e d e  w s z y s tk im  n ie w ie ­
d z ą . B a rd z o  p r z y k r .e  i  n ie c h lu b ­
n e  d la  n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a  są 
f a k t y  is tn ie n ia  „ b a b e k ”  i  z n a -  
c h o r e k ,  m a ła  p o c z y tn o ś ć  b r o s z u r ,  
m ó w ią c y c h  o s p r a w a c h  w s p ó łż y c ia  
d w o jg a  p a r tn e r ó w ,  s m u tn a  je s t  
r ó w n ie ż  w c ią ż  je s z c z e  n ie z a d o w a ­
la ją c a  f r e k w e n c ja  w  p o r a d n ia c h  
ś w ia d o m e g o  m a c ie r z y ń s tw a .  B o  
p r z e c ie ż  z a g a d n ie n ie  n ie  s p r o w a ­
d z a  s ię  t y l k o  d o  le g a ln e g o  u s u w a ­
n ia  c ią ż y .  C h o d z i p rz e d e  w s z y s t­
k im  o to ,  ż e b y  t e j  n ie p o ż ą d a n e j 
c ią ż y  n ie  b y ło .

H A L I N A  S T Ę P L O W N A

• )  A r t .  154 p a r .  1 k o d e k s u  k a r ­
n e g o  m ó w i :  „ (K to  za  z g o d ą  k o b ie ­
t y  c ię ż a r n e j ,  le c z  w b r e w  p r z e p i­
s o m  u s ta w y ,  w y k o n u je  z a b ie g  
p r ie r w a n ia  c ią ż y ,  p o d le g a  k a rz e  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i  d o  l a t  3” .

Rys. A . C hodorowski

—  Rezygnuję z h y d ra u lik a ! Pro* 
tzę przystać ra to w n ika ...

Rys. A  Podulka

—  Próbowałem  doczepić, ale nią 
W idziałem, co się z ty łu  dzieje.

Rys. H . D erw ich

— Panie sędzio!
Rys. H .D .

BEZ SŁÓW .
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K I  A  WSTĘPIE k ilka  cyfr. które 
1 ^  śm ierte ln ika m ogą przypraw ić 
o  zawrót g łow y: punktem wyjścio­
wym jest ok. 20 m ilia rdów  fra n ­
ków francuskich. Taką cenę za­
m ierzają zapłac ić  cztery małe 
kra je  europejskie  -  Belgia, H o ­
land ia , Dania  i N orw egia  — za 
modernizację swojego lo tn ictwa 
wojskowego, d rogą  zakupu no­
wych samolotów. A le  rzeczywistej 
stawką w tej w o jn ie  n ie jest ty l­
ko 350 samolotów, za cenę 20 
m ilia rdów  franków. Prawdziwą 
stawką jest 5 tysięcy tych samo­
lotów, które w c iągu  najb liższego 
ćw ierćw iecza można będzie sprze­
dać innym krajom , prócz wym ie­
nionych. A to  już szacuje się na 
sumę 25 tysięcy m ilia rdów  fra n ­
ków!

HOLENDERSKI 
„JĘZYCZEK U WAGI"

W  szranki stanęły cztery kon­
cerny lo tn icze: teksaski General
Dynamics, ze swoim je dnos iln iko ­
wym YF-16, Northrop Aviation z 
Los Angeles, o fe ru ją c  dw usiln iko ­
wy sam olot „C o b ra ” , francuski 
Dassault z nowym typem M irage  
FI-M53, ang ie lski BAC z Jagua­
rem i szwedzki SAAB z V iggen. 
Dwóch ostatnich zawodników  zo­
stało praktycznie wyłączonych z 
gry. Na p lacu b o ju  pozostały wy­
m ienione dw ie firm y am ery­
kańskie i francuska. Zdaniem 
francuskiego tygodnika „PARIS 
MATCH’’ firm y am erykańskie rzu­
ca ją  na szalę prestiż i wpływy 
swego kra ju , natom iast Dessault 
walczy o swe istn ien ie . Oprócz 
m ilia rdów  do  «dobycia, stawka 
jes t w ięc wysoka, i d la te go  -  jak  
p isał wspom niany tygodnik  ■— 
„w a lka  toczy się na d ług ie , wy­
ostrzone noże” .

Pierwszy zdecydował się ods ło ­
n ić kulisy te j wa lk i Dessault wy­
b ie ra jąc  do tego celu H o land ię . 
N ieprzypadkowo. O d decyzji te ­
go m ałego kra ju  zależy bowiem 
ostateczny wynik walk i. Belgia -  
główny odb io rca  nowego sam olo­
tu  — skłonna “jest wybrać fra n ­
cuski M irage . A le  na razie jest w 
tym wyborze osam otn iona. N a to ­
m iast decyzja H o la nd ii może po­
ważnie wpłynąć na Danię  i N o r­
wegię. Dotychczas H o land ia  z 
żelazną konsekwencją p re 'erow a- 
ła  samoloty amerykańskie. Ten 
m ały kra j prowadził zawsze p o li­
tykę zdecydowanie NATO-wską, 
w ierząc w skuteczność . ochrony 
„am erykańskiego paraso la ". Z po­
wyższych względów H o land ia  opo 
w iedz ia ła  się początkowo za sa­
molotem  amerykańskim . D la uza­
sadnienia  tego stanowiska wysu­
wa się argum ent, że Am erykanie 
postanow ili zbudować 600 nowe­
go  typu sam olotów  d la w łasnego 
lo tn ic tw a  wojskowego, w ięc przy 
te j ilości będą one tańsze,- na to ­
m iast Francja jest niepewnym d o ­
stawcą, chociażby z tego wzglę­
du, że wycofała się z paktu  m ili­
ta rnego  NATO.

FRANCUSKA REPLIKA

łu  w budow ie  sam olotów przezna­
czonych d la  innych krajów.

JAK W IDAĆ, pad a ją  a rgum en­
ty ostre, bezpardonowe. Oprócz 
wyliczeń ekonom icznych Francuzi 
tw ierdzą, że kupno samolotu 
am erykańskiego zwiększy dom ina ­
cję USA w Europie zachodniej, 
natom iast sam olot francuski przy­
czyni się do  współpracy kra jów  
europejskich, um ocni niezależność 
Europy zachodnie j i przyczyni się 
do je j z jeJnoczenia. Jest to a rg u ­
ment skierowany zarówno do „ le ­
w icy e uropejsk ie j” , ja k  i konser­
watystów. Trzeba przyznać, że 
jest to a rgum ent c iężkiego k a li­
bru, który spowodow ał sporo za­
mieszania.

WSZYSTKIE CHWYTY 
DOZWOLONE

Pod wpływem (praw dopodobn ie  
nie tylko) tych argum entów , Bel­
g ia opow iedzia ła  się za M i ragę, 
twierdząc, że je j lo tn ic tw o  posia-

zm obilizowały w Europie zachod­
n ie j wszystkich swych agentów, 
rzuca jąc ich do kontra taku. Szcze 
go ln ie  aktywni są w H o land ii 
Francuzi uczynili to samo. W alka 
zaostrzyła się, obie  strony uciekły 
się do broni, która w przeszłości 
często okazywała się skuteczna -  
do przekupstwa. Część skandali 
w a tlan tyck ie j rodzinie  przeniknę­
ła do pub liczne j w iadom ości.

W KOŃCU ubieg łego  ro k j na 
czołowych stronach pism hołenders 
kich, pod olbrzym im i tytułam i, p o ­
jaw iły  się rew elacje  na temat 
przekupstwa. Dwóch parlam en ta ­
rzystów — członków kom isji o b ro ­
ny otrzymało łapówkarskie  p ropo­
zycje od firm y Dassault -  donosi­
ła prasa holenderska. Jednemu z 
nich, Piet Dankertow i proponowa­
no podobno p ó łto ra  min flo renów  za 
to, b / opow iedzia ł się za M iragem . 
D rjg ie m u . G eorąe Keja. konserwa 
tywnemu deputowanem u, oferowa­
no „ty lk o "  30 tysięcy florenów na 
konto jego p a rtii. Oczywiście, f ir—

panu oferować pó łto ra  m iliona  flo
ren ów t  -  zapyta ł F.erre Francois.

Na to pytań.e n e  otrzymał ied- 
nak oopow.e-uz,. Nazajutrz oo te, 
audycji dziennikarz ..Pans M atch" 
zate le fonow ał do Piet Dankerta 
proszgc go o wywiaa. O trzymał od 
powiedź odmownq. D ankert oświad 
czyi, że • tak już za dużo oaw e - 
dział. Natom iast pan Keja przyjq ł 
dziennikarza „Paris M a tch " i 'oz- 
m awia ł z nim przez dw ie  ąocfziny 
Ciekowe, bowiem jest on zdecy­
dowanym przeciwnikiem  M irage  
a m imo to  o ferowano m j 50-krot- 
nie mniej, niż zwolenników M ira ­
ge. Co więcej, me jemu bezpo­
średnio, lecz jego partii. Czy nie 
jest to  zastanaw iające? -  pyta ł 
dziennikarz.

— N ie  wiem — odpow iedzia ł Ke­
ja  — zderzyło mj się to oo raz 
pierwszy.

— Taka propozycja  m usia ła więc 
pana oburzyć?

— N 'e. Oświadczyłem, że prze­
każę propozycję m oje j p artii, gdyż

„W alka na długie, wyostrzone noże...

$ A H 9 L © T Y  
i N IO M O Y

d a ło  poprzednie  wersje tego sa­
m olotu i wystaw iło mu dobrą  o p i­
nię. O sta tn io  również F ło land ia
z łagodziła  swój negatywny stosu­
nek do francuskiego samolotu,
chociaż nie zdecydowała się je ­
szcze pow iedzieć: tak. Amerykań­
skie koncerny — czując n iebezpie­
czeństwo d la  swoich interesów —

ma Dassault energicznie zaprze­
czała tym doniesieniom . Przed ka 
merami te lew izji doszło jednak do 
bezpośredniej rozmowy przedsta­
w ic ie la  Dassault, P ierre Francaisa 
z Piet Dankertem , który stwierdził, 
że zawsze był zwolennikiem M ira ­
ge-

-  W ja k im  więc celu iroaiem

taką sumę należa łoby wręczyć 
o fic ja ln ie .

I przekazał pan propozycję?
— Nie. N ie  m iałem  żadnego do­

wodu, więc bałem  się...

— N ie  pow iedzia ł pan o  tym na­
wet wówczas, gdy in form acje  na 
ten tem at ukazały się w prasie?

INNE oceny głoszone są we 
Francji. Mówi się, że samoloty 
amerykańskie są dobre d la  S ta­
nów Zjednoczonych, n a to m ia s td la  
Europy są skom plikowane i za 
d ro g ie  w  eksploa tac ji. Na zarzu­
ty, że nowy M irage  jest tylko 
zmodernizowanym potomkiem sta­
re j generacji, odpow iada  się : a le  
je s t to  samolot, który już is tn ie ‘e 
i  la ta . 1500 sztuk je go  poprzed­
n ików  — z tego dwie trzecie 
sprzedanych za g ran icą  — zyska­
ło  pozytywne oceny nabywców. 
N atom iast sam olot amerykański 
jeszcze n ie istn ieje, jest tylko na 
papierze. I za ja ka  cenę chcq 
sprzedać ten nie istniejący, samo­
lo t?  — zapytu je  prasa francuska, 
d o d a jq c : Pamiętajcie o Phanto- 
m iel Jego cena — od pro to typu 
do  pod jęc ia  p rodukc ji -  wzrosła 
czterokrotnie. N a tom iast my o fe ru ­
jemy konkrefcnq sta łq  cenę. W ięce j 
— oferu jem y wam 70 proc. w spół­
udz ia łu  z p rodukc ji sam olotów prze 
znaczonych d la  konkretnego od ­
b iorcy oraz współudzia ł w  p ro ­
d ukc ji sam olotów przeznaczonych 
d la  innych odb iorców . A w ięc — 
będziecie  m ieli sam oloty prawie 
za darmo. Poza tym wasz prze­
mysł ma zagw aran tow ane 30 m i­
lionów  godzin pracy przez okres 
10 lat. Kto da w ięce j?  Z ca łą  
pewnością nie Amerykanie, k tó ­
rzy zapew n ia ją  tylko 40 proc. u- 
dzia łu  w  budow ie zamówionych 
przez europejskie  kra je  NATO sa­
m o lo tów  amerykańskich, na to ­
m iast n ie g w aran tu ją  w spółudzia-

FranGus-ki M iraże F I

M yślitoce am erykańskie .

— N ie pow iedzia łem . M ógłbym  
z os co ć posądzony o to, że rekla­
muję moją osobę.

— A kiedy przewodniczący ko­
m isji wezwał pana na rozmowę, 
czy pan m ilczał?

— Tak Zresztą nie poszedłem 
na to wezwanie. Tego w.eczoru 
byłem zaproszony na przyjęcie.

— A pana kolega Dankert?
— On poszedł, a ie nic me po­

wiedział.
Ba, nie tylko nie pow iedzia ł o 

p roponowanej mu łapówce, a le  
kiedy przewodniczący kom isji 
chc ia ł przeprowadzić śledztwo 
Dankert sprzeciw ił się zdecydowa­
nie. A w godzinę po te j rozmowie 
wystąpił przed telew izją, stwierdź« 
jąc, że pogłoski na tem at ła pó ­
wek są fantazją.

— A d laczego zdecydował się 
pan później przyznać, że oferowa­
no panu łapówkę -  na lega ł fra n - 
c js k i dziennikarz.

— Ponieważ przewodniczący przy 
s ła ł nam listy, żąda jąc Dowiedze­
nia prawdy.

„ROBIĄC TO, CO ROBIĄ INNI..."

ZDANIEM dziennikarza, przed­
staw icie le firm y Dassault rzeczy­
wiście proponowali łapówki, „ro ­
b iąc to, co rob iq  inni”  — jak to  
określił sugerujqc, że również kon­
kurenci zza A tlantyku p łacą. Kon- 
cern N orthrop wyp łacił podobno 
600 tysięcy dolarów . Komu? Do­
tychczas nie u jaw niono, a le  na­
leży się spodziewać, że nie pozo­
stanie to  w ieernq ta jem nicą.

S kandalik i nie powstrzymały jed 
nak toku p ertraktac ji. Na począt­
ku stycznia M irage  F1-M53 demon 
strował swe zalety na francuskim 
po ligon ie  Istres przed czterema ml 
nistrami obrony: B elg ii, H o land ii, 
N orwegii i D anii. A le  m inistrow ie 
nie wypow iedzie li się ostatecznie. 
M o ją  to  uczynić w lutym. Wypo­
w iedz ia ł się jedynie francuski mi­
nister obrony, Jacques Soufflet, 
stw ierdzając, że Francja zaofero­
w a ła  bardzie j a trakcyjny kontrakt 
niż Stany Zjednoczone.

Tymczasem 14 stycznia, a w ięc 
w dzień po ogłoszeniu przez Pen- 
tagon  decyzji w sprawie zakop« 
d la lo tn ictw a  am erykańskiego sa­
molotu YF-16 p rodukcji koncern« 
G enera ł Dynamics, przewodniczą­
cy zachodnioeuropejskiego Sto­
warzyszenia Przedsiębiorstw Lot­
niczych, A lle n  Greenwood, wezwał 
rządy Europy zachodniej, aby 
współdzia ła ły z przemysłem i siła 
mi zbrojnym i „d o kon u jąc  zasado«“  
czego wyboru czy chcą produko­
wać własne samoloty, czy też spro­
wadzić własny przemysł ' lotniczy 
do ro li poddostawcy Stanów Z jed­
noczonych". Dodajm y, że A łłen 
Greenwood jest równocześnie w i­
ceprzewodniczącym towarzystwa 
„B ritish  A irc ra ft Corporation".

„TO BYŁOBY SZALEŃSTWO"

GREENWOOD, który jes t także 
urzędującym przewodniczącym to ­
warzystwa „P anavia  A iircraft 
G m b H " zaznaczył, że w pracach 
rozwojowych nad budową tzw. eu­
ropejskiego samolotu w ie lozada­
n iow ego „M R C A ”  uczestniczy po­
nad 500 tys. pracowników z róż­
nych krajów Europy zachodniej. 
Chodzi o  prace zarówno nad sa­
mym płatowcem , s iln ikam i, rak ie ta - 
mi i innym uzbrojeniem do tego 
samolotu. D oda ł także, że w chw i­
li obecnej państwa Europy zachód 
niej zakuoują  80 proc. samolotów 
d la  swych lin ii lotniczych w Sta­
nach Zjednoczonych W  1985 r. 
państwa te będą p łac iły  ok. 10 
mid dola rów  za produkty, które 
m ogą wytwarzać same. „Byłoby 
szaleństwem, gdyby Europa zachód 
n ia kupowała w USA nie tyłka 
większość samolotów kom unikacyj­
nych, lecz także ogrom ne ¡Jośd 
sprzętu d la  lo tn ictw a  wojskowego 
i wyposażenia w okresie, qdy cień 
bezrobocia ciąży nad naszymi 
własnymi zakładam i lo tn iczym i". 
N a w ią z jją c  do  decyzji Pentagonu 
w sprawi» zakupu dla USAF sa­
m olotu YF-16 i nacisku, aby Bel­
g ia , H o land ia , D an ia  i Norwegia 
zakupiły tę samą maszynę, G re­
enwood ozna jm ił że Stowarzysze­
nie Przedsiębiorstw Lotniczych 
pragn ie  zalecić rządom tych czte­
rech kra jów  oparc ie  się krótkoter­
m inowej a trakcyjności zagranicz­
nych zakuoów. „C hcę raz jeszcze 
pow iedzieć czterem kra jom : nie 
odw raca jc ie  się tyłem do Europy. 
Możecie otrzymać to, co jest wam 
potrzebne u s iebie” .

W n ika  „n n  d ług ie , wyostrzone 
n r '  ”  -  ja k  określił „PARIS
M A TC H " -  trwa...

Longin ZARĘBA
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O n e  Cale i o n p  w  R o k u  K o b ie t

M odliszki i motyle
T \  A W N IE J  porów nyw ano ko - 
■Ł 'b ie tę  do kw ia tu , dziś w k s - 
lu  w id z i w  n ie j m odliszkę. A  
m od liszk i to, w edług M a łe j En­
cyk lo ped ii Powszechnej: „...rząd  
ow adów  liczący około 2 000 ga­
tu n kó w ; m ają  c ia ło  wyd łużone; 
laarządy gębowe gryzące, przed, 
nie nogi chw ytne ; drapieżne: 
p o lu ją  na inne ow ady, naw et 
większe od siebie...” . Szczęściem 
d la  nas, „...zam ieszkują obsza­
ry  m iędzy zw ro tn ikow e, n ie licz­
ne —  um iarkow ane, w  Polsce 
ty lk o  M antis  re lig iosa po lon i­
ca” .

A T A K -.

P O R Ó W N A N IE  z m odliszką 
nie jest d la  kob ie t pochleb­

ne. K o nkre tn ie  zarzuca się im , 
te  korzysta jąc z now ej sy tuac ji 
po lityczno -  gospodarczo -  spo­
łecznej (wojna, potem  rozw ój 
techn ik i, la w in o w y  wzrost po­
trzeb i  konieczność ich  zaspo­
ka jan ia ) w d a rły  się na Okopy 
Ś w ię te j T ró jcy , czy li do w ie lo ­
w iekow ego kró lestw a  mężczyzn. 
I  zaw ładnęły ko le jno : stanow i­
skam i pracy, dochodam i z p ra ­
cy i  m iejscem  g łow y rodziny. 
Jednocześnie odebra ły mężczyz 
nom  przyw ództw o w  życ iu  ero­
tycznym . N ie  chcą czekać na 
In ic ja tyw ę  („siedź w  kącie, znaj 
dą ct y ’)> lekceważą „k le jn o t  
dziew ic tw a” , un iezależniły się 
od ryzyka ciąży. W  dodatku 
przekabaciły  na sw ą stronę o- 
p in ię  pub liczną i ustawodaw­
ców, s ta ły  się podm iotem  spe­
c ja ln e j ochrony praw nej. M ają  
w łasne św ięto — a nawet dwa: 
8 m arca i 26 m aja — i  w ó w ­
czas zmuszają mężczyzn do nie 
godnych usług: podania śnia­
dania do łóżka i  przyniesienia 
k w ia tk a  („w ystanego”  w  d łu ­
g ie j kolejce...)

M Ę Ż C Z Y Ź N I reagują na to 
dezaprobatą, niechęcią lu b  prze 
rażeniem. P róbow a li w p row a­
dzić Dzień O jca — nie wyszło. 
U s iłu ją  zaniepokoić opinię. W  
„P o low an iu  na m uchy”  A ndrze j 
W ajda aż trzem  m odliszkom  
każe krw iożerczo polować na 
trzech bezbronnych mężczyzn. 
W  czechosłowackim f ilm ie  
„K ap ryśn ie  la to ” : „...męscy bo­
haterowie... są ju ż  wobec ży­
w io łu  kobiecości bezradn i”  p i­
sze S tan is ław  G rzelecki. W  
„P o lityce ”  M acie j Iło w ie c k i 
zauważa bez ogródek, że „Dziś  
w  kra jach  cyw iliza cy jn ie  roz­
w in ię tych  „m it  m od liszk i”  zna j­
du je  nową pożywkę... Ekspan­
sja kobiecości budzi u męż­
czyzn niepokój...” . W  R FN  sek­
suolodzy w in ią  „n o w y  typ  k o ­
b ie ty ”  za przedwczesną im po­
tencję tam tejszych mężczyzn. 
„W O E C H E Ń TLIC H E  R U ND­
SC H A U ”  pisze: „Różnice p łc i 
się za ta rły . Mężczyzna w idz ia ł 
dokoła siebie samych a lte r ego: 
kolegów w  pracy, kolegów w  
domu, kolegów na zabawie, o- 
bojętn ie w  spodniach czy w  
spódnicy. Z ew < p łc i odm iennej 
z je j łagodnością, biernością, 
trosk liw ośc ią  i  czułym  podpo­
rządkow aniem  przestał is tn ieć” .

.„O BR O N A

F I A R Y  m odliszek us iłu ją  
się bronić. Większość m eto­

dam i z epoki K ró la  Ćwieczka, 
czy li próbą cofnięcia dziejów . 
W  A N K IE T A C H  pow ta rza ją  się 
pobożne życzenia: żeby żony 
przesta ły pracować zawodowo 
i  w ró c iły  dmuchać w  domowe 
ognisko. W  O ŚRO DKAC H D Y ­
SPO ZYCJI: żeby kobietom  nie 
pow ierzać sam odzielnych i  wyż

szych stanow isk. W  PR O PA­
G A N D Z IE : żeby s ław ić model 
m a tk i w ie lodz ie tne j. BA D A C ZE 
SPO ŁECZN I p łc i m ęskiej chęt­
n ie  m ów ią o podw ó jnym  obcią­
żeniu kob ie ty  i  fa ta lnych  tego 
skutkach dla je j zdrow ia i w y  
chowania dzieci. M O R A LIŚ C I 
p ię tn u ją  rozbicie rodziny. PSY­
C H O LO D ZY — chłód uczucio­
w y  w  rodzin ie  nuk learne j. I  
ta k  da le j, i  tak  dalej.

K o b ie ty  odpowiadają... życio­
rysem.

W IĘ C E J  d z ie w c z ą t  n iż  c h ło p c ó w  
k o ń c z y  u  n a s  s z k o łę  p o d s ta w o w ą  
( ró ż n ic a  1— 3 p r o c e n t) ,  z n a c z n ie  w ‘ ę 
c e j  l ic e u m  o g ó ln o k s z ta łc ą c e  ( ró ż ­
n ic a  2*— 25 p r o c e n t) .  W  z a s a d n i­
c z y c h  s z k o ła c h  z a w o d o w y c h  l ic z b a  
u c z e n n ic  i  a b s o lw e n te k  z b l iż a  s ię  
d o  p o ło w y ,  w  te c h n ik a c h  ju ż  ją  
p r z e k r o c z y ła .  T o  sa m o  d z ie je  s ię  
w  p o z o s ta ły c h  k r a ja c h  s o c :a i is ty c z  
n y c h  i  w  w ię k s z o ś c i u p r z e m y s ło ­
w io n y c h  k a p i t a r s t y c z n y c h .  D z ie w ­
c z ę ta  u e zą  s ię , ż e b y  —  g d y  b ę d ą  
k o b ie ta m i  — s e n s o w n ie  p r a c o w a ć . 
M ie ć  w ła s n e  a m b ic je ,  d ą ż e n ia , z a ­
r o b k i  i  s w o b o d ę  d y s p o n o w a n ia  n i ­
m i.  T o  ja s n e . O d  te g o  n ie  m a  o d ­
w r o tu .  Z r e s z tą .. .  w ie lu  c h c e , ż e b y  
, . je g o  ż o n a ”  p r z e s ta ła  p r a c o w a ć . 
A le  j a k  z re z y g n o w a ć  w  ż y c iu  z a ­
w o d o w y m  z 40 p r o c e n t  p r a c o w n i­
k ó w  —  c ó r e k ,  m a te k  i  żon ?

P R ZY S Y ŁA  M U  K W IA T Y , 
C A ŁU JE  GO P IER W SZA

nP Y M C Z A S E M  modliszka, sto 
jąc mocno „p rze d n im i no­

gam i c h w y tn ym i”  na pozycjach 
profes jona lnych (chw ilow o d ru  
gorzędnych) n ie  czeka, aż z 
męskiego nieba spadnie je j 
manna trad yc jona lne j m iłości 
m ałżeńskiej. Z  obrączką lu b  
bez sięga po nią na zasadzie 
własnego w yboru . W ybranem u 
o fia ro w u je  k w ia ty  (stąd „N ie  
p rzysy ła j m i kw ia tów , dz iew ­
czyno...” ). C ału je go, n ie czeka­
jąc na propozycję (stąd „N ie

ca łu j m nie pierwsza...” ). W  due­
cie m iłosnym  gra  ro lę , k tó ra  
by ła  od w ieków  m onopolem 
mężczyzny. U prościwszy spra­
wę do podstaw owej fo rm u ły  
filo zo ficzne j pow iedzm y, że i 
w  tym  przypadku b y t o k re ś lił 
świadomość.

T A T U Ś  N A  M A C IE R Z Y Ń S K IM  
U R LO P IE

T Ł^N IE J rzucająca się w  oczy, 
■ł»-*- lecz istotna próba mężczyzn 
w y jśc ia  naprzeciw  współczesnej

WIESŁAW MICHNIKOWSKI 
-  aktor charakterystyczny

NIE DZIELI aktorstwa na 
poważne i lekkie. Kiedyś pu­
blicznie zwrócił uwagę, że 
czołówka naszych artystów 
estradowych kariery scenicz­
ne rozpoczynała w teatrach 
dramatycznych i, co więcej, 
iest na stałe związana z ni­
mi także i dziś.

DRO G A ARTYSTYCZNA W ies ła ­
w a  M ichn ikowskiego rozpoczęła 
się od spektaklu g ranego we 
własnym ubraniu. Był nim mundur 
wojskowy, a miejscem akc ji Lu­
b lin , wiosnq 1945 r. Teatr Domu 
Żołn ierza, w którym występował, 
um ożliw ił mu naukę w Studiu 
Dramatycznym, prowadzonym
przez Karola Borowskiego, je dn e ­
go z czołowych reżyserów przed­
w o jennego Teatru Polskiego.

W iesław  Michnikowski uważany 
Jest, jeśli chodzi o teatr, za ak to ­
ra  warszawskiego Teatru W spó ł­
czesnego, w którym pracu je  z ro­
czną jedyn ie  przerwą, od 1958 r. 
Tu właśn ie  „o d n a la z ł się”  w sztu­
kach awangardowych, polskich i 
obcych, pełnych groteski opartych 
na parabolach  i... absurdzie, z 
których wym ienić wypada „Szczę­
śliwe wydarzen ie" Mrożka, „G ru ­
pę Laokoona”  Tadeusza Różewi­
cza, czy też „U rodz iny  S tanleya”  
Pintera. Sztuki wym agające nowe­
go, n ieznanego u nas rodzaju a k ­
torstwa, bardzo skrótowego i dy­
nam icznego. Przerysowanie posta­
ci scenicznych traktowanych nie 
raz z „przym rużeniem  oka”  leżało 
W  charakterze znakom itego akto ­
ra  I nie dziw, że te w łaściwości 
aktorskie, przy dużej osobistej 
kulturze pozwoliły  mu jednocześ­
n ie  błysnąć I w  film ie , gdzie 
stworzył k ilka  n iezapom nianych 
postaci, na estradzie i... w  „K a b a ­
recie  Starszych Panów”  Jerem iego 
Przybory i Jerzego Wasowskiego.

Do tego „k a b a re tu ”  mo, po ­

dobnie  zresztą ja k  w ie lu  te lew i­
dzów w ie lk i sentyment. W spom i­
na swe nieustające metamorfozy. 
Role i sytuacje wym agające c ią ­
g łego  przestaw iania się i szuka­
nia nowych środków wyrazu. 
O wego „o s ta tn ie go  d ra n ia ", lo- 
welasa śp iew ającego nad wanną

„  ...już kąpiesz się nie d la mnie” , 
i „w eso łego staruszka” .

Sentyment M ichn ikowskiego do 
naszego najlepszego kabaretu a r­
tystycznego wiąże się z n iechęcią 
do pow ielan ia  samego siebie. Je­
go zdaniem wystarczy, aby jakiś 
ak to r odn iós ł sukces w tak ie j 
w łaśn ie  a nie inne j ro li, aby przy­
p iąć mu „e tyk ie tkę” . Jeśli jest to 
ktoś znany, zaczyna pisać się pod 
niego, tak iego  jakim  się go widzi. 
Reżyserzy p roponu ją  mu tylko je ­
den rodzaj sztuk. M ichnikowski 
bun tu je  się przeciw temu „zaszu- 
fladkow yw an iu ”  i odrzuca ro le p i­
sane „p o d  n iego” , które — ja k  
uważa — są najczęściej „o d tw a ­
rzaniem starej p łyty” .

Największą satysfakcją, jak  mó­
wi, są d la  n iego ucieczki od po­
w ie la ć  dokonywanych na scenie 
i w życiu. St. ZDANO W ICZ

m m m m m

Fot.: CAF

32 -L E T N I  A  W ło s z k a  L e l la  
L a m b a r d i  je s t  je d n ą  z n ie l ic z ­
n y c h  k o b ie t - k ie r o w c ó w  s a m o ­
c h o d ó w  w y ś c ig o w y c h .  O s ta tn io  
a n g ie ls k a  f i r m a  M A R C H  z a a n ­
g a ż o w a ła  ją  w  c h a r a k te rz e  k ie ­
r o w c y  s a m o c h o d u  f i r m o w e g o  
f o r m u ły  I  w  z a w o d a c h  o G ra n d  
P r ix  A n g l i i ,  k t ó r e  o d b ę d ą  się~ 
16 m a rc a  n a  a n g ie ls k im  to rz e  
w y ś c ig o w y m  B r a n d s  H a tc h .

(C A F — A P )

Wikt
i opierunek
W  O S T A T N I M  C Z A S IE  z a ch ó d - 

n io n ie m ie c k a  B u n d e s w e h r a  n o tu je  
n ie b y w a ły ,  z u p e łn ie  z a s k a k u ją c y  
n a p ły w  o c h o t n ik ó w :  o k a ż d e  s ta ­
n o w is k o  w  k a d r z e  a d e p tó w  n a  o f i ­
c e r ó w  r e z e r w y  u b ie g a  s ię  6 k a n ­
d y d a tó w .  J a k  in f o r m u je  m in is te r ­
s tw o  o b r o n y  w  B o n n .  k i lk a n a ś c ie  
t y s ię c y  o t r z y m a n y c h  p o d a ń  m o g ło ­
b y  p o k r y ć  z a p o t rz e b o w a n ie  n a  k i l ­
k a  la t  z g ó r y .  p o d c z a s  g d y  n a d a l 
c h r o n ic z n ie  b r a k  je s t  c h ę tn y c h  d o  
s łu ż b y  z a w o d o w e j w  n iż s z y c h  s to p ­
n ia c h .  Z g ło s z e n ia  o c h o t n ik ó w  są 
w ię c  z a ła tw ia n e  o d m o w n ie ,  a j a k o  
g łó w n ą  p p e y c z y n ę  m in is te r s tw o  p o ­
d a je  b r a k  ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h  n a  
ro z b u d o w ę  a p a r a tu  o f ic e r s k ie g o .  
K o m e n t a to r z y  p r a s o w i n ie  p o z w a la ­
ją  n ik o m u  ż y w ić  z łu d z e ń , iż b y  
p o b u d k ą  m ło d y c h  lu d z i  m ó g ł b y ć  
p a t r io t y z m  c z y  n a g le  z ro d z o n a  m i­
ło ś ć  d o  m u n d u r u .  P r z y c z y n y  n ie  są 
i r r a c jo n a ln e ,  r a c z e j  c a łk ie m  p r o ­
z a ic z n e . O c h o tn ic y  r e k r u t u ją  s ię  
s p o ś ró d  m a tu r z y s tó w ,  k t ó r y m  o g r a ­
n ic z e n ia  p r z y ję ć  u n ie m o ż l iw i ły  d o ­
s ta n ie  s ię  n a  s tu d ia ,  z a b r a k ło  te ż  
d la  n ic h  m ie js c  w  p la c ó w k a c h  s z k o ­
le n ia  z a w o d o w e g o , zaś r e d u k c ja  i  
b e z ro b o c ie  u t r u d n ia ją  im  z d o b y c ie  
p r a c y  u r z ę d n ic z e j .  M ło d z ie ż  z r o ­
d z in  n ie z a m o ż n y c h ,  n a jb a r d z ie j  d o ­
t k n ię t y c h  p rz e z  k r y z y s ,  p o t r a k t o ­
w a ła  w ię c  B u n d e s w e h rę  ja k o  a z y l  
—  z W ik te m  i  o p ie r u n k ie m  —  p o ­
z w a la ją c y m  p r z e t r w a ć  c ię ż k ie  c z a ­
sy .

Przy otyłości 
— głodówka
W  PE W N YM  sanatorium  32 

dorosłych pacjentów  z otyłością, 
k tó re j n ie  towarzyszyła cu­
krzyca (średnio 162 proc. wagi 
należnej) poddało się ca łkow ite j 
7 -dn iow ej głodówce, po uprzed 
n ie j 5 -dn iow ej diecie bezsolnej. 
Na zakończenie podawano im 
glukozę dożylnie lu b  doustnie 
(50 g i  100 g).

Uzyskane w y n ik i udow odni­
ły , że zupełna g łodów ka powo­
duje u jem ny b ilans w o dno -m i- 
ne ra lny  i on w łaśnie jest odpo­
w iedz ia lny  za spadek ciężaru 
ciała.

kobiecie, to  pa rtne rs tw o  w  de­
cyzjach związanych ze sprawa­
m i rodziny. W szystkie ważne 
postanow ienia zapadają wspól­
nie, począwszy od w ydan ia  na 
św ia t dzieci, a kończąc na 
sprawach tow arzysko-re lakso- 
wych. W  Szwecji, k tó ra  n a j­
ba rdz ie j w ys fo row a ła  się do 
przodu w  przem ianie obycza­
jó w  m ęsko-dam skich, u r lo p  ma 
c ie rzyńsk i p rzys ługu je  do w y ­
bo ru  m am ie lu b  tacie.

P s y c h o lo g o w ie  s p o łe c z n i w ie le  so­
b ie  o b ie c u ją  p o  n o w y m  m o d e lu  k o ­
b ie t y ,  m ę ż c z y z n y  i  m a łż e ń s tw a .  T y p  
„ p a n a  s tw o r z e n ia ”  z  je g o  s a m o - 
w ła d c z ą  d e c y z ją ,  p r y m i t y w n y m  
„ m ę s k im ”  e r o ty z m e m  i  s t łu m io n ą  
lu b  p ie c z o ło w ic ie  s k r y w a n ą  u c z u ­
c io w o ś c ią ,  n ie  m a  r a c j i  b y t u  w  
d z is ie js z y m  ś w ie c ie ,  g d z ie  k a ż d y  
c z ło w ie k  (a w ię c  r ó w n ie ż  k o b ie ta  
i  d z ie c k o )  je s t  ś w ia d o m y  s w o je j  
n ie p o w ta r z a ln e j  w a r to ś c i,  p r a w a  do  
r o z w o ju  i  s z c zę śc ia .

Z M IA N A  pozyc ji kob ie ty  i 
mężczyzny w yw o łu je  przejścio­
w o w ie le  k o n flik tó w . Ale 
„m o d lis zk i”  po jaw ia ją  się t y l­
ko  tam, gdzie bezradność męż­
czyzn polega na okopyw aniu  
się na przegranych pozycjach. 
W  związkach lu dz i m łodych, 
p raw d z iw ie  współczesnych, o- 
tw a rtych  na zm iany obyczajów 
—  nie ma antagonizm u pici. 
Jest za to miłość, uznana pow ­
szechnie za najcenniejszą w a r­
tość życia, przjrjaźń, koleżeń­
stwo, partnerstw o. I  jest no­
w y  stosunek ojca do dzieci: 
czuły, łagodny, rozum iejący. 
M łody  ta to  chce i um ie p ie lę­
gnować niem owlę, opiekować 
się m aluchem, spędzać w akacje 
z synkiem  czy córeczką. Eks­
pansja jego uczuć rodz ic ie l­
skich wzbogaca życie rodziny 
o cenne wartości.

Z N A K  Z A P Y T A N IA ?

/ ^ Z Y  ten odm ieniony mąż i 
'- 'o jc ie c  uzna równorzędność 

kob ie ty  także i w  życ'u społecz 
nym ? Czy nie będzie stawa! 
okoniem na je j drodze do a- 
wansu w  pracy zawodowej i 
w  funkc ja ch  politycznych? Czy, 
w  obliczu lep ie j wykszta łconej 
i  w y k w a lifik o w a n e j p ic i . p ię k ­
nej, nie spróbuje utrącać kon ­
k u re n c ji tra d ycy jn ym i a rgu­
m entam i o „odrębności psy­
chicznej”  i  „w ieczne j kobieco­
ści”  rzekomo nie do pogodze­
n ia  z obow iązkam i k ie ro w n i­
czym i (nad mężczyznami)...?

K to  dożyje, zobaczy — m ó­
w ią  Francuzi.

Ire n a  F R Ą C K O W IA K

Z A I£ ł JTd y  ł r z e i f f y s l u  O - 
d / . ie ż o w e g o  w  B y to m iu  
u z y s k a ły  w y s o k i  s ta n ­
d a r d  ja k o ś c i  i  n o w o c z e s  

n o ś c i s w y c h  w y r o b ó w ,  m .  in .  
d z ię k i  z a s to s o w a n iu  s y s te m u  
„ s y n c h r o “ , k t ó r y  p o z w a la  n a  
w n o s z e n ie  n o w o c z e s n y c h  m e ­
to d  o r g a n iz a c j i  p r a c y  w  s z w a l­
n i .  W  r o k u  u b ie g ły m  w  je d n y m  
z p r z e d s ię b io r s tw  B y t o m s k ic h  
Z a k ła d ó w  O d z ie ż o w y c h  w p r o w a  
d z o n a  z o s ta ła  n o w o c z e s n a  l in ia  
o r g a n iz a c j i  p r a c y  w y s o k o  w y ­
d a jn e g o  z e s p o łu  s p o d n io w e g o . 
J e d n y m  z e le m e n tó #  w p r o w a ­
d z a ją c y m  z m ia n ę  w  o r g a n iz a c j i  
p r a c y  z e s p o łu  je s t  u rz ą d z e n ie  
t r a n s p o r t u  w ra z  z o d p o w ie d n i­
m i  m a s z y n a m i f i r m y  A d le r .

N o w y  s y s te m  o r g a n iz a c j i  p r a ­
c y  p o le g a  n a  ty m ,  że  z e s p ó ł 
s z y ją c y  s p o d n ie  m ę s k ie  p o d z ie ­
lo n y  z o s ta ł n a  t r z y  g r u p y :  je d ­
n a  p r z y g o to w u je  d r o b n e  e le ­
m e n ty  ( p a tk i ,  p a s k i,  l i s t e w k i ,  
o b r z u c a n ie  i  z a p r a s o w y w a n ie  
n o g a w e k ) ,  d r u g a  z a jm u je  s ię  o b ­
r ó b k ą  p r z e d n ic h  i  t y ln y c h  n o ­
g a w e k , a  t r z e c ia  z s z y w a n ie m

Spodnie «•Systemie 
„SYNCHRO"

s p o d n i.  D z ię k i  z a s to s o w a n iu  
t y c h  m e to d  te c h n o lo g i i  k o n fe k ­
c jo n o w a n ia ,  k tó r e  są  ze s o b ą  
z s y n c h r o n iz o w a n e ,  n a s tę p u je  
s k r ó c e n ie  c z a s u  p r a c y  i  w z ro s t  
w y d a jn o ś c i.  W  n o w y m  s y s te ­
m ie  s z y c ia  s p o d n i,  p r z e k a z y ­
w a n ie  ic h  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  
z e s ta w ó w  o d b y w a  s ię  w  s k la m -  
r o w a n y c h  p a c z k a c h  n a  w is z ą -  
co .

J u ż  p o  k i l k u  m ie s ią c a c h  p r a ­
c y  o k a z a ło  s ię , że  cza s  je d n o s t ­
k o w y  n a  w y k o n a n ie  s p o d n i w  
n o w y c h  w a r u n k a c h  o r g a n iz a ­
c y jn y c h  je s t  o  20 p ro c . k r ó ts z y  
n iż  d o ty c h c z a s o w y .  G łó w n y  
te c h n o lo g  z a k ła d ó w , F r a n c is z e k  
J a c h y m , o p r a c o w a ł  p r o je k t  n o ­
w e g o , b a r d z ie j  f u n k c jo n a ln e g o  
to r o w is k a  d o  t r a n s p o r t u ,  je d ­
n o c z e ś n ie  Z a k ła d  D o ś w ia d c z a l­
n y  M e c h a n iz a c j i  i  M o d e r n iz a c j i  
P r z e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  w  L o ­
d z i w y k o n a ł  k la m r y  te c h n ic z n e  
b a r d z ie j  d o s k o n a łe  o d  o r y g i ­
n a ln y c h ,  k tó r e  s łu ż ą  d o  s p in a ­
n ia  c z ę ś c i s p o d n i i  są  z a ra z e m  
ś r o d k ie m  t r a n s p o r t u  p o  to r o ­
w is k u .

Pół żartem — pół serio

MINI-H0R0SK0P
COd 2 . II. — 8. II. 1 9 7 5 )

W A G A  24.9 —  23.10: L u t y  
to  d la  c ie b ie  m ie s ią c  bez 
w y d a rz e ń ;  b a r d z ie j  u ro z ­
m a ic o n y  o k r e s  z a c z n ie  
s ię  d o p ie r o  w  p o ło w ie  
m a r c a .  P o w in ie n e ś  n a to ­

m ia s t  n ie  z w le k a ją c  p r z y ło ż y ć  s ię 
d o  p r a c y ,  m im o  że o s ią g n ię c ia  n a ­
d e jd ą  d o p ie r o  p o  d łu ż s z y m  cza s ie .

S K O R P IO N  24.10 —  22.11: 
W  o b e c n y m  m ie s ią c u  tw o  
ja  sza n sa  je s t  u  z e n i tu :  
w  c a ły m  b ie ż ą c y m  r o k u

O T O  d a ls z y  c ią g  s e n n ik a  w  i n t e r -  t y c h .  T a k  w ię c  k w ia t y  p ię k n ie  r o z -  U. .....r ó w i ń ^ p o m y ś l n a  Cs y -
^ p r e t a c j i  s ta r o ż y tn y c h ,  w ie r z e ń  k w i t a ją c e  w  ja s k r a w y c h  k o lo r a c h  t u a c ia  w e  w s z y s tk ic h  s p r a w a c h  J e  

u d o w y c h ,  p s y c h o a n a l i t y k ó w  i  f i z j o -  w y r a ż a ją  p o d ś w ia d o m ą  n a d z ie ję  c h c e s z  ¿oś z S w i ć  S e
lo g o w . S z c z ę ś liw y c h  w y d a rz e ń .  G d y  w i ę d -  ż a łu j  w y s i łk u .  W  t v m  t y g o d n iu

środowisko matubaiyp ną’ ~n a c zy  ,t o - ze ^  zy c iu  ś n ią c e g o  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  p o z n a s z  oso b ę ,
Ś R O D O W IS K O  N A T U R A L N E  co s  g a s m e  i  p rz e p a d a . z h tó r ą  p o łą c z ą  c ię  s i ln e  i  d łu g ó -

D rz e w a :  u  s ta r o ż y tn y c h  d r z e w o  A T E R A Z  n a sz  ty g o d n io w y  h o r o -
s y m b o liz o w a ło  m ę ż c z y z n ę . Z n a c z ę -  s k o p . 
n ie  d r z e w a  w id z ia n e g o  w e  ś n ie

t r w a łe  w ię z y .

#■ - >•

\ R A N  21.3 —  20.4: W  (  1
t y m  o b o w ią z u je  c ię  I  V T  | |  
/.ę .i.s zo n e  p o c z u c ie  o d -  I f V ,  / ,
■ w ie d z ia ln o ś c i i  o s t ro ż -  i ^  I ,

le ż a ło  o d  je g o  o g ó ln e g o  w y g lą d u ,  
w y s o k o ś c i i  od  te g o . c z y  m ia ło  o -  
w o c e .

W  s e n n ik a c h  lu d o w y c h  d r z e w o  
s y m b o liz o w a ło  ż y w o tn o ś ć ,  za ś  o b f i -
c ie  p o k r y te  l i ś ć m i  k w ia t a m i  lu b  o -  _ ----------

b y ło  c a n a k ,  z d r o w ia  1 p o -  s ia n e  „ y j a M y  i  p o ś p ie ih  w  d ro d z e , 
m y s ln o s c i.  J e s l,  n a to m ia s t  u s y c h a ło ,  N a jb l iż s z y  l y d z i j ń  p r z jr n ie s ie  w y -  
t r a c i t o  k o r ę  t  m ia ło  p o ła m a n e  g a -  j a śn ie n ie  p e w n e j  k w e s t i i ,  k t ó r a  o d  
! ' e  . Z a p o w ia d a ło  n ie s z c z ę ś c ie . d o a ć  d a w n a  a b s o r b u je  t w o ją  r o d z i-  
P o w a lo n e  lu b  z n is z c z o n e  p rz e z  p io -  n e  
r u n  w r ó ż y ło  ś m ie rć .

U  J u n g a  i  u  w s p ó łc z e s n y c h  p s y ­
c h o a n a l i t y k ó w  d r z e w o  w e  ś n ie  je s t  
s y m b o le m  z a p ło d n ie n ia  i  ż y c ia .

S T R Z E L E C  23.11 —  21.12: 
N ie s te ty ,  n ie  s p o d z ie w a j 
s ię , ż e b y  l u t y  w n ió s ł  do  

]  tw o je g o  ż y c ia  in te r e s u ją ­
ce w y d a r z e n ia  i  w a r to ­
ś c io w e  o s ią g n ię c ia :  d o b r a

B A R A N  
lu t y m
•.W-i
p o w ie d z ia ln o ś c i

n a l f i : H ^ / t f i r s k ^ z a n e  są Passa z a c z n ie  s ię  d la  c ie b ie  d o p ie r o  
o k o l9 I® k w ie tn ia .

K O Z IO R O Ż E C  22.12 —  20.1: 
O d  p o c z ą tk u  lu te g o  t o w a ­
rz y s z y  c i  s zan sa , k t ó r e j  
n ie  z a z n a łe ś  w  s ty c z n iu :  
l u t y  je s t  w  t y m  r o k u  d la  
K o z io r o ż c ó w  n a jw ła ś c iw ­

s z y m  m ie s ią c e m  p o d ję c ia  w a ż n y c h  
. , - ;  d e c y z j i  i  p r z e p r o w a d z e n ia  z m ia n  w

ż y c iu  z a w o d o w y m  lu b  o s o b is ty m .

B Y K  21.4 —  21.5: P o d  k o -  
n e c  lu te g o  m o ż e s z  r z u c ić  
w y z w a n ie  s w o je j  s z a n s ie ;

K w ia t y .  U  w ię k s z o ś c i s ta ro ż y t -
îî y ,c.i1 l tw .ia t y  w id z ia n e  w e  ś n ie  s y m -  w y g o s p o d a ru j  w ię c e j  c z a s u  n a  w y -  c z e n ie m T

.ię b ę d z ie  w  g ó rę  (d o  N a jb l iż s z y  ty d z ie ń  p r z y n ie s ie  c i w y - t  
n a ja / - .  w  . * y m  t y g o d n iu  r a ź n a  p o p r a w ę  w  s to s u n k a c h  z  o t o -

, ,. . . .  . . . .  OUBUUUU1 UJ " I C b C I  Ló tiau II ćt w V-
t r o z ^ osz m i ł p s n ą . J e d n a k  p o c z y n e k ,  in a c z e j  z n ó w  o d c z u je s z  

w e d łu g  A r te m id o r a  m e  b y ł y  o n e  d o le g l iw o ś c i  
t a k  d o b r ą  w ró ż b ą .  J e g o  z d a n ie m , 
n a r c y z  z a p o w ia d a ł  k ło p o ty  (z w ła s z ­
cza  ż e g la rz o m ) , b ia ł y  f i o łe k  —  n ie ­
s z c zę śc ie . a l i l i o w y  n a w e t  ś m ie r ć .

S e n n ik i  lu d o w e  t łu m a c z y ły  se n  o 
k w ia ta c h  ś w ie ż o  r o z k w i t ł y c h  ja k o  
z a p o w ie d ź  r a d o s n y c h  u c z u ć . Ł a d n y

%
W O D N I K  21.1 —  18.2: W  
o b e c n y m , b a rd z o  p o m y ś l­
n y m  d la  W o d n ik ó w  r o k u ,  
k r z y w a  i c h  sz a n s y  p n ie  
s ię  w y r a ź n ie  w  g ó rę , p o ­
c z y n a ją c  o d  p o ło w y  lu te -

B L IŹ N IĘ T A  22.5 _  21.6:
W  l u t y m  i  d o  p o ło w y  
m a rc a  p o w in ie n e ś  szcze ­
g ó ln ie  u w a ż a ć  n a  to ,  co
m ó w is z  i  d o  k o g o  m ó -  g o  ( je j  a p o g e u m  p rz y p a d n ie  w  l i p — 

, .  w is z : b ła h e  p ł o t k i  m o g ą  c u —s ie r p n iu ) .  M im o  t o  p o s tę p y  w
b u k ie t  w r ó ż y ł  o ś w ia d c z y n y ,  ż ó ł ta  c i  w  t y m  c z a s ie  p r z y s p o r z y ć  d u ż y c h  p r a c y  w y d a ją  c i  s ię  z b y t  p o w o ln e  
ró ż a  —  m a łż e ń s tw o .  G o ź d z ik  —  t r w a  n ie p r z y je m n o ś c i .  R ó w n ie ż  w  n a j -  
ło ś ć  i  w ie r n o ś ć  w  m iło ś c i.  F io łe k  —  b l iż s z y m  ty g o d n iu  u n i k a j  z w ie r z e ń  
n ie s z c z e ro ś ć  u c z u ć . S t o k r o t k a  —  o s o b o m , k t ó r e  d o p ie r o  c o  p o z n a łe ś , 
m iło ś ć  p la to n ic z n ą .  L i l i a  —  z a w ó d  ________

R A K  22.6 —  22.7: L u t y  
b ę d z ie  d la  c ie b ie  m ie s ią -  

s p o k o ju  i  u t r w a le -

m iło s n y .  O r c h id e a  —  n a m ię tn y  z w ią  
z e k  z  c u d z o z ie m c e m . B e z  — p ie r w ­
szą m iło ś ć  (a lb o  u c z u c ie  n a w ią z u ­
ją c e  d o  n ie j  ś w ie ż o ś c ią  i  s p o n ta ­
n ic z n o ś c ią ) .

Z d a n ie m  F r e u d a ,  b u k ie t  k w ia t ó w

R Y B Y  19.2 —  20.3: D ru g a  
p o ło w a  lu te g o  (d o  t r z e c ie j  
d e k a d y  m a rc a )  to  d la  
" ie b ie  o k r e s  n a jw ię k s z e j  
te g o ro c z n e j sz a n s y , k tó r ą  
p o w in ie n e ś  ja k  n a jo w o c -

s ą d z i, że k w ia t  je s t  w e ś n ie  o b r a -  t y d z ie ń  je s t  d o  te g o  n a d e r  o d p o -  
z e m  p s y c h ik i .  U  w s p ó łc z e s n y c h  w ie d n i .  
p s y c h o a n a l i t y k ó w  se n  o  k w ia ta c h

, ‘  - - ---- KW "  JÓA H a ju w u b -
n ia  te g o , c o  z d o b y łe ś  w  n ie j  w y k o r z y s ta ć .  J e d n a k  n ie  r e -  
p ie ła tw y m  r o k u  u b ie g -  z y g n u j  z o d p o c z y n k u  i  r o z r y w k i :  
y m .  J e ś l i  c h c e s z ^  c o ś  o k a z ja  d o  d o b r e i  z a b a w y  c z e k a  c ię

I r e n a  K A C P E R
1 ró ż a  s y m h o liż u ją  k o b ie c o ś ć . J u n g  z a ła tw ić  n a  w y je Zd n y m . n a jb l iż s z y  ju ż  w  t y m  t y g o d n iu  
s a d z i ze k w ia t  ie s t  w e  s m e  o h r a -  tv rlz io«S  -¡ocł ___ i_ _  J J  *j s w u u u .

o d n o s i s ię  d o  u c z u ć  s e n ty m e n ta l­
n y c h ,  in t y m n y c h  i  b a r d z o  o s o b is -

K r z y ż ó w k a  n r  5
O ju p a  p rz e s tę p c z a , s u w a n ia  ła ń c u c h a  k o tw ic z n e g o .  

. J e d n o  z  n a jp o tę ż n ie js z y c h  p a ń s tw  S to l ic a
P O Z IO M O : 1.
J e d n o  z  n a jp o tę ż n ie js z y c h  p a ń s tw  S to l ic a  p a ń s tw a  e u ro p e js k ie g o ,  

s ta r o ż y tn e j  G r e c j i .  8.*- R o ś l in a  w a -  F o r m a  m o n o p o lu  k a p i ta l is ty c z n e g o ,  
r z y w n a ,  9. P o ls k a  f i r m a  k o s m e ty c z -  7. L i t e r a  fo n e ty c z n ie ,  12. J e d e n  ze 
n a , 10. M o c n y  n a p ó j  a lk o h o lo w y ,  z n a k ó w  Z o d ia k u ,  13. P u n k t  n a  n ie -  
11. G ło s  k o b ie c y ,  14. W ie ż a  o b r o n -  b ie  p r z e c iw le g ły  z e n i t o w i ,  14. N a -  
n o - o b s e r w a c y jn a  u s y tu o w a n a  p r z y  r z ę d z ie  r o ln ic z e .  15. P r z e d s ta w ic ie l  
m u r a c h  m ie js k ic h  lu b  z a m k o w y c h ,  je d n e g o  z  p le m io n  m u r z y ń s k ic h  z 
16. R y b a  s ło d k o w o d n a .  17. S ta r o ż y t -  g r u p y  B a n tu .  20. R o ś l in y  le c z n ic z e , 
n y  b u d y n e k  k o n c e r to w y ,  18. D r a -  21. M ia s to  w  z a c h . T u r c j i .  23. P o - 
p ie ż n ik  z r o d z in y  p s ó w , 19. K a m ie ń  d z ia łk a ,  24. S to l ic a  T u n e z j i .  25. A n -  
s z la c h e tr .y .  22. O rs z a k , ś w i ta .  26. t a n im  d o b r a .
A t o m  z  ła d u n k ie m  e le k t r y c z n y m .
P i » •  R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć
P ie rA h n s te k  o  1. a t .  49, 2... ( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )
f i lm o w y  lu b  te le w iz y jn y ,  
k a  tk a n in a  b a w e łn ia n a .

p o d  a d re s e m  r e d a k c j i ,  p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  t e r ­
m in ie  1 0 - d n io w y m , z  d o p is k ie m  

P IO N O W O : 2. M e ta l  s z la c h e tn y ,  „ K r z y ż ó w k a  n r  5” .
O tw ó r  w k a d łu b ie  s ta t k u  d o  p rz e -

POEZJA BEZ „PRZYPRAW”

V A / SCENERII przypom ina jącej 
v “  „o s ta tn ią  wieczerzę”  odby­

wało się tydzień tem u „Sam  na 
sam”  z Ernestem Bryllem, au to ­
rem dziesiątków wierszy I kilku 
dram atów  poetyckich, obecnie  dy­
rektorem Polskiego Instytutu Kul­
tury w  Londynie. Owa sierm ięż- 
ność studia zadziw iała nieco, 
gdyż np. podczas spotkań ze S ta­
nisławem Lemem czy Jerzym H o ff­
manem mały ekran om al n ie pę­
kał od pomysłów inscenizacyjnych 
i reżyserskich, a przecież tam te 
tem aty nie potrzebowały — z ra­
c ji swej a trakcyjności -  aż tak ie ­
go wsparcia  (obszerne film owe 
cytaty z „P o topu ” , fikuśne deko­
rac je  itp .). N a tom iast w tym osta­
tnim  przypadku, kiedy chodziło  o 
tak de lika tną  i tak  trudną zara­
zem m aterię  ja k  słowo poety, 
ogran iczono się wyłącznie do od ­
czytywania je go  niektórych utwo­
rów. N ie dość tego ; odczytywacz 
ów, znakom ity zresztą w  każdym 
ca lu  Leszek Herdegen, w  pewnym 
mom encie wsta ł od stołu, prze­
prosił wszystkich grzecznie i uda ł 
się do... p racy!

ZAWSZE staram się zrozumieć

in tenc je  autorów. W  tym przypad­
ku wykoncypowałem sobie, iż po­
staw ili oni św iadom ie na prosto­
tę  i posłużyli się jedyn ie  stołem 
nakrytym białym  prześcieradłem 
n ie ze względu na drastyczne 
cięcia budżetowe lecz wyłącznie 
d la  uzyskania efektu maksymal­
nej koncentracji, nie rozpraszania 
uwagi telew idzów  i n ie „d o p ra ­
w ie n ia ”  poezji, która w inna obro ­
n ić się sama. Rozumiem, a le  nie 
wybaczam. N ie mogę wybaczyć 
już z tego choci3fłPy względu, że 
Bryll to auto r rra* in. nam iętn ie  
dyskutowanej „R zerzy lis to pa d o ­
w e j” , to  auto r przebojowej śpie- 
wogry „N a  szkle m alowane” , to 
wreszcie autor dziecięcego musi­
calu „R um cajs”  — więc ja k  tu  by­
ło  n ie skorzystać z tak kap ita lne- 
g® m a teria łu ! Jeśli is tn ia ła  b o ­
wiem szansa utrzymania przy o d ­
b iornikach tych wszystkich, którzy 
tw ierdzą, że poezja (szczególnie 
współczesna) ich nie interesuje, 
że je j n ie rozum ieją i n ie  potrze­
bu ją , to  taka szansa została za­
przepaszczona. Co oczywiście nie 
znaczy wcale, aby Brylla słuchało 
się bez za interesowania. Jego 
spokojne i rzeczowe rep lik i na 
zarzuty adwersarzy (jako „advo- 
catus d ia b o li”  wystąpił z powo­
dzeniem red. W ito ld  F ilier), były 
n ie tylko obroną jego  własnych 
racji, le c i również znakom itą 
obroną współcześfTSj poezji po l­
skiej. O broną  rozum ianą ja ko  roz­
p raw ienie  się z uproszczonymi są­
dam i obiegowym i ł środowisko­
wymi m itam i.

VOX

.  R O Z W I Ą Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  3

P O Z IO M O : C h o p in ,  b o r s u k ,  iw a , 
o w a c ja ,  h a n g a r ,  s u p le m e n t ,  e ta , 
m a g , s e n te n c ja ,  c e s a rz , b i r k u t ,  b o r ,  
te n d e r .  T r a c ja .

P IO N O W O : C h e o p s , p a r c e la ,  N id a ,  
B a c h ,  r y n n a ,  k w a r ta ,  w e łn a ,  i n t r y ­
g a , m e c z e t,  a n te n a ,  n a p a d ,  z b ir ,  
b r a t .

N a g i o d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i-  
J . M a c h o w c z y k  —  W id u c h o w a ,  u l.  
G r u n w a ld z k a  39/7, M . S z a fr a n e k  — 
S z c z e c in , a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
32/10 i  A .  G r u m  —  L u b l in ,  u l .  K .  
W a lle n ro d a  2/8.

N a g ro d y  d o  o d e b r a n ia  w  r e d a k ­
c j i  — I I I  p . , p o k .  53, z a m ie js c o w y m  
w y ś le m y  p o c z tą .

L E W  23.7 —  23.8: W  t w o -  
c h  s p r a w a c h  l u t y  b ę d z ie  

p rz e d łu ż e n ie m  s ta n u  ze 
s ty c z n ia , zaś  . . r u c h  w  in -  

-  ce re s ie ”  z a c z n ie  s ię  d o -  
. ? l e r °  w  k w ie t n iu .  C h c ą c  

u n ik n ą ć  n ie p o r o z u m ie ń  w  r o d z in ie  
n ie  p o d e jm u j  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  
z a d n jjc h  d j r s k u s j i  n a  t e n fa ty  d o n g -  
w o -p ie m ę z n e .

|P A N N A  24.8 _  23.9: L u -  
y ,  p o d o b n ie  ja k  s ty c z e ń  

je s t  w  t y m  r o k u  d ła  c ie -  
Pie n a jm n ie j  p o m y ś ln y m  
z m ie s ię c y .  J e ś l i  w ię c  
ch c e s z  c o ś  w a ż n ie js z e g o  

p r z e d s ię w z ią ć ,  le p ie j  p o c z e k a j  do  
d r u g ie j  d e k a d y  m a r c a ,  g d y  z a c z n ie  
s ię  t w ó j  o k r e s  d u ż e j  s z a n s y . P ó k i  
co  s k o r z y s ta j  z p r o p o z y c j i  p r z y ja ­
c ió ł  i  s p ę d ź  z  n i m i  w  t y m  ty g o d n iu  
b e z t r o s k i  w ie c z ó r .

Pojemnik na odzież
H E LE N A  K R Y S IA K  i Cze­

sław  Bienias z Łodzi zg łosili 
do Urzędu Patentowego wzór 
opracowanego przez siebie po­
je m n ika  na odzież. Składa się 
on z m eta low ych ram  z zagię­
ciam i na k tó rych  umieszczony 
jest p rę t m ający trzy  proste od 
c in k i oraz zagięcia na k tó rych  
zamocowane są obrotowe tu le je  
z zaczepowymi haczykami, do 
wieszania odzieży. P o jem nik w  
kształcie prostopadłościanu po­
siada pokrow iec w ykonany z 
fo li i.

Nowości światowej medycyny
A  JE D N A K  N IE  SZKODZI...

P O P U LA R N A  aspiryna ma 
chyba na jw ięce j zw o lenn ików  w  
N. Ze land ii, stanow i tam  pod­
stawow y lek p rzy częstych w  
tym  k ra ju  chorobach reum atycz 
nych — i ludność, ja k  obliczo­
no, spożywa rocznie ok. 30 ton 
tego leku.

O statn io w  prasie medycznej 
zaczęły się m nożyć doniesienia 
o szkod liw ym  w p ływ ie  a sp iry ­
ny na ne rk i, toteż Nowozelandz

k ie  Tow arzystw o Reumatolo­
giczne przeprowadziło  specjal­
ne badania w  tym  k ie ru n ku  
wśród ok. 1000 chorych leczo­
nych aspiryną. I  oto w  żadnym  
przypadku, p rzy stosowaniu w y 
łącznie asp iryny, nie w y k ry to  
n e fro p a tii polekowej. Rozpozna 
wano ją  natom iast u ludzi uży­
w ających fenacetynę. Doniesie­
nie to zbiega się ze spostrzeże­
n ia m i innych  ośrodków nauko­
w ych  — coraz częściej odzywa­
ją  się głosy domagające się w y 
cofania tego środka z po wszech 
nego lecznictwa.

CO S Z K O D Z I: SA C H A R Y N A  — 
CZY CUKIER?

B A D A C ZE  zajm ujący się po­
szukiw aniem  czynników  rako­
tw órczych w  pożyw ien iu czło­
w ieka po s ta w ili „na  cenzurowa­
nym ”  sacharynę — uważaną 
daw n ie j za środek całkow icie 
bezpieczny. Doświadczenia ame 
rykańsk ie  (na zwierzętach — 
ale w  USA ustawodawstwo za­
kazuje dodawania do p ro d u k­
tów  spożywczych tych środków, 
któ re  mogą w yw ołać raka u ja  
k iegoko lw iek  gatunku zw ierzę­
cia) w ykaza ły, że w ie lk ie  daw­
k i sacharyny mogą w yw ołać ra 
ka pęcherza.

Równocześnie jednak badaeze 
zw ró c ili uwagę na to, że w ła ­
ściw ie tak  w ie lk ich  dawek sa­
charyny nie zna żadna dieta 
ludzka. Na tom iast liczne są do­
wody szkodliwości zupełnie 
przeciętnych dawek cukru. I 
n ie jed nokro tn ie  lekarze k lin ic y ­
ści odradzają swoim pacjentom  
stosowanie zarówno zastępczych 
środków  słodzących, ja k  i  cu­
kru...

„TO , co dziś d ru ku je m y, b rzm i n iem a l ja k  romans sen­
sacyjny — pisała przed trzydziestu la ty  w  jednym  ze 
sw ych lis topadow ych num erów lubelska jeszcze wówczas 
„Rzeczpospolita” . „O lb rzym ie  10-metrowe płótno M ate jk i, 
obraz-sym bol „B itw a  pod G runw aldem ”  b y łby  zniszczony 
ja ko  pierw szy, gdyby go zna leź li N iem cy A le  N iem cy go 
nie znaleźli... Ludzie, k tó rzy  u ra to w a li obraz, nie m yś le li o 
niebezpieczeństwie śm ierci, k tó ra  im  groziła , n ie m yś le li o 
korzyściach m ate ria lnych , nie m yś le li także o sławie. Na- 
wet dziś, po przekazaniu go narodow i —  n ie  można jeszcze 
u ja w n ić  nazw isk jego zbawców. Ludzie c i m yś le li o Polsce” .

Tego listopadowego dnia 1944 ro ku  odbyło się w  L u b li­
n ie uroczyste przekazanie ura tow anych obrazów Jana M a­
te jk i:  „B itw y  pod G runw aldem ”  i  „K azan ie  S ka rg i” . W  
uroczystości uczestn iczyli g łów n ie  bohaterow ie wydarzeń, 
k tó rych  nazw isk jeszcze wówczas n ie można było u jaw n ić , 
gdyż rodz iny  ich zna jdow a ły się w  s tre fie  k ra ju  okupowa­
ne j jeszcze przez h itle row ców .

EXODUS Z  W A R S ZA W Y

W OJENNE LO SY „B it io y  pod G runw a ldem ”  i  „K azan ia  
S ka rg i”  rozpoczęły się 7 w rześnia 1939 r. Tego dn ia  o św i­
cie stolicę opuścił d rab in ias ty  wóz, a na n im  —  w  o lb rzy ­
m ie j, k ilk u m e tro w e j długości sk rzyn i (specja lnie opakowa­
ne) dw a wspom niane obrazy. Obok w oźnicy je cha li jeszcze: 
d y re k to r w a rszaw skie j „Z achę ty” , S tanis ław  M iku licz -R a -  
decki i  m łody artysta  m alarz, S tanis ław  Ejsmond. Los 
chciał, że 25 la t wcześniej przed tą w rześniową w ędrów ką, 
jego ojciec też za ją ł się ra tow aniem  obrazu te j sam ej M a- 
te jko w sk ie j w iz ji G runw aldu. W róćm y jednak na zatłoczo­
ną szosę, łączącą W arszawę z Lub linem , dokąd podąża 
wspom niany wóz.

W kró tce  ekipa w zm ocniła  się o jeszcze jednego m łodego 
m alarza, Bolesława Surałłę-G ajduczniego. I  tak  wczesnym  
rankiem , 9. IX .  1939 r. wóz dociera do Lub lina , do m iejsco­
wego m uzeum, gdzie p rzy jm ie  ich  in tendent W ładysław  
Woyda. K ilk a  godzin późn ie j E jsm ond i  S u ra łła  zginą od 
bomby.

L U B E L S K A  K R Y JÓ W K A

W  PARTERO W EJ S A L I gmachu muzeum  p rzy ul. N a ru ­
tow icza p rz y k ry '  .* są różnym i skrzyn iam i. T u  była pierwsza  
k ry jó w k a  obrazów. R u lon umieszczono p rzy ścianie, obu­
dow ując go deskami. Na pow s^.łe j „ ladzie”  położono książ­
k i biblioteczne.

Tymczasem h itle ro w cy  wszczęli ju ż  poszukiwania „ B it ­
w y  pod G runw aldem ” . Za wskazanie k ry jó w k i obrazu w y ­
znaczają o lb rzym ią  ja k  na owe czasy sumę 10 m in  m arek. 
T rw a  przecież grabież po lskich  dzie ł s z tu k i przez okupan­
ta, a jednocześnie ra tow anie  ich  przez Po laków  za wszel­
ką, czasem najwyższą cenę —  cenę życia. Z muzeum  k ilk a  
skrzyń  z cennym i obrazam i i  eksponatam i przemyca się do 
skrzyd ła  lubelskiego Ratusza, gdzie zam urowane p rze trw a ­
ły  do wyzw olenia.

W iosną 1941 r. obrazy M a te jk i znów zna jdu ją  się w  n ie ­
bezpieczeństwie. Zapada decyzja, że cały budynek muzeum  
ma być przekazany na potrzeby Niem ców. W te j sy tuac ji 
postanowiono tymczasowo przenieść ru lo n  z sa li do ko ­
m ó rk i zna jdu jące j się na podw órzu muzeum. Sześciu lu ­
dzi: W ładysław  W oyda i  jego syn Lechosław, Roman P ie- 
czyrak, H e n ryk  K rzesińsk i, Franciszek Podleśny i  Józef 
S era fin  przenoszą ru lo n  do kom órk i. Po k ilk u  dniach  —  
następuje przewiezienie do siedziby taborów  m ie jsk ich  to 
pob liżu  e lek trow n i. K rąg  ludz i poszerza się o k ie row n ika  
tych taborów  —  Franciszka Galerę. W oźnica taborów  M i­
cha ł Grzesiak przewozi znów d rab in ias tym  wozem ładunek, 
którego znaczenia n ie  dom yśla się. O brazy w yładow ano i  
p rz y k ry to  w  je dne j z licznych szop taborów.

W W ie lk i P ią tek 11 k w ie tn ia  1941 ro ku  w ym ien ien i ju ż  
poprzednio, wespół z przedsiębiorcą budow lanym  Ignacym  
D rew now skim  i  jego synem W ładysław em , u k ry w a ją  obra­
zy w  przygotow anej skrzyn i, k tó rą  zakopuje się w  ziemi. 
Po k ilk u  dniach f irm a  D rew now skich m iejsce to betonuje 
i  w yk łada  k link ie rem . I  tak  kończą się okupacyjne dzieje 
—  je ś li n ie liczyć w iszącej nad bezcennym i dz ie łam i groź­
by odkryc ia  przez h itle ro w có w  ta jem n icy  k ry jó w k i.

N A S T A Ł  DZIEŃ...

Siedemnastego październ ika 1944 r. w  pob liżu  szopy na 
podwórzu taborów  m ie jsk ich  zebrał się t łu m  ludzi. M ło ­
dzież, przedstaw icie le PK W N , dziennikarze, lite ra c i i  w o j­
sko. I  on i, c i k tó rym  tak w ie le  zawdzięczano: Pieczyrak, 
K rzesińsk i, Galera, Grzesiak, Drewnowscy. W ydobyte skrzy­
nie przewozi do gm achu ówczesnego B anku Rolnego przy  
ul. Szopena ten sam G rzesiak, k tó ry  w ióz ł obrazy przed 
trzem a la ty  do schowka. Potem następuje uroczystość prze­
kazania  — ja k  wspom niałem  na wstępie, a potem  —  upo r­
czywa w a lka  konserw ato rów  o ponowne przyw rócen ie  b la­
sku dziełom  M a te jk i.

Z  pierwszą pomocą przyszedł p rofesor A leksy R ybników , 
w yb itn y  konserw ator radziecki m oskiew skie j G a le r ii T rie - 
t iakow sk ie j. W lipcow e św ięto 1949 r. „B itw a  pod G ru n ­
w a ldem ”  została znów udostępniona d la  w idzów . Rozpo­
częła na now o swą służbę w  dzie jach narodu.

Franciszek M A L IN O W S K I

PS. Nie b y ły  to  zresztą jedyne obrazy M a te jk i u ra to ­
wane na Lubelszczyźnie podczas h itle ro w s k ie j okupa­
c ji.  O „H o łdz ie  P rusk im ” , przechow yw anym  przez pe­
w ien  czas w  Zamościu, podobnie ja k  i  o wspom nianych  
w  tym  m ate ria le  obrazach bardzo in teresująco pisze 
W łodzim ierz W ó jc ikow sk i, k tórego książka „W ojenne  

_ losy dzie ł M a te jk i”  stała się podstawą do przypom nie­
nia fascynu jące j przecież okup acy jne j h is to r ii dzieł 
w ie lk iego  malarza. F. M.
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M in i-a n k ie ta  „ K u r ie ra “

Mówią laureaci
sportowych plebiscytów
PO DCZAS czw artkow e­

go balu m is trzów  sportu 
zadaliśm y k ilk a  pytań, o- 
becnym na te j uroczysto­
ści, laureatom  p leb iscytów  
„K u r ie ra ”  i  K lu b u  Dzienni 
ka rzy  Sportow ych. B rzm ią  
ly  one następująco:

ł .  Jak ie  zdarzenie uważa 
Pan(I) za swoje najw iększe 
przeżycie w  ro ku  1974?

2. Jak zareagował Pan(i) na 
w iadom ość o w yb ra n iu  Pana(i) 
do grona laureatów?

3. Jakie ma Pan(i) p lany  na 
najb liższą przyszłość?

C Z E S Ł A W  P O L E W IA K  —  k o la r z  
L K S  G r y f :

1. N ie  d a  s ię  u k r y ć ,  że n a jw ię k ­
s z y m  m o im  p r z e ż y c ie m  w  m in io ­
n y m  r o k u  b y ł  f a k t ,  że  u z n a n y  z o ­
s ta łe m  z a  n a j le p s z e g o  s p o r to w c a  
Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j.  W y g r a łe m  te n  
p le b is c y t  p o  r a z  p ie r w s z y ,  p o  w ie lu  
la ta c h  u p r a w ia n ia  k o la r s t w a .

Tadeusz Piotrowski
gościem

wiceprezydenta
Szczecina

W IC EP R EZYD E N T Szczecina 
Czesław '.azakieławacz, p rz y ją ł 
w  pialefc znanego polskiego a l­
p in is tę , uczestnika osta tn ie j po i 
sk ie j w yp ra w y  w  H im a la je , 
Tadeusza P iotrow skiego. W ice­
prezydent serdecznie pog ra tu ­
lo w a ł T. P io trow sk iem u osiąg­
nięć a lp in istycznych. Co p ra w ­
da polska w yp raw a  n ie  osiąg­
nę ła  wyznaczonego celu k tó rym  
byk> zdobycie czwartego Szczy­
tn  św iata —  Lhotse, jednak do 
w iod ła , że najwyższe góry świa 
ta  można zdobywać także z i­
mą.

Tadeusz P io tro w sk i podz ie lił 
się sw ym i bardzo in teresu jący­
m i p rzeżyciam i z te j arcycie­
ka w e j w yp raw y.

Zawody łyżwiarskie
na Lodogryfie

W  S O B O T Ę  i  n ie d z je lę  n a  szcze ­
c iń s k im  „ L o d o g r y f ie "  o d b ę d ą  s ię  
o g ó ln o p o ls k ie  z a w o d y  ł y ż w ia r s k ie  
ż u d z ia łe m  r e p re z e n ta n tó w  G d a ń ­
s k a , B y d g o s z c z y ,  T o r u n ia ,  P o z n a n ia  
1 z a w o d n ik ó w  S p a r ty .  D o  z a w o d ó w  
z g ło s z o n y c h  z o s ta ło  25 z a w o d n ic z e k  
i  z a w o d n ik ó w  w  k la s ie  I I I  i  m ło ­
d z ie ż o w e j.

P o c z ą te k  im p r e z y  w  s o b o tę  o 
g o d z . 14., w n ie d z ie lę  o  g o d z . 8.

IMPREZY SPORTOWE

SOBOTA

Godz. 13.30 — hala WDS — c.d. 
turnieju koszykówki męskich 
drużyn spartakiadowych.

Godz 17 — hala przy ul. Narutowi­
cza — mecz piłki ręcznej męż­
czyzn o mistrzostwo I ligi Po­
goń — Wybrzeże Gdańsk.

Oodz. 18.30 — basen WDS — halowe 
MP w piłce wodnej: Arkonia — 
Legia.

Oodz. 19.30 — hala WDS — mecz 
koszykówki mężczyzn o mistrzo­
stwo I ligi Pogoń — Lech Po 
znań.

NIEDZIELA

Godz. 8.30 — hala W D S  — d .c .  t u r ­
n ie ju  m ę s k ic h  d r u ż y n  s p a r ta ­
k ia d o w y c h .

G o d z . 10.30 —  b a s e n  W D S  —  r e w a n ­
ż o w y  m e c z  p i ł k i  w o d n e j  A r k o ­
n ia  —  L e g ia .

G o d z . 11 —  h a la  p r z y  u l .  N a r u t o ­
w ic z a  —  r e w a n ż o w y  m e c z  p i ł k i  
r ę c z n e j  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  
I l i g i  P o g o ń  —  W y b rz e ż e .

G o d z . 12.30 —  h a la  W D S  —  b o k ­
s e r s k ie  m is t r z o s tw a  o k r ę g u  j u ­
n io r ó w .

G o d z . 11 —  L a s e k  A r k o ń s k i  —  m i-
■ s t r z o s tw a  o k r ę g u  w  k o la r s k ic h  

p r z e ła ja c h .
O o d z . 12 —  s ta d io n  A r k o n i i  —  t o ­

w a r z y s k ie  s p o tk a n ie  p i ł k a r s k ie  
A r k o n ia  —  C K S  C z e la d ź .

2. B y łe m  z a s k o c z o n y  i  s z c z ę ś l iw y .
3. N a d a ł  m a r z ę  o  m e d a lu  n a  m is ­

t r z o s t w a c h  ś w ia ta  w  k o la r s k ic h  
p r z e ła ja c h .  T e m u  c e lo w i  p o d .p o rz ą d  
k o w a n e  b ę d ą  w s z y s tk ie  m o je  s ta r ­
t y .  P r a g n ę  ś c ig a ć  s ię  w  w y ś c ig a c h  
s z o s o w y c h  i  p r z e ła jo w y c h .

T A D E U S Z  P IO T R O W S K I  — a lp i ­
n is ta .  K lu b  W y s o k o g ó r s k i :

1. O g ro m n y m  p r z e ż y c ie m  b y ła  d la  
m n ie  w y p r a w a  w  H im a la je .  W ie lu  
n ie z a p o m n ia n y c h  w r a ż e ń  d o s ta rc z y ­
ł y  m i  r ó w n ie ż  p i ł k a r s k ie  m is t r z o ­
s tw a  ś w ia ta .

2. T o  b y ła  m i ła  n ie s p o d z ia n k a .
3. P la n y  s p o r to w e  _  je s z c z e  n ie '  

s p r e c y z o w a n e .  T y le  je s t  p ię k n y c h  
g ó r  n a  ś w ie c ie . . .  N a  r a z ie  je d n a k  
t r z e b a  t r o c h ę  o d p o c z ą ć . P o z a  t y m  
p r z y g o to w u ję  d o  d r u k u  d w ie  k s ią ż ­
k i .

J A N U S Z  B R Z O Z O W S K I _  p i ł k a r z  
r ę c z n y  M K S  P o g o ń :

1. M o je  n a jw a ż n ie js z e  p r z e ż y c ia  
m in io n e g o  r o k u  to :  z m ia n a  s ta n u  
c y w i ln e g o  i  a w a n s  d r u ż y n y  P o g o n i  
d o  e k s t r a k la s y .

2. B y łe m  m i le  z a s k o c z o n y . C ie szę  
s ię ,  że p i ł k a  rę c z n a  z d o b y w a  c o ra z  
w ię k s z ą  p o p u la r n o ś ć ,  c ze g o  d o w o ­
d e m  je s t  m o je  w y r ó ż n ie n ie .

3. C h c ia łb y m  w z ią ć  u d z ia ł  w  k o ­
le jn y c h  m e c z a c h  r e p r e z e n ta c j i  P o l­
s k i .  C h c ę  ta k ż e ,  w e s p ó ł z  m o im i  k o  
le g a m i,  u t r z y m a ć  w y s o k ą  lo k a tę  
n a s z e j d r u ż y n y  w  l ig o w y c h  r o z ­
g r y w k a c h .

H E N R Y K  W A W R O W S K I  —  p i ł ­
k a r z  P o g o n i :

1. O c z y w iś c ie  z d o b y c ie  m e d a lu  
p r z e z  p o ls k ic h  p i ł k a r z y .  R ó w n ie  
m o c n o  p a s jo n o w a łe m  s ię  i n n y m i  w y  
d a r z e n ia m i s p o r to w y m i :  m is t r z o s ­
tw a m i  ś w ia ta  s ia t k a r z y ,  s ta r t a m i  I .  
S z e w iń s k ie j  i  w a lk ą  C la y  —  F o r e -  
m a n .

2. U c ie s z y łe m  s ię , że  s p o ś ró d  l i c z ­
n e j  r z e s z y  p i ł k a r z y  w ła ś n ie  j a  z n a ­
la z łe m  u z n a n ie  w  o c z a c h  s y m p a ­
t y k ó w  s p o r tu .

3. P rz e d e  w s z y s tk im  c h c ia łb y m  p o  
m y ś ln ie  z d a w a ć  e g z a m in y  n a  P o l i ­
te c h n ic e .  P r a g r ą łb y m  ta k ż e  w y s tą ­
p ić  w  r e p r e z e n ta c j i  k r a j u  i  d o b rz e  
s p is y w a ć  s ię  w  d r u ż y n ie  k lu b o w e j.

E W A  A M B R O Z IA K  —  w io ś la c k a  
C z a r n y c h .

1. S t a r t  n a  p ie r w s z y c h  w  h is t o r i i  
k o b ie c e g o  w io ś la r s tw a  m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta  w  L u c e r n ie .

2. P r z y ję ła m  tę  w ia d o m o ś ć  z  o -  
g r o m n y m  z a d o w o le n ie m .

3. P la n y  n ie  s p re c y z o w a n e . 
C Z E S Ł A W A  S U R D E L  —  le k k o a -

t l e t k a  B u d o w la n y c h :
1. N ie m a ły m  p r z e ż y c ie m  b y ło  d la  

m n ie  z a ję c ie  p ie rw s z e g o  m ie js c «  w  
k o n k u r s ie  ta ń c a .

2. J e s t t o  m o je  p ie rw s z e  w y r ó ż ­
n ie n ie  w  p le b is c y c ie .  P o  p r o s tu  b a r  
d z o  s ię  u c ie s z y ła m .

3. M a r z ę  o  s ta r c ie  n a  I g rz y s k a c h  
O l im p i js k i c h  w  M o n t r e a lu .

K A Z IM I E R Z  J A W O R S K I  —  że ­
g la rz  J K  P a s s a t :

1. D e c y z ja  o  m o im  u d z ia le  w  
t r a n s a t la n t y c k ic h  re g a ta c h  s a m o t­
n y c h  ż e g la rz y .

2. P rz e z  w ie le  la t ,  ż e g la rz e  k a n ­
d y d o w a l i  d o  g r o n a  n a j le p s z y c h  s p o r  
to w c ó w ,  le c z  ż a d e n  z  n ic h  n ie  d o ­
s tą p i ł  z a s z c z y tu  z n a le z ie n ia  saę w  
g r o n ie  la u r e a t ó w .  F a k t ,  że ja k o  
p ie r w s z y  s z c z e c iń s k i ż e g la r z  z n a la ­
z łe m  s ię  w  d z ie s ią tc e  n a j le p s z y c h  
je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  s u k c e s e m  
m o je j  u lu b io n e j  d y s c y p l in y  s p o r tu .

W ia d o m o ś ć  o t y m  p r z y ją łe m  z  za ­
d o w o le n ie m . J e s t to  p r z e c ie ż  n ie  
m a ła  s a t y s fa k c ja .

3. B e z  r e s z ty  p o c h ło n ię ty  je s te m  
b u d o w ą  ja c h tu ,  n a  k t ó r y m  w y ru s z ę  
n a  t r a s ę  r e g a t .  P la n u ję  u d z ia ł  w  
k i l k u  im p r e z a c h  ż e g la r s k ic h ,  w  
s ie r p n iu  s p o d z ie w a m  s ię  ro z p o c z ą ć  
p ie rw s z e  p r ó b y  b u d o w a n e g o  o b e c ­
n ie  ja c h tu .

I .  P A Z U R  —  t r e n e r  p i ł k a r z y  r ę c z ­
n y c h  P o g o n i :

1. U z n a n ie  m o je j  p r a c y  z  z e s p o ­
łe m  i  je g o  a w a n s  d o  I  l i g i .

2. J e s te m  t r e n e r e m  o  n ie w ie lk im  
s ta ż u .  W y r ó ż n ie n ie  p r z y s z ło  s z y b k o  
i  n ie o c z e k iw a n ie .  N ie  s p o d z ie w a łe m  
s ię  te g o .

3. P r a c a  z  z e s p o łe m  b y  w y p a d ł  
n a  f i n is z u  ja lk  n a j le p ie j  i  w y ja z d  
z  r o d z in k ą  n a  w s p ó ln y  o d p o c z y n e k .  
Z d a rz a  s ię  t o  t a k  r z a d k o . . .

R . K Ę D Z I E R S K I  _  t r e n e r  w io ś la ­
r z y  C z a V n y c h :

1. Z d o b y c ie  I I I  m ie js c a  p r z e z  p o l ­
s k ic h  p i ł k a r z y  n a  m is t r z o s tw a c h  
ś w ia ta .

2. U c ie s z y ło  m n ie  u z n a n ie  kibi­
c ó w .

3. P r a c o w a ć  w ię c e j  i  l e p ie j .
S . C E G L A R E iK  —  p r a c o w n ik  „ P d -  

m o a b y tu ”  —  d z ia ła c z  s p o łe c z n y  —  
la u r e a t  k o n k u r s u  K D S :

1. P o d ję c ie  p r z e z  m e g o  s y n a  t r e ­
n in g ó w  w  s e k c j i  k o la r s k ie j  S K S  
C z a r n i  i  je g o  p ie r w s z y  s u k c e s  w  
„ M a ły m  W y ś c ig u  P o k o ju " .

2. C ie szę  s ię , że  m o ja  s p o łe c z n a  
d z ia ła ln o ś ć  z o s ta ła  d o s trz e ż o n a  
p r z e z  d z ie n n ik a r z y .  W y r ó ż n ie n ie  to  
s ta n o w i  d la  m n ie  b o d z ie c  d o  
c ze  a k t y w n ie js z e g o  d z ia ła n ia .

3. J a k o  c z ło n e k  P r e z y d iu m  Z w ią z ­
k o w e j  R a d y  K F  i  T u r y s t y k i  i p r z e ­
w o d n ic z ą c y  d z ia ła ją c e j  p r z y  n ie j  
k o m is j i  d /s  Im p r e z  r e k r e a c y jn y c h  
p r a g n ę  p r z y  p o m o c y  w s p ó łp r a c u ją ­
c e g o  ze m n ą  a k t y w u  je s z c z e  b a r ­
d z ie j  „ r o z k r ę c ić "  d z ia ła ln o ś ć  na 
r z e c z  p o p u la r y z a c j i  c z y n n e g o  w y p o ­
c z y n k u  w ś ró d  lu d z i  p r a c y .

N A  na sze  p y t a n ia  o d p o w ie d z ia ła  
t y l k o  część  la u r e a tó w .  P o z o s ta l i  (z 
r ó ż n y c h  w z g lę d ó w )  n ie  m o g li  b y ć  
o b e o n i n a  b a lu  m is t r z ó w ,  ( jg )

Niedziela, godzina 12

Rewanżowa runda eliminacji
Piłkarskiego 

Turnieju „Kuriera”
W  N IE D Z IE LĘ  o godz. 12 po 

raz d ru g i w  tym  ro ku  na boiska 
wyb iegną p iłka rsk ie  „jedenast­
k i”  b iorące udzia ł w  T u rn ie ju  
O tw a rc ia  Sezonu. Będzie to  re ­
wanżowa runda e lim inacy jna , 
po k tó re j d rużyny m ające lep­
szy dorobek p un k tow y  awansu­
ją  do dalszych gier. P rzypom i­
nam y jednocześnie, że w  p rzy­
padku rów ne j ilośc i punktów  
(nie liczy  się różnica bram ek) 
o awansie zadecydują rzu ty  
karne.

APELUJEMY do uczestników na­
szej imprezy o telefoniczne infor­
mowanie nas o wynikach spotkań 
w niedzielę po godz. 19 — numer 
telefonu 249-28.

A  O T O  z e s ta w ie n ie  p a r  n ie d z ie l ­
n e j k o l e j k i  s p o tk a ń  (n a  p ie rw s z y m  
m ie js c u  p o d a je m y  g o s p o d a r z y ) : 
G z c ib o r  C e d y n ia  — O d ra  C h o jn a , 
O rz e ł T r z c iń s k o  Z d r ó j  — D ą b  D ę b ­
n o , S K S  R e n ic e  —  M e c h a n iz a to r  
M y ś l ib ó r z ,  In a  D o l ic e  —  G r u n w a ld  
I I  C h o s z c z n o , S ę p  B r z e s k o  —  S o k ó ł 
P y r z y c e ,  S a rm a ta  D o b ra  N o w o ­
g a r d z k a  —  P o m o r z a n in  N o w o g a rd ,  
S p a r ta  G r y f i c e  —  G a r d o m in k a  M e -  
c h o w o . O r z e ł B o g u s z y n  —  O s a d n ik  
M y ś l ib ó r z ,  G r y f  K a m ie ń  P o m o r s k i  

F lo ta  I  Ś w in o u jś c ie ,  F lo ta  I I  Ś w i­
n o u jś c ie  —  I s k r a  G o lc z e w o , Z n ic z  
W y s o k a  K a m ie ń s k a  —  J a r  J a rs z e -  
w o ,  M e w a  R e s k o  —  R e g a  T r z e b ia ­
tó w ,  P ia s t  C h o c iw e l —  B łę k i t n i  n  
S ta r g a rd ,  B łę k i t n i  I  S ta r g a rd  — 
S ta l L ip ia n y ,  G r u n w a ld  I  C h o sz ­
c z n o  —  W ic h e r  K ło d z in o ,  B łę k i t n i  
S a r n ik  —  K ło s  P e łc z y c e , K lu c z e v ia  
S ta r g a rd  —  S ta l S to c z n ia  I I ,  S H R  
L is o w o  —  C z a r n i I I  S z c z e c in , E n e r ­
g e ty k  I  G r y f in o  —  P o g o ń  I I  S zcze ­
c in ,  C z a r n i I  S z c z e c in  —  A r k o n ia  n  
S z c z e c in , O g n iw o  B a b in e k  —  Ł a ­

b ę d ź  W id u c h o w a ,  P io n ie r  S /ó ż e t i in
—  O d rz a n k a  R a d z is z e w o , S o k ó ł K a r - : 
n ic e  —  Ś w ia to w id  Ł o b e z , Ś w i t  I I  
S z c z e c in  —  S ta l H u ta  S z c z e c in , I -  
s k r a  M ie r z y n  —  Ś w i t  I  S z c z e c in , 
D ra g o n  N o w ie l ic e  — W ic h e r  B r o j ­
ce , Z je d n o c z e n i W a p n ic a  —  O rz e ł 
P ę z in o , M a s s o v ia  M a s z e w o  —  Ih a  
G o le n ió w ,  P ło n ią  P r z y w e d z ie  —  
G w ia z d a  Z a lę c in ,  G r y f  S u l im ie r z
—  B ły s k a w ic a  Ł a w y ,  G r y f  N o w ie l in
—  E n e r g e ty k  I I  G r y f in o ,  C z a r n i M a ­
r ia n o w o  —  S to c z n io w ie c  I I  B a r l i ­
n e k .  (d )  . :Ą 2

Relaks z PTTK
__l S z c z e c iń s k i T u r y s t y c z n y  K lu b

K o la r s k i  „ 8 8 "  o r g a n iz u je  w  n ie ­
d z ie lę  w y c ie c z k ę  p ie s z ą  p rz e z  P u ­
szczę  G o le n io w s k ą .  Z b ić  r k a  u c z e s t­
n ik ó w  n a  D w o r c u  G łó w n y m  w  
S z c z e c in ie  o  g o d z . 9.

A  K o lo  P T T K  „ S z c z e c iń s c y  P rz e ­
w o d n ic y "  o r g a n iz u je  2 lu te g o  w y ­
c ie c z k ę  w  G ó r y  B u k o w e .  Z b ió r k a  
u c z e s tn ik ó w  o  g o d z . 10 p r z y  B f a -  
m ie  P o r to w e j .

TU TOTO!
P P  T o t a l iz a to r  S p o r to w y  z a w ia ­

d a m ia ,  że w  z a k ła d a c h  M a łe g o  L o t ­
k a  s tw ie r d z o n o :  21 r o z w .  z 5 t r a f i e ­
n ia m i  —  w y g r a n e  p o  104 585 z ł ,  
3 023 r o z w .  z  4 t r a f .  —  w y g r a n e  p o  
1 089 z ł ,  97 908 r o z w .  z 3 t r a f .  —  
w y g r a n e  p o  56 z ł .

POKRÓTCE
PO DOBRĄ FORMĘ DO BUŁGARII

T R A D Y C Y J N IE  ju ż  k a d r a  p o l­
s k ic h  s z o s o w c ó w  w  p ie rw s z y c h  m ie  
s ią c a c h  r o k u  u d a je  s ię  n a  t r e n i n ­
g i  d o  B u łg a r i i .  W  p ią te k  w y je c h a ­
ło  ta m  16 s z o s o w c ó w : K o w a ls k i ,  
S z u r k o w s k i ,  S z o z d a , B r z e ż n y ,  A n ­
d r z e je w s k i,  K a c z m a r e k ,  N o w ic k i ,  
B o n ie c k i,  Z a w a d ,  M y t n i k ,  M a j -  
c h r o w s k i .  O c h o t ,  T r y b a ła ,  R a c z ­
k o w s k i ,  W o jc ie c h  M a tu s ia k  i  B a r ­
c i k  .

P o ls c y  k o la rz e  p o d  k ie r u n k ie m  
t r e n e r ó w  M a d a ja  ł  W ię c k o w s k ie g o  
p r z e b y w a ć  b ę d ą  w  S ło n e c z n y m  B rz e  
g u  d o  24 lu te g o .

W  L O Z A N N I E  o d b y ły  s ię  d w u d n io ­
w e  r o z m o w y  m ię d z y  p r z e d s ta w ic ie ­
la m i  e u r o p e js k ie j  u n i i  r a d io w o - te ­
le w iz y jn e j  ( E B U ) ,  a p r z e d s ta w ic ie ­
la m i  t e le w iz j i  k a n a d y js k ie j  w  s p r a ­
w ie  t r a n s m is j i  z I g r z y s k  O l i m p i j ­
s k ic h  1976 w  M o n t r e a lu .  N ie  o s ią g ­
n ię to  p o r o z u m ie n ia  i  — j a k  o ś w ia d ­
c z y ł  p r z e d s ta w ic ie l  K a n a d y  —  p r o ­
w a d z o n e  b ę d ą  d a ls z e  p e r t r a k ta c je  
z u d z ia łe m  d e le g a tó w  M K O l.

E u ro p e js k a  u n ia  (E B U )  z rz e s z a  s ta ­
c je  r a d io w e  i  t e le w iz y jn e  30 k r a jó w  
e u r o p e js k ic h .  Z a  p r a w o  t r a n s m is j i  
I g r z y s k  O l im p i js k ic h  1972 (E B U )  z a - 
p ła te iła  1.7 m in  d o la r ó w .  O fe r tę  t e j  
s a m e j w y s o k o ś c i  (E B U )  z ło ż y ła  w ię c  
k o m i t e t o w i  o r g a n iz a c y jn e m u  L e t ­
n i c h  I g r z y s k  1976 w  M o n t r e a lu .  
T y m c z a s e m  K ą p a d y jc z y c y  ż ą d a ją  o k
20 min dolarów.

O R G A N IZA T O R ZY  zim o­
wych Igrzysk O lim p ijs k ich  
w Ihnsbrticku  w  1976 r. 
przygotow a li ju ż  pierwsze 
p am ią tk i z O lim piady. Są 
to na lepk i na szyby samo­
chodów lub  bagaże, przed­
staw iające Tyro lczyka w  
różnych zim ow ych dyscy­
p linach sportowych.

(C A F  —AP)

Bieg niespodzianek
w Seefeld

W  S E E F E Ł D  k o ło  I n n s b r t łc k a  r o z  
p o c z ę ły  s ię  w ie l k ie  m ię d z y n a r o d o ­
w e  z a w o d y  n a r c ia r s k ie  tz w .  p r ó b a  
p r z e d o lim p i js k a ,  n a  k tó r e  z je c h a ło  
p o n a d  250 z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n i­
k ó w  z  19 p a ń s tw .

W c z o r a j  n a  o l im p i j s k ie j  t r a s ie  
o d b y ł  s ię  b ie g  k o b ie t  n a  10 k m . 
K o n k u r e n c ja  m ia ła  s e n s a c y jn y  
p rz e b ie g . W y g r a ła  ją  n a js ta r s z a  za  
w o d n ic z k a  u c z e s tn ic z ą c a  w  k o n k u ­
r e n c j i  3 7 - le tr i ia  F in k a  K a jó s m a a  
p rz e d  B a łd y e z e w ą  (Z S R R ) o ra z  C ze 
c h o s ło w a c z k ą  P a u lu .  J e d n a  z  n a j ­
le p s z y c h  b ie g a c z e k  w s z e c h c z a s ó w  
— K u ła k o w a  (Z S R R ), m u s ia ła  s ię  
z a d o w o l ić  t y m  ra z e m  d o p ie r o  4 
m ie js c e m , a w ic e m is t r z y n i  ś w ia ta  n a  
t y m  d y s ta n s ie  — P e tz o ld  (N R D )  
z a le d w ie  20 p o z y c ją .

N ie s te ty  r ó w n ie ż  e k ip a  p o ls k a  
m ia ła  p o w o d y  d o  n ie z a d o w o le n ia .  
N a jle p s z a  z  n a s z y c h  b ie g a c z e k .*  m i i  
ś t r z y n i  P o ls k i  W ła d y s ła w ą  M a je r ­
c z y k ,  p r z y b ie g ła  d o  m ę ty  n a  17 p o -  
z y c j i :  J e j  s io s t r a  J ó z ć fa  C h r o m ik  
b y ła  d o p ie ro  22. K r ^ ś t y n a  T u r ó w  
s k a  —  35, A n n a  P a w lu s ia k  —  3« i  
A l i c j a  Ś w te rc z e k  *-*-• 39.

TYDZIEŃ W SPORCIE
+  P le b is c y t p rzeszed ł do h is to r i i  ♦  P iłk a rz e  w y ­
b ie g li na bo iska  ♦  „M a lu c h ”  i  M o n te  C a rlo  ♦  
N a  p rz y k ła d  S ta l S toczn ia  ♦  Pod koszem  coraz 
s ła b ie j ♦  F e rie  na s p o rto w o

X X I  P L E B IS C Y T  C z y te ln i ­
k ó w  „ K u r i e r a  S z c z e c iń s k ie g o "  
p rz e s z e d ł d o  h i s t o r i i .  S z a r f y ,  
p r o p o r c z y k i ,  p u c h a r y  z d o b ią  
k o le k c je  la u r e a t ó w  i  b ę d ą  s ta ­
n o w ić  d la  n ic h  m i ła  p a m ią tc e .  
D z iś  z a w o d n ic y  m y ś lą  ju ż  o 
n a s tę p n y m . X X I I  p le b is c y c ie .  
W ię k s z o ś ć  s z c z e c iń s k ic h  s p o r ­
t o w c ó w  r o z p o c z ę ła  in te n s y w n e  
p r z y g o to w a n ia ,  n ie k tó r z y  ju ż  
s ta r t u ją .  C z e s ła w  P o le w ia k  i  
J a n u s z  B r z o z o w s k i  z d o b y l i  
p ie rw s z e  p u n k » tv  d o  o c e n y  te ­
g o ro c z n e g o  s e z o n u . G r a t u lu ją c  
la u r e a t o m ,  s k ła d a m y  r ó w n o ­
c z e ś n ie  ż y c z e n ia  a b y  r o k  1975 
b y ł  je s z c z e  p o m y ś ln ie js z y .  D u ­
ż o  d o b r y c h  w y n ik ó w  i  z w y ­
c ię s tw  s p o r to w y c h !

*  *  *
S T Y C Z E Ń  s ta ł  s ię  m ie s ią ­

c e m . w  k t ó r y m  p i łk a r z e  r o z ­
p o c z y n a ją  w a lk ę  e  t r o f e u m  
„ K u r i e r a ” . U b ie g łe j  n ie d z ie l i  
32 m e c z e  r o z e g ra n e  n a  r ó ż ­
n y c h  b o is k a c h  w o je w ó d z tw a  
z a in a u g u r o w a ły  t r a d y c y jn y  t u r  
n ie j .  W a lk i  b y ł y  e m o c jo n u ją ­
ce . n ie  z a b r a k ło  n ie s p o d z ia ­
n e k .  W s z y s tk ie  d r u ż y n y  in t e n ­
s y w n ie  p r z y g o to w a ły  s ie  d o  
r e w a n ż « ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  się w  
n a jb l iż s z a  n ie d z ie le .  S ta w k a  
je s t  w y s o k a  —  a w a n s  d o  n a ­
s tę p n e j  r u o d y .

¡* *  •
T E G O R O C Z N Y  R a jd  M o n te  

C a r lo  p r z e b ie g a ł  w n ie c o  i n ­
n e j  j a k  p o n r z e d n ie  a tm o s fe rz e , 
K r y z y s  p a l iw o w y  n a d a l  d a je  
z n a ć  o  s o b ie . O b s a d a  r a jd u  
b y ła  w ię c  m n ie j  l ic z n a .  P o l­
s k ie  F ia t y  w  t y m  r o k u  s p is y ­
w a ły  s ie  d o b r z e ,  c h o ć  n a  o ś ta t 
n ic h  e ta p a c h  z n o w u  n a a i m ie l i  
p e c h a . P o la k  w y g r a ł  r a jd  w e ­
te r a n ó w  —  p ie r w s z y  te g o  r o ­
d z a ju  s u k c e s  w  t e j  im p r e z ie .  
W y p a d a  ż a ło w a ć , że S o b ie s ła w  
Z a s a d a  je c h a ł  p o z a  k o n k u r ­
s e m . „ F ia t  126 p "  n a  t r u d n y c h ,  
a lp e js k ic h  t r a s a c h  s p is y w a ł  s ie  
z n a k o m ic ie .  E g z a m in  w y p a d ł  
p o m y ś ln ie .

*  *  *
M Ł O D Z I  p ły w a c y  S t a l i  S to ­

c z n ia  z d o b y l i  p ie rw s z e  r fH e jś ć e  1

w  k r a j u  w  k o r e s p o n d e n c y j­
n y c h  m is t r z o s tw a c h  d z ie c i.  
W ia d o m o ś ć  t a  u c ie s z y ła  s y m ­
p a ty k ó w  s z c z e c iń s k ie g o  p ły w a  
n ia .  u p a t r u ją c y c h  w  S t a l i  
S to c z n ia  k lu b ,  k t ó r y  . w y ­
p r o w a d z i  n a sze  p ły w a n ie ;  z 
im p a s u .  D o b rz e , że  s to c z n io w ­
c y  z a c z y n a  j  a  w ła ś n ie  o d  r o z ­
b u d o w y  w ła s n e g o  z a p le c z a , od  
s z k o le n ia  d z ie c i.  S t o c z n io w y  
k lu b  o d n ió s ł  ta k ż e  d r u g i :  k r a ­
j o w y  s u k c e s . J a k  n a s  d o c h o ­
d z ą  s łu c h y  S t a l  z a ję ła  p ie r w ­
sze m ie js c ą  w  k o n k u r s ie  p r o ­
w a d z o n y m  p rz e z  C R Z Z  p t .  
„ K l u b  s w o je j  z a ło d z e " .  S to c z ­
n io w c y  s ta w ia ją  n a  w y c z y n ,  
n ie  z a n ie d b u ją c  je d n a k  s p o r tu  
m a s o w e g o . R o ś n ie  w ie c  g r o n o  
s y m p a ty k ó w  k lu b u .

K O S Z Y K A R Z O M  P o g o n i u d a ­
ło  s ię  w y w a lc z y ć  p o w r ó t  d o  
I  l i g i .  D z iś  je d n a k  p o  k o le j -  
n y e h  p o r a ż k a c h  . .W i lk ó w  M o r ­
s k ic h ” . k ib ic e  z a s ta n a w ia ją  s ię  
c z y  n a  d łu g o .  P o g o n i g r o z i  b o  
w ie m  s p a d e k . L o s y  I ‘ l i g i  są 
w  rę k a c h  z a w o d n ik ó w  i  t r e ­
n e r ó w .  Z e s p ó ł n ie ra z  b y ł  w  
o p a ła c h , g d y  je d n a k  z m o b i l i ­
z o w a ł  s ie . p o t r a f i ł  w y g r y w a ć  
z  n a j le p s z y m i w  k r a ju .  Są 
w ię c  sza n s e  n a  o b r o n ie n ie  
e k s t r a k la s y .

*  *  *
T R W A J Ą :  je s z c z e  fe r ie  m ło ­

d z ie ż y  '  s z k ó ł  p o d s ta w o w y c h .  
Z a  k i l k a  d n i  ro z p o c z n ą  s ie  z i­
m o w e  w a k a c je :  m ło d z ie ż y  ś ż k ó ł 
ś r e d n ic h .  • A u r a  1 w  t y m  r o k u  
je d n a k  n ie  d o p is a ła .  S p a l i ł y  
w ię c  n a  p a n ś w c e  b o g a te  p la n y  
im p r e z  z im o w y c h .  J e d y n a  w  
S z c z e c iń s k ie m  e n k la w a  z im y  —  
L o d o g r y f  —  o b le g a n y  je s t  p rz e z  
s e t k i  a m a to r ó w  ły ż w ia r s t w a .  
T y m  n ie m n ie j  s p o r t  s ta ł  s ię  
ta k ż e  je d n y m  z  p u n k t ó w  fe ­
r y jn y c h  z a ję ć . C h o ć  n a s z y m  
z d a n ie m  n ie  w s z y s tk ie  z im o ­
w is k a  w ła ś c iw ie  w y k o r z y s tu ją  
d o g o d n e  w a r u n k i  d o  o r g a n iz o ­
w a n ia  z a le ć  n a  w o ln y m  p o ­
w ie t r z u ,  ¡ d a  g r y  w  o i łk e .  o rg a ­
n iz o w a n ia  w y c ie c z e k .  (T a r . )
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Dobra rada
dla każdego

STARZY i młodzi kierowcy siadając do somochodu zapominają 
o praktykach wyniesionych z kursów. A może uczono ich nie dość 
dokładnie? Nie wiemy często jak siedzieć za kierownicą, jak ją  trzy­
mać w dłoniach. Każda zła pozycja pogarsza warunki prowadzenia 
pojazdu, utrudnia pełną widoczność. Powoduje zmęczenie ciała. To 
prawda, że na krótkich kursach nauki jazdy nie sposób opanować 
wszystkich „ta jem nic" zawodu kierowcy. Wiele mogą nauczyć do­
świadczeni kierowcy. Dobrze jeśli trafimy na tokich. Jednak często 
bywa i tak, że tych wskazówek udzielają nam dyletanci, zadufani 
w sobie posiadacze „czterech kółek".

Jak  i  m m  się podoba? Ja ­
k i  to samochód?

O dpow iadam y na zak ła­
d y !

Foto: Z. Jodkow ski

Zaplecze motoryzacji
przed kolejnym

PROPONUJEMY WIĘC sięgnąć 
do literatury fachowej, która jest 
już bogata i na ogół osiągalna w 
naszych księgarniach. Książki te 
pisali najlepsi fachowcy, doświad­
czeni kierowcy i rajdowcy. Należy 
pamiętać, że wiedza zaczerpnięta 
z podręczników i fachowych wy­
dawnictw może być tylko wska­
zówką. Potem należy to wszystko 
sprawdzić w praktyce, podczas 
jazdy i ciągłym doskonaleniu sa­
mego siebie.

sezonem
W  N A D C H O D ZĄ C Y M  sezo­

n ie  m oto ryzacy jnym  centrala 
„P o lm ozb yt” , zgodnie z zapo­
w iedzią, wprow adza uspraw nie­
n ia  w  sw ej działalności usługo 
w e j i  hand low ej. Uruchom ione 
zostaną nowe ob iek ty  obsługi 
samochodów. Pow inno to  — 
zdaniem  d y re k c ji ce n tra li —  
polepszyć pracę zaplecza usłu- 
gowo-naprawczego m otoryzacji.

L iczba autoryzow anych sta­
c j i  obsługi wzrośnie w  b r. o po 
nad 60 czy li do 375 w  k ra ju . 
Celem jest stworzenie ta k ie j 
sieci p lacówek obsługowo-na-r 
prawczych, aby z jedne j s tro ­
ny  obję ła ona cały obszar k ra ­
ju  — przy zasięgu dzia łan ia 
jedne j s tac ji n ie w iększym  niż 
50 km  — z d rug ie j zaś strony, 
aby je j po tencja ł usługow y b y ł 
p roporc jo na ln y  do liczby sa­
m ochodów zare jestrowanych na 
danym  terenie.

P O N IE W A Ż  l ic z b a  » t a c j i  b ę d z ie  
n a d a l n ie w y s ta r c z a ją c a  w  s to s u n k u  
d o  p o tr z e b ,  p r z e w id u je  s ię  w y d łu ­
ż e n ie  cz a s u  p r a c y  w ie lu  z  n ic h .  
M  s ta c j i  a u to r y z o w a n y c h  b ę d z ie  w  
1»t . p r a c o w a ło  n a  p e łn e  d w ie  z m ia ­
n y  — 12» in n y c h  m a  b y ć  c z y n ­
n y c h  od  g o d z . «—20. P o n a d to  w  
n ie k tó r y c h  s ta c ja c h  p r z y d r o ż n y c h  
w p r o w a d z i  s ię  d y ż u r y  ś w ią te c z n e .

W  p la c ó w k a c h  n a p r a w c z y c h  ,.P o l-  
n a o ih y tu ”  u r u c h o m io n y c h  z o s ta n ie  
w  b r .  2« n o w y c h ,  a u to m a ty c z n y c h  
s ta n o w is k  m y c ia  s a m o c h o d ó w , 1« 
s ta n o w is k  b la c h a r s k o - la k ie r n ic z y c h ,  
15 s ta n o w is k  z a b e z p ie c z e n ia  a n t y ­
k o r o z y jn e g o ,  C s ta n o w is k  d ia g n o ­
s t y c z n y c h  i  20 s ta n o w is k  n a p r a w y  
o g u m ie n ia  i  w y w a ż a n ia  k ó ł .  P r z y ­
b ę d z ie  t a k ie  40 p u n k t ó w  . .s z y b k ic h  
n a p r a w ” . w  k t ó r y c h  fo r m a ln o ś c i  
z w ią z a n e  z u s łu g a m i b ę d ą  z n a c z n ie  
u p ro s z c z o n e .

U s p r a w n io n a  z o s ta n ie  ta k ż e  w  
b ie ż ą c y m  s e z o n ie  d z ia ła ln o ś ć  s ie c i 
h a n d lo w e j  „ P o lm o z b y tu ” . P r z y b ę ­
d z ie  n p .  40 n o w y c h  p u n k t ó w  s p rz e ­
d a ż y  s a m o c h o d ó w . B ę d ą  o n e  z lo k a l i ­
z o w a n e  p o z a  m ia s ta m i w o je w ó d z ­
k i m i  —  p r z y  s ta c ja c h  o b s łu g i  lu b  
p a w i lo n a c h  u s łu g o w o - h a n d lo w y c h .

MOKRA JEZDNIA JEST TAK 
NIEBEZPIECZNA JAK I OBLO­
DZONA. SZCZEGÓLNIE WTEDY, 
KIEDY WYSTĘPUJE NA NIEJ RÓŻ­
NORODNY UKŁAD NAWIERZ­
CHNI, ŁATWO WTEDY WPASC 
W  POŚLIZG. HAMOWANIE JEST 
WYDŁUŻONE. O TYM PAMIĘTAJ 
KIEROWCO I PRZECHODNIU.

Akumulator 
dla niedbałych

A K U M U L A T O R  s a m o c h o d o w y  w y ­
m a g a  s ta łe j  d b a ło ś c i k ie r o w c y .  Są 
t o  z a b ie g i s to s u n k o w o  p r o s te ,  p o le ­
g a ją  n a  d o le w a n iu  w o d y  d e s ty lo w a ­
n e j  w  m ia r ę  u b y t k u  p ły n u ,  je d n a k  
p r a k t y k a  w s k a z u je  n a  c z ę s te  w  t y m  
■ w zg lę dz ie  z a n ie d b a n ia  i  p r z y k r e  
n ie s p o d z ia n k i .  Z a p o b ie c  im  m o ż e  
u r z ą d z e n ie  o p a te n to w a n e  o s ta tn io  
w  J a p o n i i  —  a k u m u la t o r  n ie  w y ­
m a g a ją c y  w c a le  d o z o r u .  J e s t t o  
u k ła d  k a t a l i t y c z n y ,  k t ó r y  w y c h w y ­
t u je  w o d ó r  w y d z ie la ją c y  s ię  z a k u ­
m u la t o r a  w  p ro c e s ie  ła d o w a n ia ,  łą ­
c z y  g o  z  t le n e m  i  p r z e tw a r z a  z 
p o w r o te m  w  w o d ę . A k u m u la t o r  
t a k i  n ie  w y s y c h a  i  m o ż n a  o  n im  
z a p o m n ie ć  n a  p ię ć  la t .

Naszym zdaniem

Gdzie ogródki
do nauki jazdy?

T E M A T  terenów  wyznaczonych do n a u k i jazdy pojazdam i 
m łodzieżow ym i ( ro w e ry , g o ka rty  itp .) powraca na ła m y  p ra ­
sy szczecińskiej ja k  bum erang. Bow iem , ja k  do te j pory, p ro ­
blem  ten jest ty lk o  dysku tow any i  w s taw iany do p lanów  p ra ­
cy k o m is ji bezpieczeństwa. Tymczasem m łodzież szkolna ja k  nie 
m ia ła , ta k  n ie  m a m ożliw ości praktycznego łączenia n a u k i z 
zabawą w  zakresie poznawania przepisów kodeksu drogowego.

Są na świecie szkoły i szkółki 
prowadzone przez wytrawnych 
kie_owców-rajdowców. Uczęszcza­
ją  do nich zazwyczaj młodzi kan­
dydaci na rajdowców, ałe najczę­
ściej ludzie zamożni, a często 
zwykli snobi. Do takich czołowych 
szkół należy fińska, prowadzona 
przez byłego znanego rajdowca 
Rauono Altonena. Jest to właści­
wie szkoła rajdowej jazdy. A więe 
przeznaczona dla młodzieży prag­
nącej szybko poznać tajemnice 
poprawnej jazdy w trudnych wa­
runkach terenowych.' Te krótkie, 
ale intensywne kursy stawiają 
przed młodymi kierowcami bardzo 
karkołomne zadania. Instruktorzy 
uczą jednak także elementarnych 
zasad. Takich m. in. jaką należy 
zająć pozycję w samochodzie, jok 
trzymać kierownicę w czasie jaz-

P R ZY K R E  TO , że ciągle po­
w o łu jem y się na p rzyk ła d y  ty l­
ko z in nych  m iast w o jew ódz­
k ich , k tó re  od w ie lu  la t m ają  
ju ż  po k ilk a  tak ich  ogrodów- 
szkółek do nauki. Ba! Osobi­
ście Widziałem, w  w ie lu  m ia ­
stach pow ia tow ych i  zespołach 
gm innych w o jew ództw a poznań 
skiego tego typ u  tereny. Często 
skrom n ie  wyposażone, ale zaw ­
sze pełne m łodzieży. Tym cza­
sem u nas wszystko kończy się 
słom ianym  zapałem  ś z łu d­
n y m i ob ietn icam i.

Chodzi tu  n ie ty lk o  o m in i-  
te reny przyszkolne, na k tó rych  
m łodzież pod ok iem  in s tru k to ­
rów  ORM O i  starszych harce­
rzy  p róbu je  poznawać podsta­
wowe przepisy ruchu  drogow e­
go. Jest w  Szczecinie taka szko 
la. Ma podobno powstać jesz­
cze jeden ta k i ośrodek p rzy ­
szkolny. Jednak te dw a ro ­
dzyn k i - n ie  rozw iążą p rob lem u  
w  mieście liczącym  ponad 140 
tys. m łodzieży. W ydaje się, że 
od p lanów , podkreślania potrze  
by stworzenia prawdziwego, 
dobrze wyposażonego ogrodu  
szkoleniowego, należałoby w re ­
szcie przejść do konkretnego  
dzia łan ia. Sądzim y, że funkę ję  
in ic ja to ra  i  o rganizatora tak ich  
te renów  pow inn y p rzy jąć  na 
siebie: PZM ot., L O K  i  A u to ­
m o b ilk lu b . Zna jdą się mecena­
si, k tó rzy  sfinansu ją  podstawo­
we in w estyc je  na ta k im  te re ­
nie. W iele p ieniędzy na dz ia­
ła lność p ro fila k tyczn ą  ma m. 
in . PZU. Nie poskąpią fu n d u ­
szy ; zapewne w yd z ia ły  kom u­
n ik a c ji,  w yd z ia ły  ośw iaty, tra n ­
sportow cy i  w ie le  innych.

M usi to  być je dnak w  pe ł­
nym  tego słowa znaczeniu oś­
rodek szkolenia m łodzieży w  
zakresie kodeksu drogowego. 
Może to być, i  pow inna, jedna  
z najskutecznie jszych fo rm  u- 
czenia m łodego społeczeństwa 
e lem enta rnych zasad ru ch u  d ro  
gowego. Wszak z każdym  ro ­
k iem  no tu jem y w zrost . pojaz­
dów  m echanicznych na naszych 
drogach, k tó re  rob ią  się ciaś- 
niejsze i  ba rdz ie j niebezpiecz­
ne. N a w y k i zdobywane w  m ło  
dym  w ie ku  pozostają na trw a  
le i  będą potem  procentować.

A  w ięc do dzie ła! K to  wresz­
cie podejm ie się te j wdzięcznej 
roboty? Sądzim y, że nasz ko ­
le jn y  apel w  te j ta k  ważnej 
spraw ie edu kac ji m łodzieży  nie 
pozostanie bez odzewu!

PRZECHODNIU NIE UFAJ NAD­
MIERNIE HAMULCOM SAMO­
CHODOWYM. TO NIEPRAWDA, 
ŻE W KAŻDEJ SYTUACJI POJAZD 
MOŻE ZATRZYMAĆ SIĘ W  MO­
MENCIE KIEDY PRZECHODZISZ 
PRZEZ JEZDNIĘ.

c-. S IĘ  S T A ŁO  
,zie lonym  lis t ­

k ie m ” ? P rzybyw a 
now ych samochodów, 
rośnie kadra  m łodych 
k ie row ców , tymczasem 
na naszych drogach ja k  
by zm ala ła liczba sa­
m ochodów zaopatrzo­
nych w  te sym boliczne 
znaczki. Dlaczego ta k  
się dzieje? Czy je s t to 
powodem  zw ykłego wsty 
du, czy nadm ierne j 
pewności siebie? O pin ie 
na ten tem at są po­
dzielone. Jedn i tw ie r ­
dzą, że doświadczeni 
k ie row cy i tak  n ie  re ­
spektu ją  samochodów i
k ie row ców  .z k lo now ym  liściem , b y ły  lepsze. Też m ie liśm y k ło -  
in n i uważają naw et, że s ta ją poty  z za trzym aniem  samocho- 
się na drogach często pow o- du, z ruszaniem  na skrzyżow a- 
dem w ie lu  k p in  i  uwag, m iast n iu , parkow aniem , w ym ijan iem  
spotykania się z w yrozum ia ło - i  wyprzedzaniem . T ra k tu jm y  
ścią i  życzliwością. w ięc samochody z zie lonym  l i ­

s tk iem  nie ty le  z pob łaż liw o - 
N ik t  n ie  u ro d z ił się k ie ró w - ścią, ile  z życzliwością i w y ro - 

cą doskonałym . N aw et n a jb a r- zumiałością. A  je ś li zajdzie te - 
dzie j u ta len tow any posiadacz go potrzeba, pośpieszmy także 
zdobytego p raw a jazdy m usi z pomocą, 
systematycznie i  stopniowo po­
znawać arkana prowadzenia po S ygnalizu jąc ten problem , są- 
jazdu  w  różnych sytuacjach dzim y, że można liczyć na ta - 
atm osferycznych i drogowych, ką  postawę ze s trony  doświad- 
D latego też k ie row cy z dużym czonych k ie row ców . Żaś do tych 
stażem i  doświadczeniem po- świeżo „up ieczonych" ape lu je- 
w in n i z dużą życzliwością tra k -  m y o tra k to w a n ie  poważnie 
tować tak  oznaczone pojazdy tego oznakowania swojego wo- 
i  ich k ie row ców . Leży to  we zu. Jesteśmy przekonani, że 
w spó lnym  in teresie w szystkich zdecydowana większość uźyt- 
u ży tko w n ikó w  dróg. W  k ra -  k o w n ikó w  dróg będzie z w ię k -  
jach o w ysok im  stopniu nasi- szą troską tra k to w a ła  wasze e- 
len ia  m oto ryzac ji stosowany wentua lne „po tkn ięc ia ” , je ś li 
je s t od dawna ten m iły , ko le - zauważą na waszej przedn ie j 
żeński zwyczaj. W  w ie lu  pań- i  ty ln e j szybie zie lony liść  k lo -  
stwach jest obowiązek jeżdże- now y. N ie ma »ię czego w sty - 
n ia przez p ierw szy ro k  po zdo- dzić! Nauka i  p ierwsze „ k ro -  
b yc iu  p raw a jazdy, tak  ozna- k i ” , ty lk o  d la zarozum iałych 
kow anym  pojazdem. mogą być  powodem  do kpin.

.. , . W szak —  ja k  m ów i stare przy
P rzyp o m n ijm y  sobie m y sta s łow ie  —  uczym y się całe ży- 

rzy  k ie row cy — że nasze począt- cje> 
k i  za kó łk ie m  k ie ro w n icy  nie

dy ! jak mą „manipulować* p ry
skrętach.

Zanim zapoznać»« się 2 ry«w- 
kami obrazującymi jak należy 
trzymać kierownicę przy szybkim 
przejeżdżaniu zakrętów,' przypomi­
namy o obowiązku prawidłowego 
zajęcia miejsca za kierownicą. 
Musi to być swobodna pozycjow 
Plecy wygodnie oparte* o t ,.  sie­
dzenia, nogi lekko tytko podkur­
czone, zaś ręce wyciągnięte, tok 
aby swobodnie nimi „operować**. 
Rysunki ze szkoły R. Ałtonena za­
czerpnęliśmy z tygodnika „M o­
tor” . Rysunki y kasują czynności 
związane z p r a c ą  rąk w czasie 
skręcania samochodu w z okręt 
prawy; 1) prawidłowa pozycja rąk 
na kierownicy; 2) przy wjeździe w 
zakręt, prawa ręka wędruje de 
góry, lewa kręci kierownicą; 3) po 
wykonaniu dostatecznego mone- 
wru, prawa ręka chwyta ster w 
najwyższym punkcie, lewa dłoń 
wraca szybko na pozycję wyjścio­
wą; 4) i ściąga kierownicę aż do 
wyprostowania kół; 5) ostatnia 
czynność polega na wyhamowa­
niu kierownicy przez zaciśnięcie 
prawej dłoni. Podobna zasada 
obowiązuje przy lewym skręcie. 
Zapamiętaj! Przećwicz!

Projektowanie dróg
z samolotu

W  R A D Z IE C K IM  budow ni­
c tw ie  drogow ym  szeroko stoso­
wane są m etody p ro je k tow an ia  
z w yko rzystan iem  zdjęć lo tn i­
czych. Zd jęcia  stereoskopowe 
pozw ala ją nie ty lk o  wyznaczać 
trasę przyszłe j d rogi, ale ró w ­
nież je j spadki i  wzniesienia 
oraz obliczać konieczne do prze 
niesienia masy ziemne nasypów 
i w ykopów . Przyspiesza to  p rzy 
gotowania do budow y now ych 
dróg, zwłaszcza na obszarach 
oddalonych od dotychczasowych 
ośrodków m ie jsk ich .

KIEROWCO I PAMIĘTAJ, ŻE 
ŚWIATŁA POZYCYJNE MOŻESZ 
UŻYWAĆ JEDYNIE NA POSTOJU 
I W CZASIE RUCHU NA DOBRZE 
OŚWIETLONYCH JEZDNIACH. 
PODCZAS OPADÓW DESZCZU, 
ŚNIEGU, W CZASIE MGŁY I NA 
NIEDOSTATECZNIE OŚWIETLO­
NYCH ULICACH -  ZAWSZE 
ŚWIATŁA MIJANIA (KRÓTKIE).
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Z  D O M U  DO DO M U

Ruchome punkty
pralnicze

O D  lu te g o  p o c z ą w s z y  S z c z e c iń s k ie  
Z a k ła d y  P r a ln ic z e  p r z y jm o w a ć  b ę ­
d ą  t e le fo n ic z n ie  ( te l.  277-34) z g ło ­
s z e n ia  n a  u s łu g i  p r a n ia  b ie l iz n y ,  
c z y s z c z e n ia  o d z ie ż y  i  o d ś w ie ż a n ia  
d y w a n ó w .  K l i e n t  p o  u p r z e d n im  u -  
s ta le n iu  d n ia  i  g o d z in y  o c z e k iw a ć  
b ę d z ie  o d b io r u  o r a z  d o s ta w y  u p r a ­
n y c h  rz e c z y  w e  w ła s n y m  d o m u . 
S Z P , n ie  b ę d ą  (c o  c ie k a w e )  p o b ie ­
r a ć  ż a d n e j  d o d a tk o w e j  o p ła t y  za 
t r a n s p o r t ,  a  je d y n ie  za  p r a n ie  i  
c z y s z c z e n ie .

N o w a  i n i c ja t y w a  z  p e w n o ś c ią  
s p o tk a  s ię  z  z a in te r e s o w a n ie m , t y m  
b a r d z ie j ,  że  d z ia ła ln o ś c ią  te g o  t y ­
p u  z o s ta n ą  o b ję te  ta k ż e  p e r y f e r y j ­
n e  o s ie d la  n a s z e g o  m ia s ta .  W ia d o ­
m o , iż  d ź w ig a n ie  c ię ż k ic h  p a c z e k  
b ie l iz n y  o ra z  d y w a n ó w  je s t  szcze ­
g ó ln ie  u c ią ż l iw e .  D o ty c h c z a s o w e  d o  
ś w ia d c z e n ia  z b a r d z o  p o d o b n ą , 
o b ja z d o w ą  fo r m ą  u s łu g  p r o w a d z o ­
n ą  n a  d w ó c h  o s ie d la c h  p rz e z  Z a ­
k ła d y  P r a ln ic z o - O d z ie ż o w e  „ P e r u s ” , 
w s k a z u ją  n a  t r a f n o ś ć  t a k ie g o  w ła ­
ś n ie  r o z w ią z a n ia  d e f i c y t u  n a  lo k a ­
le  p e łn ią c e  f u n k c ję  p u n k t ó w  p r a l ­
n ic z y c h .  (w y s )

Rez kożucha i

K O ŻU C H  —  rzecz modna, e - 
legancka, droga. W  m ia rę  no­
szenia skóra i fu tro  tracą swą 
świetność, s ta ją  się po prostu 
brudne. Wówczas pozostaje jed 
no —  oddać kożuch do czysz­
czenia.

Z  w ykonan iem  tego ty p u  u - 
s ług i by ło  w  naszym mieście 
trudno, aż te j oto z im y, po ja­
w i ł się p rzy ul. W łościańskiej 
now y p u n k t odświeżania kożu­
chów. Zdaw ałoby się —  wspa­
niale. Ale...

O D  K I L K U  T Y G O D N I  w c ią ż  o -  
t r z y m u je m y  s k a r g i  n a  z łą  ja k o ś ć  
c z y s z c z e n ia  k o ż u c h ó w  i  s z tu c z n y c h  
fu te r .  B a rd z o  c ia s to  z d a rz a  s ię , że 
s k ó r a  z m ie n ia  b a r w ę ,  k o ż u c h  s ta je  
s ię  ła c ia t y ,  f u t r o  je s t  s z o r s tk ie ,  
z m ie n io n e .  D la c z e g o ?

S p e c ja l iś c i  w y j a ś n i l i  n a m , że  w i ­
n ę  u p a t r y w a ć  n a le ż y  w . . .  m n o g o -

odszkodowania
ś c i  p r o d u c e n tó w  k o ż u c h ó w . J a k  
w ia d o m o  i c h  s z y c ie m  z a jm u je  s ię  
k i l k a  p r z e d s ię b io r s tw  p a ń s tw o w y c h  
o ra z  s p ó łd z ie ln ie  i  r z e m ie ś ln ic y  
p r y w a t n i .  S k ó r k i  p o c h o d z ą  z  r ó ż ­
n y c h  g a r b a r n i ,  a  p r z y ' i c h  w y p r a ­
w ia n iu  s to s u je  s ię  k i l k a  te c h n o lo ­
g i i .  T a k  w ię c  z o d m ie n n y c h  p o d  
w z g lę d e m  „ c h e m ic z n e j  o b r ó b k i ”  
s k ó r  s z y je  s ię  je d e n  k o ż u c h . Z  t e j  
p r o s te j  p r z y c z y n y  je s t  o n  n ie je d n a  
k o w o  o d p o r n y  n a  ś r o d k i  c h e m ic z ­
n e . P o za  t y m  u ja w n ia ją  s ię  w ó w ­
czas w s z y s tk ie  b łę d y  p o p e łn io n e  w  
t r a k c ie  w y p r a w ia n ia  s k ó r y .

T A K  t łu m a c z ą  n a m  s w e  t r u d n o ś c i  
p r a ln ie  m ie js k ie  w  S z c z e c in ie .  R o ­
z u m ie m y  tę  o b ie k t y w n ą  p r a w d ę .  
T r u d n o  je d n a k  p r z y ta k n ą ć ,  g d y  
p r a ln ia  p r z y jm u je  k o ż u c h y  d o  
c z y s z c z e n ia , a w  r a z ie  ic h  z n is z ­
c z e n ia  p r o w a d z i  m ie s ią c a m i t r w a ­
ją c e  p r z e ta r g i  z  w ła ś c ic ie le m  o k r y  
c ia  n a  te m a t  c z y  i  i łe  n a le ż y  w y ­
p ła c ić  o d s z k o d o w a n ia .

T e g o  t y p u  w y p a d k i  z d a r z a ły  s ię  
j u ż  w  p r a ln i  „ P e r u s a ”  p r z y  u l .  
W ło ś c ia ń s k ie j  o ra z  w  p r y w a t n y c h  
z a k ła d a c h  p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  44 i p r z y  u ł .  D w o r c o w e j .  N asz 
C z y te ln ik  —  M a r ia n  J a c h  z a m . p r z y  
u ł .  T k a c k ie j  s t r a c i ł  z p o w o d u  ta ­
k i c h  — o d  p a ź d z ie r n ik a  u h .  r o k u  
t r w a ją c y c h  — S y z y fo w y c h  e s k a p a d  
d o  p r a ln i  —  25 g o d z in .  K o ż u c h  zaś 
p . R o m u a ld a  M ie s z k o  z a m . p r z y  a l.

W y z w o le n ia  „ c z y ś c i  s ię "  o d  s ie r p n ia  
u b .  r o k u .

S Ą  TO  przypadki lekceważe­
nia k lien ta , niedopuszczalne, i  
tym  bardzie j n iepokojące, że 
liczba skarg na jakość i  rze­
telność czyszczenia kożuchów 
zwiększa się. K ie d y  dostrzeże 
to „P erus”  i  Cech Rzemiosł 
Różnych? (wys)

Kio zgubił?
29 S T Y C Z N IA  b r . ,  w  s k le p ie  S A M  

p r z y  a l .  N ie p o d le g ło ś c i,  z n a le z io n o  
w ię k s z ą  s u m ę  p ie n ię d z y ;  w ia d o m o ś ć  
p o d  n r  te l.  896-27.

*  •  *
21 s ty c z n ia  b r .  p r z y  b łą k a ł  s ię  p e ­

k iń c z y k ;  w ia d o m o ś ć  te l.  449-23.
*  •  *

3 k lu c z e  n a  k ó łk u  z n a le z io n o  
23 s ty c z n ia  b m . n a  u l .  K o n o p n ic ­
k i e j  o ra z  4 k lu c z e  n a  k ó łk u  z n a le ­
z io n e  23 s ty c z n ia  — m o ż n a  o d e b ra ć  
w  r e d a k c j i  p o k .  49.

*  •  *

28 s ty c z n ia  b r .  p r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  
m y ś l iw s k i ;  o d e b r a ć  m o ż n a  u  p . S ta ­
n is ła w a  B r z o s to w s k ie g o ,  u l .  G o lę -  

, c iń s k a  32.

Dlaczego...
. . . b r u d  i  k u r z  o s ia d ł n a  la m p a c h  w  

p o d c ie n ia c h  h o te lu  „ P o m o r s k ie g o " ?  
K i l k a k r o t n ie  ju ż  z re s z tą  p is a l iś m y ,  
iż  w ie c z o re m  ś w ia t ło  le d w ie  p r z e ­
b i ja  s ię  p rz e z  tę  „ o s ło n ę " .  C z y z b y  
g o s p o d a rz  o d p o w ie d z ia ln y  za  c z y ­
s to ś ć  p a n u ją c ą  w  t y m  m ie js c u  za ­
p a d ł  w  z im o w y  sen?

. . .b e to n o w e  d o n ic e  p rz e d  S p ó łd z ie l­
n ią  P r a c y  L e k a r z y  S p e c ja l is tó w  p r z y  
p l.  Z w y c ię s tw a  z a m ie n i ły  s ię  w  
ś m ie tn is k a ?  O g ro m n e  i lo ś c i  p a p ie ­
r ó w  i  n ie d o p a łk ó w  p a p ie ro s ó w  n ie  
są ż a d n y m  w a lo re m  d e k o r a c y jn y m .

. . . k o m u n a ln i  p r z e s ta l i  s ię  in te r e ­
s o w a ć  s ta n e m  n a w ie r z c h n i  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  o ra z  s tu d z ie n e k  ś c ie k o ­
w y c h ?  P o  o s ta tn ic h  o p a d a c h  de sz­
c z u , z a r ó w n o  p r z y  w e jś c iu  n a  s ta ­
d io n  P o g o n i j a k  i  p r z y  s k r z y ż o ­
w a n iu  z u l  W it k ie w ic z a ,  p o tw o r z y ­
ł y  s ię  o lb r z y m ie  k a łu ż e .

Dziękujemy...
...za  p o z d r o w ie n ia ,  k tó r e  o s t a tn io  

p r z e s ła l i  n a m  u c z n io w ie  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j n r  6 p r z e b y w a ją c y  z 
w iz y tą ,  p r z y ja ź n i  w  S z k o le  im .  E g o -  
n a  S o fta fe tf w  R o s t o c  k i i  o ra z  u c z ­
n io w ie  z k la s y  I l - b  T e c h n ik u m  M e ­
c h a n ic z n e g o  z  w y c ie c z k i  p o  Z ie m i  
B y d g o s k ie j .  e

W y tn ij i z a c h o w a j
W O JE W Ó D ZK I Z A K Ł A D  D O S K O N A LE N IA  ZAW ODOW EGO 

w  Szczecinie, P l. K iliń sk ie g o  3

p r z y j m u j e  z a p i s y  n a

kursy wieczorowe i zaoczne:
^PRZYSPOSOBIENIE DO ZA W O D U
—  spawacz gazowy, e lek tryczny i  w in id u ru
—  palacz ko tłó w  c.o., wysokoprężnych i m azutem
■> operator dźw igów  (żu ra w i portow ych, samochodowych, suwnic, w in d  

tow arow o-osobow ych)
—  kie row ca w ózków  akum ula to row ych  i  spa linow ych
—  kreśleń budow lanych
—  ch lo ra to rów  wody
—  tapeciarz
—  obsługa p is to le tu  „G ro m ”
—  obsługa ręcznych p i ł m echanicznych
—  gospodnik (obsługa turystyczna)
D O S K O N A LĄ C E  W  ZA W O D Z IE
—  obsługa urządzeń energetycznych (na grupy)
—  bhp I ,  I I ,  I I I  stopnia
—  kosztorysowanie w  budow nictw ie
—  obsługa kserografu
—  obsługa dalekopisu
—  obsługa au tok law ów
—  pom ia r uziom ów
—  operator hakow y
•>- konserw ato r w ózków  i  sztaplarek
—  m onter żu raw i i  suw nic 
i— w agow ych przysięg łych
—  m agazynierów
•— przepalaczy m eta li 
(  -  obsługa aparatów  rentgenow skich 
—- obsługa sprężarek
—  obsługa aparatów  prądotw órczych
—  obsługa betoniarek

>—  konserw ato r żuraw i, w ind , suw nic 
D L A  PO TR ZEB W ŁA S N Y C H  
^  k ro ju  i  szycia 
-— h a ftu  ręcznego

Równocześnie in fo rm u je m y, że p rzy jm u je m y  zlecenia od zakładów pracy 
I  in s ty tu c ji na organizowanie kursów .

P rzy  W ZD Z dzia ła  K o m is ja  Egzam inacyjna d/s energetycznych, nadająca 
u p raw n ien ia  d la  palaczy ko tłó w  c.o.

Zap isy p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udzie la Zesipół Kszta łcenia i Doskonalenia 
Szczecin, P l. K ilińsk ieg o  3 pokó j 25, te l. 217-17 oraz ośrodki: S targard Szazec. 
uL  Szczecińska 6 tel. 58-28; Św inoujście, u l. O kó lna 27 te l. 33-39; Nowogard, 
u ł. K iliń sk ie g o  20; Łobez, u l. B ie ru ta  65 te l. 22-84 oraz Cechy Rzemiosł 
Różnych.

487-K

Przedsiębiorstwa 
i instytucje!

W O JE W Ó D ZK IE  PR ZED SIĘBIO RSTW O  T E K S TY LN O -O D ZIE ŻO W E  
w  S Z C Z E C IN IE '

oferuje bony wartościowe 
50, 100, 200 i 300 zł

z rea lizac ją  kupna tow aru  w  sklepach na terenie m iasta i  w ojew ództwa. 
Z A K U P IO N E  B O N Y  M O G Ą  SŁU ŻY Ć  JA K O  N A G R O D Y LU B  U P O M IN K I 

D L A  PR AC O W N IKÓ W .
Bliższe in fo rm ac je  telefoniczne —  372 -41 w ew . 4. 327-K

Duży wybór kurtek
męskich i chłopięcych

z e lano-baw ełny w  różnych kolorach z podp inką fu te rkow ą  

n a  każdą porę roku

—  „E L E G A N T *' w  Szczecinie, u l. Krzywoustego 64
—  „M IS T E R ”  w  Szczecinie, u l. Bogusława 1
—  „SEN IO R ”  w  Szczecinie, al. W ojska Polskiego 45 

oraz sklepy odzieżowe „SPO ŁEM ”  WSS na terenie
wojew ództwa.

Z A P R A S Z A M Y  ŻY C ZĄ C  P R ZY JE M N Y C H  ZA KU P Ó W !

488-K

KUPNO

BONY P K O  —  k u p ię ,  
t e l .  376-42. o d  g o d z . 
19— 22. 1529-G
SILNIK . .Z a s ta w y ”  — 
k u p ie .  s ta n  o b o ję tn y ,  
te l.  266-81. p o  17.

1583-G
C E G Ł Ę  r o z b ió r k o w a ,  
d o b r ą  —  k u p ie .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  1668.

RÓŻNE

GLADIOLG w ie lk o k w ia ­
to w e  b ia łe ,  c z e rw o n e , 
ło s o s io w e . 50 s z tu k .  100 
z ł .  w y s y ła m .  E d w a r d  
W ie k ie r a .  K r a k ó w .  K r ó  
lo w e j  J a d w ig i  137. 28 4 -K

TELEWIZYJNE p o g o to ­
w ie .  in ż .  W ł.  T o m c z a k ,  
t e l.  466-53. 1 * 4 - 0

WYNAJMĘ g a ra ż  — 
S z c z e c in . K r a s ic k ie g o  
18. 17 11 -0

SPRZEDAŻ

MASZYNĘ d z ie w ia r s k ą  
2 - ip ły to w a  —  s p rz e d a m , 
te ł.  208-47. 15 65 -0
KINESKOPY 21 c a l i  —  
s p rz e d a m . K r z y w o u s te ­
g o  74/12. te l .  47-848.

1605 -0

SPRZEDAM d o b rz e  p r o ­
s p e r u ją c a  c e g ie ln ie  k  /  
P io t r k o w a  T r y b .  W  
p e łn i  z m e c h a n iz o w a n ą ,  
p ie c  s ta lo p a ln y .  S u ro ­

w ie c  i  z b y t  z a p e w n io ­
n e . O fe r t y  ..1408”  P ra s a . 
Ł ó d ź .  P io t r k o w s k a  96.

419-K

STROBOSKOPOWE u-
r z ą d z e n ie  —  s p rz e d a m . 
W ie n ia w s k ie g o  30/1. te l.  
724-34. 1646-G

O W C Z A R K A  n ie m ie c k ie  
g o  s z e ś c io m ie s ię c z n e g o , 
ro d o w o d o w e g o  do z ło ­
t y c h  m e d a l is ta c h  —  
s p rz e d a m . K r z y w o u s te ­
g o  15/14. 1703 -0

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k a  
d w u p ły to w a ,  łó d z k a  —  
s p rz e d a m , t e l.  377-07.

17 31 -0

DAMSKI kożuch —4 
s p rz e d a m , te ł .  230-80.

17 25 -0

LOKALE

W Y N A J M Ę  p a n u  u m e ­
b lo w a n y  p o k ó j .  ted. 
726-88. 1524 -0

I N Ż Y N IE R  z  ż o n ą  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  lu b  sa­
m o d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  
n a  o k r e s  6 m ie s ię c y ,  
te l .  886-1«. 16 92 -0

O D N A J M Ę  m ie s z k a n ia  
m a łż e ń s tw u  b e z d z ie tn e ­
m u .  te l .  367-76. 17 35 -0

PAMIĘTAJ 0 ItOŻENIU 
KSlĄŻECiKI P J £ 0  
00 OPROCENTOWANIA

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 466-14

W Y D A W C A :  R S W  „ P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M .  T E L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d , n a c z e ln y  457-41; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w a  
83); d z ia ł  m ie js k i  462-35, d z ia ł  m o r s k i  427-77- d z ia ł  s p o r to w y  37-950; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  466-14; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28; d a le k o ­
p is y  240-18. P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . N r  in d e k s u  35029/35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  H -8



*

K UR I E R  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE STRONA II

DZIŚ :
B ryg idy , Ignacego 

JUTRO :
M a rii,  M iros ław a

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  duże, 

opady słabego deszczu lub  
m żawki. Temp. ok. 5 st. 
W ia try  um iarkow ane, po­
łudn iow e  i  połudn.-wsch.

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ę d z ie  o k o ło  1020 m i l ib a r ó w  
(765 m m  H g ) . w  c ią g u  d n ia  
n ie w ie l k i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

TEATRY

P O L S K I  „ L a t o  w  N o h a n t ”  g . 19; w  
n ie d z ie lę  g . 16 ; W S P Ó Ł C Z E S N Y  „10  
p a r a d o k s ó w  p r o k u r a to r a  K e m p n e -  
ra”  g. 19; w  n d e d z ie lę  g . 16; M U ­
Z Y C Z N Y  „ W ie c z ó r  B a ś n i B a le to ­
w y c h ”  g . 19.30; w  n ie d z ie lę  g . 16.

g . 17, 19 n ie d z ie la ;  Z A T O K A  (N . 
W a r p n o )  „ P o d r ó ż  w  3 0 - le c ie ‘ ‘ p o i.  
b /o  g . 16; „ J a n o s ik ”  p o i.  b /o  g . 18; 
S T O K R O T K A  ( S m ie r d n ic a )  „ G n ia z ­
d o ”  p o i.  b /o  g . 17; I N A  ( S ta rg a r d )  
„ D o w ó d c a  a r m i i “  p a n . ra d ź .  b /o  g . 
16.30, 18.30, 20.30; s o b o ta  i  n ie d z ie la ;  
D A R  ( S ta rg a r d )  „Y - 1 7 “  p a n . b u łg .  
1. 15 g . 16. 18, 20 s o b o ta  i  n ie d z ie la ;  
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ N a  b ia ły m  k o ­
n i u “  w ę g . L  15 s o b o ta  i  n ie d z ie la ;  
R O B O T N IK  ( P y r z y c e )  „ P o t o p ”  cz . 
I I  p a n . p o i .  b /o  s o b o ta  i  n ie d z ie la .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  „ W ła d c a  g ó r “  p a n .  ra d ź . 
b /o  g . 9 ; B A Ł T Y K  „ D z ie c i  lw ic y  z 
b u s z u ”  a n g . b /o  g . 10.30, 13; P IO ­
N IE R  „ O p ie k u n  p t a k ó w ”  p o i.  b /o  g. 
10, 11, 12 i  15; S Z M A R A G D O W E
„ M iś  n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  p o i.  b /o  
g . 13; M E W A  „ W o r e k  p r e z e n tó w “  
p o i.  b /o  g . 13; H U T N IK  „ A w a n t u r a  
o  B a s ię “  p o i.  b /o  g . 12 ; 1 M A J
„ K w i a t  o c k n ie n ia ”  p o i.  b /o  g . 15; 
B A J K A  „ T r z y  o r z e s z k i d la  K o p ­
c iu s z k a ”  C S R S  b /o  g . 11.15; B I A Ł Y  
Ż A G I E L  „ T r o p ic ie l  Ś la d ó w ”  r u m .  
b /o  g . 16 ; S Y R E N K A  „ G w ia z d k a ”  
p o i.  b /o  g . 16; Z A T O K A  „ N ie z w y k ła  
p o d r ó ż ”  p o i.  b /o  g . 15; D D K  ( P o m o ­
r z a n y )  „ S ło ń  m a r u d a ”  a n g . b /o  
S. 9, 11; M A R S  „ P a r a g o n  g o la ”  
p o i.  b /o  g . 15 I N A  „ Z a b a w a  w  r y c e ­
r z y ”  p o i.  b /o  g. 12; D A R  „ C h ło p c y  
z  u l i c y  B rz o z o w 'e j”  c z . n  p o i.  b /o  
g . 12.30.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l *  P ia ­
s tó w  1 —  g . 20— 8.

N I E D Z I E L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a ;
W E W N . —  S z p i ta l  W o je w ó d z k i ;
C H IR . —  S z p i ta l  K o le jo w y ;  P O Ł O Z -  P R O G R A M  H  
N IC T W O  —  P o m o r z a n y ;  N E U R O ­
L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

ta ż  „ T e s t ” . 18.15 L e k t u r y  „ P e g a z a ” . 
18.30 „ V a r ie t e k a ”  cz . 2 ( k o l ) .  19.15 
D o b ra n o c  ( k o l)  19.30 D z ie n n ik  T V  
( ł f o l ) .  20.20 B a jk a  d la  d o r o s ły c h .  
20.25 F i lm  z  s e r i i  „ D r o g a ” . 21.20 
B a n k  m ia s t .  22.05 M a g . s p o r to w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 ; D O ­
R O S Ł Y C H  —  W o j.  P o ls k ie g o  72 — 
g . 19— 7 r a n o ;  N A D  O D R Ą  18 —  
c a łą  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  z a b ie g o ­
w y )  ; S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. 
P ia s tó w  1 —  g . 8— 15 i  o d  20—8.

A P T E K I  ( s o b o ta , n ie d z ie la )

N R  1 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
—  J a g ie l lo ń s k a  16a —  te l.  371-55; 
N R  3 —  a l .  P ia s tó w  60 — te l.  465-17; 
N R  73 —  M a r c i f ia  1 —  te l.  221-09; 
N R  10 —  S to lc z y n ;  N R  62 —  Z d r o ­
je .
IN F O R M A C J E

K O L E J O W A :  460-21; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  —  933.

14.30 „ P r z y ja c ie ls k ie  w iz y t y ” . 15 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ S p o r t  i  z a b a w a ” . 
16 M a g a z y n  lo tn ic z y .  16.30 „ B ie r io z -  
k a ”  ( k o l ) .  17 Ś w ia t ,  o b y c z a je ,  p o l i ­
t y k a .  17.30 F i lm  „ P o te m  n a s tą p i  c i ­
s z a ” . 19.15 D o b ra n o c  ( k o l ) .  19.30 
D z ie n n ik  T V  ( k o l ) .  20.20 E s t ra d a  
p o e ty c k a .  20.50 S y lw e tk a  t łu m a c z a .  
21.20 F i lm  s e r. p r o d .  w ł .  „ P a m ię t n ik  
w y c h o w a w c y ” .

U W A G A :  T E L E W IZ J A  Z A S T R Z E ­
G A  s o b ie  p r a w o  z m ia n y  p r o g r a m u .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.50 W ia d o m o ś c i.  15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  16 „ D o o k o ła ” . 17.30 W ia d o m o ­
ś c i  18 S p o r t .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 T e le re k la m a .  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a .  20 M i ­
s t r z o s tw a  E u r o p y  w  je ź d z ie  f i g u r o ­
w e j  n a  lo d z ie ,  k r o n ik a .  23 F i lm o w a  
k o m e d ia  C S R S . 23.30 W ia d o m o ś c i

C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y -  N I E D Z I E L A  
S T Y C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50, te l.  428-32, g . 8—18.

WYSTAWY

D E L F I N  ( te l.  468-78) „ K o n f o r m is t a ”  
W ł. 1. 18 g . 10.30, 13, 15.30, „ B i la n s  
k w a r t a ln y ”  p o i.  L  15 g . 18, 20.30 so ­
b o ta  i n ie d z ie la ;  w s o b o tę :  „ S ta r a  
p a n n a ”  f r .  1. 15 g . 22.45; B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „S z c z ę ś l iw e g o  N o w e g o  
R o k u ”  f r .  1. 18 g . 15.30, 18, 20.30 so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
450-18) „ O c h  j a k i  p a n  s z a lo n y ”  a n g . 
1. 15 g . 9. 11.15, 13.30, 16, 18.15 s o b o ta  
1 n ie d z ie la ;  w  n ie d z ie lę :  g . 20 30" 
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ J e r e m ia h  
J o h n s o n ”  p a n . U S A  b /o  g . 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.15, 20.30 s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ;  P O L O N IA  ( te l.  218-34) „ W o ł ­
g a , W o łg a ”  ra d ź . b /o  g . 1L15, 20.30; 
„ G r a  z łu d z e ń ”  w ł .  1. 15 g . 13.30, 16. 
18.15 s o b o ta  i  n ie d z ie la ;  P IO N IE R  
( te l .  475-02) „ P u ła p k a  w  d e lc ie  D u ­
n a ju ”  r u m .  b /o  g . 13 ; „ J a k  r o z p ę ta ­
łe m  l i  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  n  i  l i i  cz . 
p a n .  p o i.  b /o  g . 16, 19; „100 k a r a b i ­
n ó w "  U S A  1. 15 g . 22 ; M A R S  „ C z y ­
s te  rę c e ”  r u m .  1. 15 g . 17, 19.30 s o ­
b o ta  i  n ie d z ie la ;  P R O M IE Ń  „ P r z y ­
g o d y  m is ia  Y o g i”  U S A  b  o g  14 w  
n ie d z ie lę  g . 12; „ P o t o p ”  i i  cz . p o i.  
p a n .  b  ó  g . 16, 19; w  n ie d z ie lę  g . 14 17 
20 ; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ R o ­
m a n t y k ”  w ę g . 1. 15 g . 17, 19 w  n ię -  
d z ie ię  g . 14; „ Z b ie g  z A lc a t r a z ”  
U S A  1. 18 g . 21 w  n ie d z ie lę  g . 16, 
18, 20; M E W A  (Z e le c h o w o )  „ D z ik ie  
d z ie c k o ”  f r .  1. 15 g . 18 w  n ie d z ie lę  
g- 16, 18; H U T N IK  ( S to łc z y n )
„ A w a n t u r a  o  B a s ię ”  p o i.  b /o  g . 17; 
„ D o m  p a ń s tw a  B o r ie s ”  f r  1. 15 g  19 
w  m e d z ie łę  g . 17, 19; 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  „ S e rc e  to  s a m o tn y  m y ś l iw y ”  
U S A  1. 15 g. 16, 18.15 n ie d z ie la ;  B A J ­
K A  (P o lic e )  „ P o d r ó ż e  z  J a k u b e m ”  
w ę g . 1. 15 g . 17, 19 ; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
( T rz e b ie ż )  „ L i l io w a  a k a c ja ”  w ę g . 
b /o  g . 18 n ie d z ie la ;  S Y R E N K A  (J a ­
s ie n ic a )  „ A fe r z y s t a ”  p a n . ra d ź . 1. 15

M U Z E U M  —  S t a r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta re  s r e b ra  w  z b io ra c h  
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie ; 
M a la r s tw o  p o ls k ie ,  w ła d z tw o  k s ią ­
ż ą t  p o m o r s k ic h  g. 9—15; n ie ­
d z ie la  g . 10— 16; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  P la k a t  m u z e a ln y ;
G o b e lin y  L u b o m ir y  S k u ls k ie j ;  P o l­
s k a  n a d  B a ł t y k ie m  p r z e d  1 000 l a t ; 
P r z y r o d a  m o r z a :  U rz ą d z e n ia  i  m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ; G o s ­
p o d a r k a  m o r s k a  n a  P o m o r z u  Z a ­
c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  r z e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a :  p t a k i  g . 9— 15; n ie d z ie la  g. 
10— 16; 13 M U Z  —  p i .  Ż o łn ie r z a  2
—  m a la r s tw o  J a n a  B o c ią g i;  Z A ­
M E K  —  D z ie ła  W ła d y s ła w a  H a s io ra  
g . 11—18; S A L O N  W A G  —  p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 —  r y s u n e k  1 m a la r s tw o  
J e rz e g o  C h im ia k a .

P U N K T  IN F O R M A C J I  P 2 M  — te l.  
347-16, 918.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  (n ie d z ie la )

N R  2 J e d n o ś c i N a r o d o w e j  49 g. 
10— 15; N R  1 W o js k a  P o ls k ie g o  52 g . 
15—20; N R  8 J e d n o ś c i N a r o d o w e j  47 
£- 14—19 ( w in n o - c u k ie r n ic z y ) .

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  — P P  
„ P o lm o z b y t ”  p l .  O r ła  B ia łe g o  10 g. 
8— 16; O D P -1  a l.  P ia s tó w  20, S zcze ­
c in ,  te l.  981 i  453-26; O P D -2  u l .  B a r -  
l i c k ie g o  4, Ś w in o u jś c ie ,  te l.  37-67 
( n ie d z ie la ) .

8.25 G im n a s ty k a .  8.35 L e k c ja  j .  a n ­
g ie ls k ie g o .  9 L e k c ja  j .  r o s y js k ie g o .
9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i.  11.25 „ P a s te r z  z A l l r o d e “ . 11.55 
W ia d o m o ś c i.  12 O d  n ie d z ie l i  d o  n ie ­
d z ie l i .  12.30 „ A u t o g r a f  —  H a n n s  N o c -  
k e r ” . 13.35 F i lm  „ K a p i t a n  p i r a t ó w “ .
14.25 W ia d o m o ś c i.  14.30 W id o w is k o  
d la  d z ie c i.  15 M is t r z o s tw a  E u r o p y  w  
je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie .  17 W ia ­
d o m o ś c i.  17.15 S p o r t .  18.45 P ro g n o z a  
p o g o d y ,  p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  
19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  T V  N R D  
„ N ie s p o d z ie w a n y  c io s ” . 21.20 „ A f r y ­
k a ” . 22 S o n ja  K e h le r  ś p ie w a . 22.40 
W ia d o m o ś c i.

Szczecińskie 
W ydaw n ic tw o  Prasowe

zatrudni
korektora(kę)
do pracy w  Redakcji 

„K u r ie ra  Szczecińskiego” .

W ymagane: wykształcenie 
co n a jm n ie j średnie, dobra 
znajomość języka po lskie­
go, in te ligencja.

ZG ŁO S ZE N IA  w  godz. 
7— 12 te lefoniczne n r  240-28 
lu b  osobiste: Redakcja Po­
ranna „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego” , al. W ojska Polskie­
go 128 (w  gmachu Szczeciń­
skich Zakładów  G raficz­
nych).

TELEWIZJA
R A D I O

P R O G R A M  I

DYŻURY

C H TR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  D Y Ż U R  O P A R Z E N IO W Y  — 
W o jc ie c h a ;  W E W N . —  S z p i ta l  W o je ­
w ó d z k i ;  C H IR . P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  P io t r a  S k a r g i ;  N E U R O ­
L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A ­
T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7 ; D O R O S Ł Y C H  —  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 7— 18 i  o d  
19— 7 ; N A D  O D R Ą  18 —  g. 15— 8;

P R O G R A M  P O L S K I

9 T e le fe r ie .  10.30 F i lm  fa b .  p ro d . 
N R D  „ P r y w a t n a  u g o d a ” . 14.20 F i lm  
k r ó t k o m e t r a ż o w y .  14.40 T V  in fo r m a ­
t o r  w y d a w n ic z y .  15 M a g . s p o r to w y .  
16 D z ie n n ik  T V  ( k o l ) .  16,10 I V  T e le ­
w i z y jn y  F e s t iw a l  W id o w is k  L a lk o ­
w y c h .  17.20 „ P r o p o z y c je ” . 17.50 N a ­
r o d z in y  P o ls k ie g o  R a d ia . 18.35 „ P e ­
g a z ” . 19.20 D o b ra n o c .  19.30 M o n it o r  
( k o l ) .  20.20 „ V a r ie t e k a “  cz . 1. 21.20 
„ P ię k n y  A n to n io ”  f i l m  fa b .  p r o d .  
w ł .  22.55 D z ie n n ik  T V  ( k o l) .  23.15 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e .

P R O G R A M  H

16.50 S p o tk a n ie  ze  s z tu k ą .  17.35 R a ­
d z ie c k i  p r o g r a m  b a le to w y .  18.10 „ Z  
k a m e r ą  p rz e z  ś w ia t ” . 18.45 „S to c z ­
n io w c y  i  e f e k ty w n o ś ć ” . 19.20 D o ­
b r a n o c .  19.30 M o n i t o r  ( k o l) .  20.20 
M a g . s p o r to w y .  22.30 „850 m il io n ó w ”  
—  k o m e d ia .

N  I E D Z I E L  A

9 T e le ra n e k .  10.30 A n te n a .  10.50 D r o ­
żą. 12.15 D z ie n n ik  T  
,C z y  t y l k o  k o m b a jn y ? ”  

( k o l ) .  12.55 D la  d z ie c i  „ C o  to  je s t? ”  
13.35 N ie  t y l k o  d la  p a ń . 14 B a n k  
m ia s t  —  S z c z a w n ic a — W is ła . 15.15 L o ­
s o w a n ie  T o t o - L o tk a .  15.30 M a g . s p o r ­
t o w y .  17.30 B a n k  m ia s t .  17.55 R e p o r -

W IA D O M O Ś C I:  15, 1«, 19, 22, 23.

12.25 K w a d r a n s  z  N a n ą  M o u s k o u r i .  
12.40 K o n c e r t  ż y c z e ń . 13 P ie ś n i w e ­
s e ln e  z  r ó ż n y c h  r e g io n ó w  P o ls k i.  
13.15 R o ln ic z y  k w a d ra n s .  13.30 R y tm y  
m ło d y c h .  14 Z e  ś w ia ta  n a u k i  i  te c h ­
n ik i .  14.05 N a s i u lu b ie ń c y .  14.35 S tu ­
d io  m u z y k i  in s t r u m e n ta ln e j .  15.10 
M u z y k a  i  p o e z ja . 16.10 R a d io w a  k r o ­
n i k a  m u z y c z n a .  16.40 P o d ró ż e  m u ­
z y c z n e  p o  k r a ju .  17 R a d io k u r ie r .  18 
M u z y k a  i  A k t u a ln o ś c i .  18.30 P r z e b o je  
n a n s to p . 19.15 G w ia z d y  ś w ia to w y c h  
e s t ra d . 19.45 Z  k s ię g a r s k ic h  w i t r y n .  
20 P o d w ie c z o r e k  p r z y  m ik r o fo n ie .  
21.30 K r o n ik a  s p o r to w a .  21.43 Ś p ie w a  
N ik o ła j  S l ic z e n k o .  22.15 W  r y t m ie  
b o s s a  n o v y .  22.30 S o b o tn ia  d y s k o ­
te k a .

P R O G R A M  I I

S E R W IS  R Y B A C K I :  12.58, 18.25, 0.01. 
12.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 13 M u z y k a .  
13.30 P ro s z ę  m ó w ić  —  s łu c h a m y .  
14.15 R e p o r ta ż . 14.35 K o n c e r t  f o r t e ­
p ia n o w y .  15 R a d io fe r ie .  15.40 A m e r y ­
k a ń s k ie  p ie ś n i  lu d o w e .  15.50 „ N ie b o  
m a łe g o  M ik o ła ja ” . 16 „ C z a ta ” . 16.15 
S p o r to w e  r o z m a ito ś c i.  16.35 K a ru z e la  
p r z e b o jó w .  17 P rz e g lą d  A k t u a ln o ś c i  
W y b r z e ż a .  17.15 K o m e n ta r z .  17.25 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.20 R a d io -

PROGRAM I
PONIEDZIAŁEK, 3.II.75

9 —  T e le fe r ie .  14.55 _  N U R T . 
15.30 —  S p o r t .  16.40 —  Z w ie r z y ­
n ie c .  17.30 —  E c h o  s ta d io n u .  17.55
—  K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 
18.15 —  z  c y k lu :  S p o tk a n ia  p o d  
b p ą  —  „ S ą s ie d z i” . 18.45 —  S z i r e  
n a  z ło te .  20.20 — T e a t r  T V :  W i l ­
l i a m  In g ę  —  . P ik n i k ” . W y k o n a w ­
c y ;  K .  Ł u b ie ń s k a .  A .  S e w e r y n , .  
J .  J a n k o w s k a .  J .  J ę d r y k a ,  I .  
C e m b r z y ń s k a .  W. P re s s  i  in n i .
21.35 —  „ Ś w ia d k o w ie ”  —  p r o g r a m  
p u b l .  22.05 — K a p r y s y  P a g a n in ie ­
g o  —  p r o g r a m  m u z y c z n y .

WTOREK. 4.II.75

10 —  F i lm  ra d ź . „ S ie r io ż a ” . 16.40
—  K in o  S k r z a t .  17.10 —  „ R a tu n e k  
m u s i  p r z y jś ć  w  c ią g u  8 g o d z in ”
—  I  o d e . f i l m u  d o k .  p r o d .  w ł .
17.35 — „ F e r ie  z  p o m y s łe m ”  18.15
—  K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
g o . 18.35 —  E u r e k a .  20.20 —  „ S ie ­
r io ż a ”  —  ra d ź . f i l m  fa b .  22.05 __
I n  t e r  s tu  d io .

V G t i ï Q i t ?
ś w ia t? ” . 22.15 —  „ B r z e c h w a  m a ło  L e k t u r y  P e g a za . 17 —  T e le -E c h o  
z n a n y ” . W y k o n a w c y :  I .  K w ia t -  17.45 —  S p o r t .  20.20 —  B a jk a  d ła  
k o w s k a ,  A .  D y m s z ó w n a , R . R o i-  d o r o s ły c h .  20.25 —  „ E n e id a ”  —  I  
s k a , W . K o w a ls k i .  A .  S z c z e p k o W - o d e . f i l m u  p r o d .  w ł .  21.25 — P rz e ­
s z *  b o je  ś w ia ta  — p r o g r a m  m u z .  21.55

P I Ą T E K ,  7.11.75 —  S p o r t .

Ś R O D A , 5 .II.7 5

8.: F i lm  w ł .  „ Z ło d z ie je  r o w e ­
r ó w ” . 15 — N U R T . 15,30 —  S p o r t*  
16.40 —  L a ta ją c y  H o le n d e r .  17.30 —  
„ T e a t r  w  d o m u ”  — f i l m  ju g .  17.55
—  K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 
18.15 — S y lw e t k i  X  M u z y .  18.40 —  
S p o tk a n ie  z m e d y c y n ą .  20.20 — 
F i lm o te k a  A r c y d z ie ł :  „ Z ło d z ie je  
r o w e r ó w ”  — w ł.  f i l m  fa b .  21.50 — 
N o w a  e ra  z ło ta  — p u b l .  m ię d z y ­
n a r o d o w a .  22.25 —  T w a r z e  t e a t r u
—  H a l in a  W in ia r s k a .

C Z W A R T E K . 6 .II.7 5

10 —  „ Ś lu b  b e z  o b r ą c z k i”  —  f i l m  
p r o d .  C S R S . 16.40 — E k r a n  z b r a t ­
k ie m .  17.40 — „ G r u n t  to  k o n d y ­
c ja ” . 18.05 — K r o n ik a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o . 18.25 — „ T a t r z a ń s k ie  
p ę s ia d y ”  — f i l m  d o k .  18.55 —  „ R y ­
b y  m a ją  g ło s ”  — p r o g r a m  p u b l.  
20.20 — T e a t r  S e n s a c j i:  M . B u ­
t r y m  — „ C i e ń  A r c h a n io ła ”  W y ­
k o n a w czy : B . B i le w s k i ,  M . G ó ra j .  
E . B o r o w ik .  P . G a r l i c k i  i  in n i .  
21.35 —  z  c y k lu :  „ C z y m  ż y je

10 —  F i lm  T V P  z s e r i i  „ D r o g a ” . 
15.50 — N U R T . 16.40 P o ra  n a  T e ­
le s fo r a .  17 15 — W y c h o w a n ie  f i ­
z y c z n e  r e c e p tą  n a  z d r o w ie .  17.40
— P r z e w o d n ik  M ło d e g o  T u r y s t y .  
18 — P o ra d n ia  M ło d y c h .  18.20 — 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o .
18.40 —  F a k t y ,  o p in ie ,  h ip o te z y .
20.20 —  T e a t r  T V :  H . B a r d i je w s k i
—  „ S ta n  w y j ą t k o w y ” . W y k o n a w ­
c y :  K .  W it k ie w ic z .  W . Z ię ta r s k i .  
1. S z ra m o w s k a .  A .  D y m n a  i  i n ­
n i  ( K r a k ó w ) .  21.20 — F a n o r a m a ,  
22.10 —  C o  n a m  z o s ta ło  z  t y c h  
i ą t  —  A n d r z e j  B o g u c k i .

S O B O T A . 8 .II.7 5

9.20 —  „ K a t  n ie  b ę d z ie  c z e k a ć ”  —  
f i l m  fa b .  p r o d .  C S R S . 15.35 — 
S p o r t .  16.40 — D la  d z ie c i :  S o b ó t­
k a . 17.05 — D la  m ło d z ie ż y  — T a ­
je m n ic e  m a g ii .  17 50 — „ H u b e r t ”
—  r e p o r ta ż .  18.50 — P e g a z . 20 20 — 
„ O s ta tn i  h a jd u k ”  —  ra d ź . f i l m  
fa b .  22.30 — P r o fe s o ra  W e lts z m e r -  
c a  r e c e p ta  n a  ż y c ie .

N IE D Z IE L A .  9.I I . 75

8.40 —  B ie g  p o  z d r o w ie .  9 — T e ­
le r a n e k .  10.30 —  A n te n a .  11.05 — 
„ K r ó l  a r e n y ”  —  ra d ź . f i l m  fa b . 
12.35 —  „ L u d z ie  n a s z e j w s i ” . 12.50
— „ W ie lk ie  s y m fo n ie  M o z a r ta ” .
13.40 — „ Z  k a m e rą  w ś ró d  z w ie ­
r z ą t ” . 14 —  N ie  t y l k o  d la  p a ń . 
14.30 — D la  d z ie c i :  „ B e s t ia  i  p ię k ­
n a ’.’ S ta n is ła w a  G r o c h o w ia k a .  15.50
—  „ P io s e n k a  p r z y ja c ió ł ” . 16.30 —
R e f le k s je  o b y w a te ls k ie .  16.45 —

P R O G R A M  I I
P O N I E D Z IA Ł E K .  3 .II.7 5

17.35 —  P r o g r a m  I I  p r o p o n u je .
17.45 — Z  s e r i i :  „ P ię ć  w ie k ó w  
m a la r s tw a ” . 18.10 —  Z a  k ie r o w n i ­
c ą  —  m a g a z y n  m o t .  18.40 —  N o ­
w i n y  m u z y c z n e j  o f ic y n y  —  ode. 
I X .  20.20 — S p o r t  u  s ą s ia d ó w . 21.20
—  F i lm  a n im .  „ S t y c z n io w y  d z ie ń ” .
21.40 — F i lm  C S R S  z c y k lu : .  Czas 
i  lu d z ie .  22.05 —  „ D z ie ło  p o d  m ło ­
t e k ”  — r e p o r ta ż .  22.40 —  N U R T .

W T O R E K , 4 .II.7 5

17.20 —  „ S e r c e ”  —  p r o g r a m  m u z . 
17.35 —  „ P a w e ł  S t e l le r ”  — m is t rz  
d r z e w o r y tu .  17.55 _  W ie d z a  i  F i lm .
18.40 —  T y lk o  d la  z a s tę p o w y c h .
20.20 —  „ L u d z ie  i  s p r a w y ”  — L u ­
d z ie  X X X - le c ia  —  p r o g r a m  z  o k a ­
z j i  30 r o c z n ic y  w y z w o le n ia  w o j.  
k a t o w ic k ie g o .  20.50 —  Z a p ra s z a m y  
n a  w to r e k  —  p r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y .  21.30 — T e a t r  T V :  J  J a n ic k i
—  „ A k c j a  V ” . o d e . I .  W y k o n a w ­
c y :  J . E n g le r t ,  B . W rz e s iń s k a , L . 
H e rd e g e n . K  C h a m ie c , I .  M a ­
c h o w s k i  i  in n i .

Ś r o d a , 5.11.75

17.50 —  L u d z ie  n a u k i  —  p r o f .  d r  
S t. S z p i lc z y ń s k i .  18.20 —  „P o d r ó ż  
d o  G d a ń s k a ”  — f i l m  d o k .  T V P .
18.45 _  G o d z in a  O r fe u s z a . 20.20 — 
I n f o r m a t o r  T u r y s t y c z n y .  20.50 — 
T y d z ie ń  w  r o d z in ie  —  p r .  p u b l.

21.30 —  Z  c y k lu :  „ W ie lk ie  s o n a ­
t y ” . 22 —  „ Ś lu b  be z  o b r ą c z k i”  —  
f i l m  fa b .  p r o d .  C S R S . 23.30 —  
N U R T .

C Z W A R T E K . 6 .II.7 5

16.50 —  P r o g r a m  d la  h o b b y s tó w .
17.30 —  D la  m ło d z ie ż y :  M u z y c z n y  
m e cz . 18.15 — P io t r  C z a jk o w s k i
—  I V  S y m fo n ia  w  w y k .  O r k .  F i l ­
h a r m o n i i  N a r o d o w e j  p o d  d y r .  W i ­
t o ld a  R o w ic k ie g o .  19 K a le jd o s k o p  
s p o r to w y .  20.20 — „ N ie  je d n a  je s t  
S z w a jc a r ia ’ —  p r o g r .  p u b l .  20.50
— „ I n t e r  p a  r a d a ”  _  p r o g r a m  e s t r  
T V  B r a t y s ła w a .  21.45 —  K lu b  F i l ­
m o w y  „ M r o w is k o ”  —  f i l m  w ę g .

P I Ą T E K .  7.11.75

17.55 —  „ M ia s to  o s o b ie ”  —  „ M i ­
l i c z ” . 18.20 — „ Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  
m o ż e  z a g in ą ć ” . 18.50 —  V I I I  K r y ­
n i c k i  F e s t iw a l  A r i i  i  P ie ś n i im .  
J a n a  K ie p u r y .  20.20 —  Ś c ie ż k a  
z d r o w ia .  20.35 —  N U R T . 21.15 —  
„ K a r n a w a ł  n a d  M is s is ip i ”  — r e ­
p o r ta ż .  21.25 —  , /K a t  n ie  b ę d z ie  
c z e k a ć ”  —  f i l m  p r o d .  C S R S .

S O B O T A , 8 .II.7 5

17.50 — S tu d io  J a z z o w e  P R , 18.20
—  P o ls k i  F i lm  D o k u m e n t a ln y .
18.55 —  „ P o z o s ta ł  t y l k o  s y m b o l”
—  p r o g r a m  p u b l .  20.20 —  O b e j­
r z y jm y  to  je s z c z e  ra z . 22 — „ W ie ­
c z ó r  a u to r s k i  X y m e n y  Z a n ie w ­
s k ie j ” .

N IE D Z IE L A .  9 .II.7 5

13.20 —  „ R o k  w  p r z y r o d z ie ”  — 
f i l m  d o k .  13 45 —  „ z  r ó ż n y c h  
s t r o n  ś w ia ta ”  —  Z e s p ó ł P ie ś n i  i  
T a ń c a  o k r .  C o t tb u s  (N R D ). 14.05
—  „ Z  b r a tn ic h  a n te n ”  14.35 —
D la  m ło d z ie ż y :  P r z y  k o m in k u .  
15.35 — W o js k o w y  F i lm  D o k u ­
m e n ta ln y  16 _  „ D a j  s z c z ę ś c iu  
sza n s ę ”  — p r .  T V  N R D . 17.10 — 
Ś w ia t ,  o b y c z a je ,  p o l i t y k a .  17.40 — 
„ J o w i t a ”  —  p o i.  f i l m  fa b .  20.20 — 
P o r t r e t  z a u to g r a fe m  — ś p ie w a  
E . T a re s , s o l is tk a  O p e r y  B e r l i ń ­
s k ie j .  21 —  P a s je  m a la r s k ie  p r o f .  
K .  W y k i.  21.15 — „ T o w a r z y s z
B e im le r ”  —  I  o d e . f i l m u  p r o d .  
N R D .

r e k la m a .  18.40 R a d io la ta r n ia .  19.16
L e k c ja  ję z . f r a n c u s k ie g o .  19.30 M a ­
t y s ia k o w ie .  20 N o w a  m u z y k a  n a s z y c h  
p r z y ja c ió ł .  20.30 N o ta tn ik  k u l t u r a l ­
n y .  20.40 M u z y k a  o r g a n o w a .  21 K a ­
m e r a .  21.15 „ D y l  S o w iz d r z a ł”  p o e m a t 
s y m f .  21.50 -W ia d o m o ś c i s p o r to w e .  
21.55 B a r o k  d la  w s z y s tk ic h .  22.30 
R a d io v a r ie te .  23.40 R e c i ta l  f o r t e p ia ­
n o w y  W ła d y s ła w a  K ę d r y .

P R O G R A M  IH

ł l  Z  k r a n ik  p o ls k ie g o  b e a tu  11.10 
Z y c ie  r o d z in n e  —  m a g . 12.25 Z a  k ie ­
r o w n ic ą .  13 M a g . 15.10 P io s e n k i  z 
r ó ż n y c h  o b r o tó w .  15.30 60 m in u t  n a  
g o d z in ę . 16.30 J a z z  p o  w ło s k u .  16.45 
N a s z  r o k  75. 17.15 K ie rm a s z  p ł y t  
17.40 „ K o w a l  z G u ta n o w a ” . 18 M u -  
z y k o b r a n ie .  18.45 M u z y k a ln y  d e ­
t e k t y w .  19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  10.31 
Z a p ra s z a m y  d o  t r ó j k i .  21.50 O p e ra  
ty g o d n ia .  22.45 „ R o z m a w ia m  z  w ia ­
t r e m ”  — g r a  i  ś p ie w a  z e s p ó ł K in g  
C r im s o n .  23.05 S p o tk a n ie  z M . M a g o -  
m a je w e m . 23.50 N a  d o b r a n o c  ś p ie w a  
z e s p ó ł S to rn u  Y a m a s h ty .

N I E D Z I E L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  10, 12.05, 16, 19, 28.

9.15 R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  
10.05 R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i M ło d  
s z y c h . 10.25 L is ta  P r z e b o jó w .  11 N ie ­
d z ie ln a  m u s ic ó r a m a .  12.15 M e lo d ie  
ze  s ły n n y c h  m u s ic a l i .  12.45 Z  n a g ra ń  
r a d io w e g o  s tu d ia .  13 Z e s p ó ł D z ie ­
w ią t k a .  13.30 „ J e d z ie m y ,  je d z ie m y ,  
s z e r o k im  g o ś c iń c e m ” . 14 R e c ita l 
z  p a u z ą . 14.10 T y g o d n io w y  p r z e g lą d  
p r a s y .  14.30 W  J e z io ra n a c h .  15 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T e a t r  P i ł  „ C z e r ­
w o n a  o b e r ż a ” . 16.50 G w ia z d y  ja z z u .
17.15 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  S tu d ia  
M ło d y c h .  18 K o m u n ik a t y  T o t a l iz a to r a  
S p o r to w e g o . 18.08 R a d io w a  R e w ia  
R o z r y w k o w a .  19.15 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie .  20 D y s k u s ja  n a  te m a ty  m ię ­
d z y n a r o d o w e .  29.15 M is t r z o w ie  r a g t i -  
m e ’u . 20.40 S p o tk a n ie  z d z ie łe m  M i ­
c h a ła  C h o ro m a r is k ie g o .  21 E lż b ie ta  
D m o c h  z a p ra s z a . 21.30 J a r m a r k  c u ­
d ó w . 22.30 R e w ia  p io s e n e k .  23.05 
O g ó ln o p o ls k ie  W ia d o m o ś c i S p o r to w e . 
23.20 T a ń c z y m y  d o  p ó łn o c y .

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I:  8.30, 12.30, 18.30, 21.30,
23.30.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.28, 0.01.

8.45 M a g a z y n  w o js k o w y .  9.05 „ W  
t y m  s z a le ń s tw ie  je s t  m e lo d ia ” . 9.38 
„ M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i “ . 10 N o ta t ­
n i k  K u l t u r a l n y  W y b rz e ż a . 10.25 M u ­
z y k a .  10.40 R e p o r ta ż . 11 M a g a z y n  o  
k s ią ż c e . 12.05 A u d y c ja  f o lk lo r y s t y c z ­
n a . 12.35 C z y  zna sz  tę  k s ią ż k ę ?  13 
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y .  14 Z g a d u j 
z g a d u la . 15.30 R a d io w y  T e a t r  d la  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y .  16.15 Z  k s ię g a r ­
s k ic h  w i t r y n .  16.30 K o n c e r t  C h o p in o ­
w s k i .  17.05 „ P ię k n a  p o g o d a " .  17.30 
P a rn a s ik .  18 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.45 
K a b a r e c ik  r e k la m o w y .  19 T e a t r  P R  
„ P a t r o n  n a  b o c z n e j u l i c y ” . 19.40 M u ­
z y k a .  20.30 W  s e tn ą  r o c z n ic ę  u r o d z in  
F r i t z a  K r e is le r a .  21 W o js k o ,  s t r a t e ­
g ia .  o b o n n o ś ć . 21.15 P o ls k a  m u z y k a  
w s p ó łc z e s n a . 22.20 „ W ie c z o r n e  r o z ­
m o w y “ . 22.30 O s ią g n ię c ia  ś w ia to w e j  
fo n o g r a f i i .  23.35 I V  K w a r te t  s m y c z ­
k o w y .

P R O G R A M  i n

9.30 G d y  s ię  m ó w i  A .  9.50 G r a ją c e  
l i s t y .  10.15 I lu s t r o w a n y  M a g a z y n  A u ­
to r ó w .  11.15 W ie lk ie  r e c ita le .  12.05 
O  c z ło w ie k u ,  k t ó r y  n ie  c h c ia ł  o d ­
k r y ć  A m e r y k i .  12.30 P o w ra c a ją c y  t e ­
m a t.  „ L a  F ie s ta ” . 13.15 P rz e b o je  z 
n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p .  14.30 
Z ło te  p r z e b o je  A z n a v o u r a .  14.45 Z a  
k ie r o w n ic ą .  15.10 Z ło te  p r z e b o je  C ze ­
s ła w a  N ie m e n a . 15.50 Z a p ra s z a m y  d o  
s tu d ia .  16.15 P o m a r z y ć ,  p o m a r z y ć .  
16 45 Z ło te  p r z e b o je  K a re la  G o t ta .  
17.05 „ E k s p lo z ja  w  k a te d rz e ” . 17.15 
A n to lo g ia  p io s e n k i  f r a n c u s k ie j.  17.40 
L e k t u r y  le k t u r y .  17.55 M in i - m a x .
18.30 „ B a jk a “  —  s łu c h . 19 P r o s im y  
c z ę ś c ie j —  I r e n a  K w ia t k o w s k a .  19.10 
Z ło te  p r z e b o je  S k a ld ó w .  19.35 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  20 G a w ę d a . 20.10 
D y g r e s je  m u z y c z n e . 21 S łu c h , p o e ­
ty c k ie .  21.20 D o o k o ła  fe s t iw a l i .  22.15 
, .V u t y ”  A n to n i  C z e c h o w . 22.30 Z ło te  
p r z e b o je  B e a t le s ó w . 23 S tu d io  T e a ­
t r a ln e  P r .  I I I .  23.39 N a  d o b ra n o c  
ś p ie w a  H a l in a  F r ą c k o w ia k .

U W A G A :  P O L S K IE  R A D IO  Z A ­
S T R Z E G A  s o b ie  p r a w o  z m ia n y  p r o ­
g r a m u .
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Relaks dla 15 tysięcy
♦ Park Leśny ♦ Motel i motokino 

♦ Restauracja nad „Szmaragdowym”
S P R A W A  ra c jo n a ln e g o  w y k o rz y s ta n ia  w o ln e g o  czasu, k tó re g o  ilo ś ć  będzie  s ię  s y s tem a tyczn ie  

p ow iększa ć , s ta ła  s ię  m o to re m  d z ia ła ń  w ie lu  je d n o s te k  m ie js k ic h  Szczecina, C h o d z i o w y t y ­
czen ie  n o w y c h  te re n ó w  re k re a c y jn y c h , g dz ie  m ie s z k a ń c y  naszego m ia s ta  m o g lib y  w y p o c z y ­
w a ć .

O s ta tn io  o d b y ła  s ię  d y s k u s ja  n ad  o p ra c o w a n ą  p rzez  m g ra  in ż . G izc lę  L e w ic k ą  i  in ż . z ie ­
le n i H e lenę  R o m a ńczu k  z B iu ra  S tu d ió w  i  P ro je k tó w  R o z w o ju  P rzes trzennego  W o je w ó d z ­
tw a  ko n c e p c ją  z a go spo d a row a n ia  P a rk u  Leśnego w  Z d ro ja c h  i  częściow o te re n ó w  p rz y le g ły c h  
do rz e k i P ło n i.

PR ZE D M IO TE M  ana lizy stał 
»ię re jon  Dąbia zam knię ty  od 
po łudn ia  autostradą, a od pó ł­
nocy u l. B a ta lionów  Chłop­
skich. O bejm uje on obszar oko

z  u w a g i  n a  b o g a tą  rz e ź b ę  te -  u d z i a ł  m ie s z k a ń c y  d z i e l n i c y  D ą  
r e n u  ( ró ż n ic e  p o z io m o w  d o c h o d z ą  • • —
d o  40 i  w ię c e j  m e t r ó w )  p r o je k - bie. (Ten)
t a n t k i  w y o d r ę b n i ły  t r z y  t z w .  r e jo ­
n y  in te n s y w n e g o  z a g o s p o d a r o w a n ia .  
Z g o d n ie  z  i c h  k o n c e p c ją  m a ją  b y ć  

.  , .  ,  ,  ,  ,  .  , ,  , o n e  p o łą c z o n e  k o le j k ą  l in o w ą .  P o ­
ło  300 h a  la s ó w  w ś r ó d  k t ó r y c h  z o s ta ła  ( o k o ło  70 p r o c .  p o w ie r z -

Czy wiecie, że...
293 X  SZCZĘŚCIE

W ROKU ubiegłym szczę­
ście podało rękę 293 miesz­
kańcom naszego wojewódz­
twa, bo tyłe też osób wygra­
ło samochody na premiowe 
książeczki oszczędnościowe. 
Styczeń br. obrodził w dal­
szych 79 szczęśliwców. Naj­
więcej obdarowanych przez 
¡•os posiada „Syrenki” .

SPOD ZNAKU BOCIANA

LICZBA urodzeń w naszym 
mieście rośnie. Rocznie przy­
bywa około 6800 nowych 
szczecinian. Najwięcej nowo­

rodków przychodzi na świat 
w klinice przy ul. Piotra 
Skargi (w r. 1974 -  3600). 
Przeważają chłopcy.

KOLOROWYCH ŚWIATEŁ 
BLASK

PORTOWY nasz gród roz­
świetla nocą 157 neonów i 
kolorowych reklam. W roku 
ubiegłym zamontowano 25 
nowych świetlnych wizytówek, 
zaś do końca roku bieżące­
go ma przybyć dalszych 33. 
W liczbie tej nie mieszczą 
się jednakże typowe reklamy 
mie;skie ustawione przy dro­
gach wjazdowych, wciąż bo­
wiem nie wiadomo czy (mi­
mo zapowiedzi) zostaną one 
ustawione w Anno Domini 
1975.

zna jdu je  się Puszcza Bukowa, c h n i)  czę ść  p a r k u  z o s ta n ie  za g o s - 
dw a rezerw aty ścisłe (cisów i P o d a ro w a n a  w  sp o s ó b  t r a d y c y jn y .

. T . P o  z a in s ta lo w a n iu  o ś w ie t le n ia ,  p o -
C Z a r n e j  s o s n y )  o r a z  J e z i o r o  s ta w i  s ię  ł a w k i  d o p a s o w a n e  d o  le ś -
S z m a r a g d o w e .  Z  u w a g i  n a  o d -  n e g o  c h a r a k te r u  o to c z e n ia ,  k o s z e  n a  
l e g ło ś ć  o d  c e n t r u m  (15 k m )  i  w l8 W  c h r o n ią c e  p r z e d  -_ - . . .  . _ ryp-m  1 l i n a r t ł i  t7 W  n o la n lr i  m

kan iow e j (K lęskowo) p ro je k tan ­
c i są zdania, iż te tereny re ­
kreacy jne służyć mogą n ie  ty l­
ko prawobrzeżnej* części Szcze- motelu" na 
eina. D la uspraw nien ia  kom u­
n ik a c ji p rzew idu je  się budowę fa u n y  o ra z  p ie rw s z e g o  w  P o ls c e ' k i ­
nowego połączenia Szosy Poz- n a  d la  z m o to ry z o w a n y c h ,  w  k tó r y m

P ie rw s z y  z  o ś r o d k ó w  in te n s y w n e ­
g o  in w e s to w a n ia  p o w s ta n ie  n a  15- 
h e k ta r o w y m  te r e n ie  w  p o b l iż u  a u ­
to s t r a d y .  P r z e w id u je  s ię  b u d o w ę :  

m ie js c ,  k r y te g o  b a ­
s e n u  i  k ą p ie l is k a  o tw a r te g o ,  s a l i  

m n a s ty c z n e j i  d o  g ie r  r u c h o m y c h ,

oraznańskie j z autostradą 
w jazdu  do Dąbia.

W S P O M N IA N Y  te r e n  p o s ia d a  b a r ­
d z o  d o b r e  w a lo r y  t u r y s t y c z n e  
k r a jo z n a w c z e .  W y m a g a  
z n a c z n e g o  (c o  n a jm n ie j  
c e n t )  w y t r z e b ie n ia  k r z a k ó w  i  u p o ­
r z ą d k o w a n ia  is tn ie ją c y c h  d r ó ż e k

f i l m  o g lą d a ć  m o ż n a  n ie  w y s ia d a  
ją c  z  s a m o c h o d u . Z a p r o je k to w a n o  
te ż  k r ę g ie ln ie  i  s a lo n  g ie r .

Istn ie jąca w  re jon ie  Szmarag 
dowego leśniczówka ma być 

^ noe tylko przebudowana na restaurację o 
pro- 200 m iejscach. Powstanie także 

pom ost dla dwóch łodz i space-
tras. P o s ia d a  ta k ż e  tz w .  d u ż ą  po- row ych, k tó ry m i tu ryśc i będą 
S ^ T S g ^ V * - 5 S i , S  m o g li w yb rać sig „ a  przejażdż 
o s ó b , a w ię c  w  c a ły m  P a r k u  L e ś -  K ę  ( j a k  na M orsk im  Oku). W  
n y m  —  15 ty s .  w ie l k o ś c i  te  u s ta ło -  bezpośrednim  sąsiedztwie w y -  
m o Z z a c h o w a n ie m  w y m o g ó w  p e i-  budow any zostanie m a ły  leśny 
B e j o c h r o n y  ś r o d o w is k a  n a tu r a ln e -  . . .  , J Jgo człowieka. a m fite a tr na 500 miejsc.

T rzeci re jon , to sama — b a r­
dzo dotąd zaniedbana — grota 
i je j otoczenie. P ro je k tu je  się 
tu  urządzenie ekskluzywnego 
b a ru -k a w ia rn i na 150 m iejsc 
konsum pcyjnych oraz terenów 
do m in igo lfa , g ry  w  serso i 
szachy ogrodowe. Będzie też 
w ypożyczaln ia row erów  i leża­
ków.

Przeds-tawiona w yże j koncep­
cja stanow i jedyn ie  zalążek w i 
z ji nowego P a rku  Leśnego w  
Zdro jach. Z  uw agi na b rak  
szczegółowych założeń ekono­
m icznych (będą one gotowe do 
p iero  w  m a ju  br.), zaniechano 
także do tego czasu dyskus ji na 
tem at je j rea lizac ji. W  każdym  
razie stw ie rdz ić  wypada, że 
p ro je k t ów  m a szereg zalet. 
Opracowano go w  sposób cało­
ściowy, zaprogram owano k ilk a  
etapów prowadzenia prac i 
„rozb ito ”  na poszczególne za­
dania. W ie le  z n ich można — 
jeszcze przed zatw ierdzeniem  
ostatecznego ksz ta łtu  ob iektu  
— realizow ać ju ż  dziś w  czy­
nach społecznych w  k tó rych  z 
niezmienną o fia rnością  b iorą

N a  a l. W o jska  P o lsk iego

Jeszcze jeden 
bar mleczny
P R ZY al. W ojska Polskiego 

14 (w pomieszczeniach po daw ­
ne j aptece) u ruchom iony zosta 
n ie  m in i-b a r m leczny. Przyrzą­
dzane tu  będą zupy mleczne, 
po traw y  z ja j itp . W  sprzedaży 
znajdą się rów nież pączki i 
drożdżów ki.

B a r o tw a rty  m a być jeszcze 
w  tym  roku . W  k tó ry m  miesią 
cu? N ie w iadom o. W szystko za 
leży bow iem  od tego, k iedy  
B iu ro  P ro je k tó w  H and lu  i  U - 
sług w ykona  dokum entację 
m odern izac ji pomieszczeń. Ga­
stronom  i cy przyrzeka ją , że w  
dw a tygodnie po otrzym aniu  
dokum entac ji w  pomieszcze­
n iach rozpoczną się robo ty  bu ­
dowlane. (zdań)

Półroczny konkurs — zakończony

Maria Matz
najlepszą dekoratorką

„ R E K L A M A  —  D Ź W IG N I Ą  H A N -  d z ie  n a  w y c ie c z k ę  z a g ra n ic z n ą . 
D L U “ , a r e k la m a  t o  p rz e d e  w s z y s t -  T r z e c ie  m ie js c e  ta k ż e  z d o b y ła  M a -  
k im  a t r a k c y jn e  w y s ta w y .  A b y  b y ł y  r i a  M A T Z ,  t y m  ra z e m  za  u rz ą d z e -  
o n e  j a k  n a j ła d n ie js z e ,  p r z y c ią g a ły  n ie  w y s ta w y  s k le p u  p a s m a n te r y j -  
w z r o k  k l i e n t ó w  i  z a c h ę c a ły  d o  k u p -  n e g o  W P T O  p rz y .  u l .  W ie lk ie j ,  
n a  o fe r o w a n y c h  to w a r ó w ,  U rz ą d  C z w a r ta  i  p ią ta  n a g r o d a  p r z y p a d ły  
M ie j s k i  w ra z  z  T o w a rz y s tw e m  P r z y -  d w ó m  d e k o r a to r k o m  W S S  „ S p o łe m ”  
ja c ió ł  S z c z e c in a  o g ło s i ły  1 c z e r w c a  B a rb a r z e  W IL A N G O W S K IE J  i  K r y -  
u b .  r o k u  k o n k u r s  n a  n a j ł a d n ie j -  s ty n ie  G Ł U C H O W S K IE J ,  
szą w i t r y n ę  s k le p o w ą .  Z a k o ń c z o n y
o n  z o s ta ł 31 g r u d n ia  1974 r .  O p ró c z  5 n a g r ó d  M ie js k a  K o m is ja

W c z o r a j w  U rz ę d z ie  M ie js k im  o d -  K w a l i f i k a c y jn a ,  w  k t ó r e j  s k ła d  
b y ło  s ię  o g ło s z e n ie  w y n ik ó w  w s p ó ł-  w c h o d z i l i  m .  m .  z -c a  k ie r o w n ik a  
z a w o d n ic tw a  m ie d z y  d e k o r a to r a m i .  W y d z ia łu  H a n d lu ,  P r z e m y s łu  i 
P ie rw s z e  m ie js c e  p r z y z n a n o  M a r i i  U-S* US U rz ę d u  M ie js k ie g o  E lż b ie ta  
M A T Z .  o k t ó r e j  m o ż n a  ju ż  ś m ia ło  P a łF s i  z n a n y  s z c z e c iń s k i p la s ty k  
m ó w ić ,  że je s t  n a j le p s z y m  s z c z e c iń -  . n V I. . .  W it k o w s k i ,  p r z y z n a ła  
s k im  d e k o r a to r e m  w y s ta w ,  b o w ie m  w y r ó ż n ie ń .
i  w  p o p r z e d n ic h  p o d o b n y c h  k o n k u r -  L a u r e a tó w  k o n k u r s u  p o d e jm o w a ł 
s a c h  u p la s o w y w a ła  s ię  n a  I  m ie j -  w ic e p r e z y d e n t  S z c z e c in a  K r z y s z to f  
s c u . M a r ia  M A T Z  p o je d z ie  w  n a -  Z ó r a w s k i .  G r a t u lu ją c  s u k c e s ó w  
g ro d ę  n a  w y c ie c z k ę  z a g r a n ic z n a .  d z ię k u ją c  za  t r o s k ę  o  w y g lą d  w y - 
Z a s łu ż y ła  so b ie  n a  to  a t r a k c y jn y m i  ? ta w  s z c z e c iń s k ic h  w y r a z i !  n a d z ie lę ,  
d e k o r a c ja m i w y s ta w  s k le p u  „ M e r i -  ,z  , d e k o r a to r z y  d a d z ą  z s ie b ;~  
n o ”  ( o t r z y m a ła  o n a  r ó w n ie ż  t r z y  m a k s im u m  w y s i łk u ,  a b y  w i t r y n  
w y r ó ż n ie n ia  za  w y g lą d  t r z e c h  w v -  n a s z y.c h  s k le p ó w  z a w sze  b y ły  p ię l  
s ta w  W P T O  b ę d ą c y c h  r ó w n ie ż  p o d  w iz y tó w k ą  g r o d u  G r y fa ,  (z d a ń ) 
j e j  o p ie k ą ) .  D r u g ie  m ie js c e  w  k o n ­
k u r s ie  p r z y z n a n o  J a n o w i K U K A W -

a t r a k c y jn ą  w y s ta w ę  s k le p u  
s p o ż y w c z e g o  W P H S  p r z y  u l .  W ie l ­
k i e j .  W  n a g r o d ę  —  r ó w n ie ż  p o je -

W  „Kurierowej” kawiarence

Teatr i miasto
» O Z E N A  G A Z E W S K A  je s t  a k t o r -  —  C óż , t o  je s t  z a ję c ie  g o s p o d a ­
r k ą  P a ń s tw o w y c h  T e a t r ó w  D r a -  r z a  —  c z e k a n ie  n a  g o ś c i, 

m a ty c z n y c h  w  S z c z e c in ie . P r z y je -  —  P rz e c ie : 
ch a iła  d o  n a s z e g o  m ia s ta  p ó ł  r o k u  P ę d z ę  p r o s to  z p r ó b y .  P r e m ie r a  
te m u  i  z a d e b iu to w a ła  r o lą  M a lw i-  „1 0  p a r a d o k s ó w  p r o k u r a t o r a  K e m p -  
n y  w  „ A w a n s ie ”  R e d l iń s k ie g o . . .  n e r a ”  t u ż  tu ż . . .  G r a m  r o lę  s te n o ty -  

—  D z ie ń  d o b r y !  P rz e p ra s z a n a  za  p i s t k i .

są p o la ,  la s y  i  J u ż  w id a ć  t a b l ic ę  
z  n a p is e m  ,.S z c z e c in " .  A  p ó ź n ie j  — 
ś w ia t ła ,  t y s ią c e  ś w ia te ł  p o r to w y c h  
i  z a c z y n a  s ię  m ia ś to .  U p rz e d z a n o  
m n ie  —  u w a ż a j ,  m o że sz  s ię  ta m  z g u  
b ić .  R z e c z y w iś c ie ,  n ig d z ie  s ię  n ie  
s p o ty k a  ta k ie j  p r z e s t rz e n i .  I  p o ­
c z ą tk o w o  g u b i ła m  s ię . P rz e d e  
w s z y s tk im  n a  r o n d a c h .  T y le  u l ic  
s ty k a  s ię  n a  p r z y k ła d  z p la c e m  
G r u n w a ld z k im ,  że n ie  w ia d o m o  w  
k t ó r ą  s t r o n ę  iś ć .  P r z e r a ż a ły  m n ie  
d o ja z d y  z P o m o r z a n  d o  te a t r u .  Ąż 

t o  t v l k o  k i l k a  m in u t  d w o m a  t r a m w a ja m i .  A  w ie  p a n  co  
V Ł  r S  m ó w i l i  z n a jo m i,  g d y  t u  je c h a ła m ?

s p ó ź n ie n ie .. .

—  F a jn ie ,  b ę d z ie s z  m ie s z k a ła  n a d  
m o rz e m !

—  N ie  o n i  p ie r w s i  p r z e n ie ś l i  na s  
n a d  B a ł t y k . . .

—  A le  je s t  s z c z e c iń s k i p o r t ,  z w ła s z  
c z a  w ie c z o re m , m o ż e  „ k u p ić ”  k a ż ­
d e g o  p r z y b y s z a . N a p ra w d ę .  W  d o ­
d a tk u  p o r t  n ie m a lż e  d o ty k a ln y ,  w i -

te a t r u .  
je d n e j

scen , g d z ie  co ś  s ię  k o ń c z y ,  p o ra  
o d je ż d ż a ć , o d e z w a ła  s ię  s y r e n a  o -  
k r ę to w a .  E f e k t  n ie z a m ie r z o n y ,  a le  
z n a k o m ity !

P o d cza s  s p o tk a ń  z  a k t o r a m i  z 
r a p te m  r e g u ,y  p a d a ją  p y t a n ia  o tz w .  w p a d ­

k i  n a  s c e n ie .. .
—  O d p u k a ć  w  n ie m a lo w a n e .  W

—  O tó ż  w ła ś n ie  n a  t y m  s z la k u  __ S z c z e c in ie  n ic  t a k ie g o  je s z c z e  m i
w  T o r u n iu  —  z e tk n ę ła m  s ię  z te a -  s ię  n ie  z d a r z y ło .  A le  d o s k o n a le  p a -  
t r e m  s z c z e c iń s k im .  N a  F e s t iw a lu  m ię ta m  s w ó j d e b iu t .  W o jo w a ła m  z 
T e a t r ó w  Z ie m i  P ó łn o c n e j.  T o  b y ło  w ie l k im  te m p e r a m e n te m  j a k o  K la -  
p r z y je m n e  s p o tk a n ie .  K i l k a  s p e k -  r a  w  „ Ś lu b a c h  p a n ie ń s k ic h ” . W  
t a k l i  d z ie n n ie ,  p u b l ic z n o ś ć  s ie d z i s c e n ie  o ś w ia d c z y n  k a te g o r y c z n ie  
t r o c h ę  ju ż  z n u d z o n a  i  n a  coś c z e -  o d m a w ia m  i  ła p ię  z ą  s to l ik ,  k t ó r y m  
k a .  N a  c ie k a w e  w y d a rz e n ie ?  W ła ś -  u d e rz a m  o  p o d ło g ę . Z a  p ie rw s z y m  
n ie ,  ta m  s ię  c z e k a ło  n a  t e a t r  ze ra z e m  s t o l ik  r o z p a d ł  s ię  w  d r o b n y  
S z c z e c in a . m a k .  I  p o d c z a s  n a s tę p n e g o  s p e k -

—  N o  i  j e s t  p a n i  w  t y m  te a t r z e . . .  t a k lu  w  k u l is a c h  s ta ł. . .  s to ia r z !
—  W  te a t r z e  i  w  m ie ś c ie .  J e c h a -  A u te n ty c z n a  s p r a w a .  N o , a le  na  

ła m  t u t a j  z u p e łn ie  n ie  w ie d z ą c  j a k  m n ie  ju ż  cza s . Z a r a z  b ę d z ie  o s ta -  
w y g lą d a  S z c z e c in ;  W ie d z ia ła m  t y ł -  fcn ia p ró b a  g e n e ra ln a .
k o ,  że  je s t  g d z ie ś  n a  k r a ń c u  P o l -  —  D z ię k u je m y  z a  s p o tk a n ie  i  d o  
e k i .  U r z e k ł  m n ie  o d  r a z u .  J e s z c z e  z o b a c z e n ia ! ( ja s )

- T o  ju ż  c z w a r ta  s z c z e c iń s k a  r o ­
la ?

—  T a k .  P r z e d te m  b y ł  „ A w a n s ” .
„ W o d e w i l  w a r s z a w s k i”  i  „ B a l  u 
S a lo m o n a ” .

—  A  je s z c z e  w c z e ś n ie j?  .
—  S k o ń c z y ła m  P a ń s tw o w ą  W y ż s z ą  g o  P rz e c ie ż  z o k ie n

S z k o łę  T e a t r a ln ą  i  F i lm o w ą  w  Ł o -  P o d c z a s  . .L a ta  w  N o h a n t  
d z i .  D e b iu to w a ła m  n a  d e s k a c h  te a ­
t r u  w  O ls z ty n ie .  P o te m  p r a c o w a ­
ła m  w  T o r u n iu .

—  C z y l i,  że z a l ic z y ła  p a n i  „ s z la k  
k o p e r n ik a ń s k i ” . S k ą d  w ię c  
S z c z e c in ?

Kronika wypadków
W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m , 

n a  d w o r c u  P K P  w  G o le n io w ie  
w p a d ła  p o d  p o c ią g  i  p o n io s ła  
ś m ie r ć  n a  m ie js c u  ja k a ś  k o b ie ta .  
B l iż s z y c h  o k o l ic z n o ś c i  w y p a d k u  a n i 
n a z w is k a  z m a r łe j  n ie  u d a ło  s ię  n a m  
u s ta l ić ,  p o n ie w a ż  d o  g o d z in y  2 w  
n o c y ,  a w ię c  d o  c h w i l i  z a m k n ię ­
c ia  n u m e r u ,  e k ip a  d o c h o d z e n io w a  
K P  M O  i  P r o k u r a t u r y  P o w ia to w e j  
w  G o le n io w ie  b a d a ła  je s z c z e  p r z y ­
c z y n y  w y p a d k u .

W  S Z C Z E C IN IE  w y d a r z y ło  s ię  
w c z o r a j  k i l k a  d r o b n y c h  k r a k s  d r o ­
g o w y c h ,  b e z  o f ia r  w  lu d z ia c h .  D y ­
ż u r n y  o f ic e r  K W  M O  p r z e k a z a ł 
n a m  n a to m ia s t  w ia d o m o ś ć  o  w y ­
p a d k u ,  s p o w o d o w a n y m  p rz e z  p i j a ­
n e g o  t r a k t o r z y s tę  o k o ło  g o d z . 16.30 
n a  t r ą s ie  R o ż n o w o  —  Z a g ó rz y c e  
p o w . Ł o b e z . S p ra w c ą  k r a k s y  je s t  
M ie c z y s ła w  B ia ło s k ó r s k i ,  t r a k t o ­
r z y s ta  z P G R  R o ż n o w o , k t ó r y  p r o ­
w a d z ą c  p o  p i ja n e m u ,  j a k  w s p o m ­
n ie l iś m y ,  t r a k t o r  m - k i  „ U r s u s ” , 
w je c h a ł  n im  n a  d r z e w o  p o  c z y m  
z b ie g ł,  p o r z u c a ją c  u s z k o d z o n y  p o ­
ja z d .  M i l f c ja  z a t r z y m a ła  w  p o ś c ig u  
p i r a t a  je z d n i  i  z a m k n ę ła  g o  w  
a re s z c ie , d o  d y s p o z y c j i  p r o k u r a ­
to ra .

N A  U L .  3 M a ja  w y w r ó c i ł  s ię  
p o d c z a s  w y s ia d a n ia  z  t r a m w a ju  
n ie t r z e ź w y  p a s a ż e r  —  D o b ro s ła w  
B . M ę ż c z y z n a  d o z n a ł u r a z u  s ta w u  
b io d r o w e g o  1 z o s ta ł s k ie r o w a n y  
p rz e z  le k a r z a  p o g o to w ia  d o  s z p i­
ta la .

W  K L I N I C E  la r y n g o lo g ic z n e j  
P A M  p r z e b y w a  n a  k u r a c j i  2 2 - le tn i 
E d w a r d  Z . J a k  w y n ik a  z i n f o r ­
m a c j i  le k a rz a  p o g o to w ia ,  E d w a r d  
Z . z o s ta ł p o b i t y  n a  u l i c y  p rz e z  n ie ­
z n a n y c h  s p r a w c ó w  i  d o z n a ł k o n t u ­
z j i  n o s a . (a p )

W  o dp o w ie d z i m ło d y m

C z y te ln ik o m

„Duchy“
i  duchach

W  P O W O D Z I l is tó w ,  k tó r e  n a p ły ­
w a ją  d o  n a s z e g o  r e d a k c y jn e g o  
„ D z ia łu  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i“ , 
t r a f i ł ,  s ię  je d e n ,  w y ją t k o w o  o r y g i ­
n a ln y  w  s w e j t r e ś c i .  O tó ż  t r z y o s o ­
b o w a  g r u p a  h a r c e r z y ,  w  im ie n iu  
k t ó r e j  p is z e  d o  n a s  M a r iu s z  T r ą -  
b iń s k i ,  u c z e ń  V I I I  k la s y  s z k o ły  
n o d s ta w o w e j,  p o s ta n o w i ła  w y p e łn ić  
p o w a ż n ą  lu k ę ,  ty c z ą c ą  b r a k u  
. . . s z c z e c iń s k ic h  d u c h ó w , k tó r e  s t r a ­
s z y ły b y  n a  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h .  I n s p i r a c ją  p o m y s łu  s ta ł  s ię  
ż a r to b l iw y  w y w ia d  w  „ K u r ie r o w e j  
k a w ia re n c e “  p t . : „ D u c h u !  C z e m u ś  
s m u tn y ? ” , p r z e p r o w a d z o n y  z d r  
C z e s ła w e m  P is k o r s k im  k ie r o w n i ­
k ie m  s z c z e c iń s k ie j p r a c o w n i  I n s t y ­
t u tu  T u r y s t y k i .

M a r iu s z  a u to r  l i s t u  p r z e d s ta w ia  
n a m  b a r d z o  s z c z e g ó ło w e  p r o p o z y -  
• je , o p r a c o w a n e  w r a z  z k o le g ą m i,  

a m a ją c e  n a  c e lu  w s p ó łc z e s n e  u -  
a k t y w n ie n ie . . .  w id m a  p ię k n e j  S y d o ­
n i i  B o r k o w n y ,  ś c ię te j z a  c z a r y  n a  
z a m k o w y m  d z ie d z iń c u  w  c za s  p a ­
n o w a n ia  k s ię c ia  B o g u s ła w a . M ło d z i  
k o r e s p o n d e n c i b a rd z o  p r z e ję c i  w a r ­
to ś c ią  d u c h ó w ,  „ ja k o  to w a r e m  de ­
w iz o w y m  s ta ry c h  z a m k ó w “ , z d e c y ­
d o w a l i  « g ło s ić  s w e  k a n d y d a t u r y  d o  
o s o b is te g o  p e łn ie n ia  r o l i  d u c h a  b ie ­
d n e j.  S y d o n i i,  z a łą c z a ją c  r o z b r a ja ­
ją c y  p r o g r a m  w id o w is k a ,  ro z p ra c o ­
w a n e g o  n a w e t  te c h n ic z n ie .

, .K o s z ty  b y ły b y  m in im a ln e  — c z y -  
t a m y  —  w y s ta r c z y ło b y  k i l k a  r e f le k ­
to r ó w  ( m o ż n a  je  p o ż y c z y ć ) ,  m a g n e ­
to fo n  z  g ło ś n ik a m i,  (m a g n e to fo n  
p o s ia d a m y , le c z  g o r z e j  z  g ło ś n ik a ­
m i,  a le  z n a jd ą  s ię ) ,  p r z e b r a n ia  i  
m a s k i  z r o b im y  s a m i.  S c e n a r iu s z  
d ź w ię k o w y  ju ż  o p r a c o w a l iś m y , z a ­
w a r ta  je s t  w  n im  h is to r ia  n a s z e g o  
Z a m k u  z e f e k ta m i d ź w ię k o w y m i  i  
g łó w n a  fa b u ła ,  j a k  d o s z ło  d o  ś c ię ­
c ia  S y d o n i i  B o r k o w n y  i  j e j  p r z e ­
o b r a ż e n ia  s ię  w  d u c h a .. .  E f e k t y  
p io ru n o te c h n ic z n e  (c h y b a  c h o d z i t u  
o  p i r o te c h n ic z n e ! )  j u ż  z r o b i l i ś m y ,  
a  n a g r a n ia  te k s tu  m o ż n a  p o w ie r z y ć  
s z c z e c iń s k im  a k t o r o m . “

N ie  m o ż n a  n a s z y m  m ło d y m  k o ­
r e s p o n d e n to m  p o d p is a n y m  „ D u c h y ”  
o d m ó w ić  k o m p le k s o w e g o  p r z e m y ­
ś le n ia  s p r a w y ,  s k o r o  n ie  z a p o m n ie ­
l i  n a w e t  o  s k a r b o n k a c h  p r z e d  Z a m ­
k ie m ,  fo r m a c h  p r z y c ią g n ię c ia  w y ­
c ie c z e k  z c a łe g o  k r a ju ,  n a w e t  o 
k o m n a ta c h  z a m k o w y c h ,  p r z y g o to ­
w a n y c h  n a  s y p ia ln ie  d la  tu r y s t ó w .  
M y ś lą c  o  d u c h a c h ,  n ie  p o m y ś le l i  
t y l k o  o je d n y m . . .  o  ż y w y c h ,  k t ó r z y  
ju ż  p r a c u ją  i  d z ia ła ją  w  Z a m k u  
k s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  d la  r o z w o ju  
k u l t u r y  1 s z tu k i  n a s z e g o  m ia s ta  w  
W D K , B W A  i  S T K .

M O I D R O D Z Y ! D z ię k u ją c  za  p o ­
m y s ł  i  t y le  w y s i łk u  w  je g o  o p ra ­
c o w a n iu ,  p r o p o n u je m y ,  ż e b y ś c ie  
w y k o r z y s ta l i  s w ó j s c e n a r iu s z  w  
d z ia ła ln o ś c i h a r c e r s k ie j ,  w  k tó r e j  
p r z y d a  s ię  p o p u la r y z a c ja  w ie d z y  h i ­
s to ry c z n e j  o s z c z e c iń s k ic h  z a b y t­
k a c h  w  a t r a k c y jn e j  f o r m ie .  ( U p .)

Notatnik szczeciński
41  D O M  K u l t u r y  S p ó łd z ie ln i  M ie ­

s z k a n io w e j  „ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  
u l  M a r c in a  2 ( O s ie d le  P ia s to w s k ie )  
o r g a n iz u je  w  n ie d z ie lę  2 b m .,  w  
g o d z . o d  15 d o  13, k o le jn e  s p o tk a ­
n ie  z  k o le k c  jo n e r a m i- m i ło ś n ik a m l  
G IE Ł D Y  S T A R O C I .  T y m  ra z e m  je s t  
o k a z ja  d o  - w y s ta w ie n ia  s w o ic h  k o ­
l e k c j i  z d z ie d z in y  n f l i t a r ió w .  P o  
g ie łd z ie  o d b ę d z ie  s ię  w ie c z o re k  ta ­
n e c z n y , u r o z m a ic o n y  w y s tę p a m i a -  
m a to r s k ic h  z e s p o łó w  m ło d z ie ż o ­
w y c h .

41  W O J E W Ó D Z K A  K s ię g a rn ia
W y s y łk o w a  p r z y  p l .  H o łd u  P r u s k ie ­
g o  8 p r o w a d z i  s p rz e d a ż  p la k a tó w  
o  te m a ty c e  g o s p o d a rc z e j,  B H P  i  o -  
k o l ic z n o ś c io w y c h .  P la k a t y ,  w  d o ­
w o ln y c h  i lo ś c ia c h  m o ż n a  n a b y ć  
r ó w n ie ż  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h  
p o w ia to w y c h  w o je w ó d z t w a  s z c z e c iń ­
s k ie g o .

4 |  U W A G A  f i lm o w c y  a m a to r z y l  
D la  w s z y s tk ic h  p o s ia d a c z y  k a m e r  
f i lm o w y c h  o ra z  o s ó b  in te r e s u ją c y c h  
s ię  r e a l iz a c ją  f i l m ó w  a m a to r s k ic h ,  
W o je w ó d z k i  D o m  K u l t u r y  i  A m a ­
t o r s k i  K lu b  F i lm o w y  „ A lb a t r o s ”  
o r g a n iz u ją  b e z p ła tn y  k u r s  f i lm o w y ,  
k t ó r y  ro z p o c z n ie  s ię  w  p o n ie d z ia ­
łe k ,  3 b m . o  g o d z . 19. Z a p is y  p r z y j ­
m o w a n e  b ę d ą  w  d n iu  ro z p o c z ę c ia  
k u r s u  t e le fo n ic z n ie  p o d  n r  t e l.  459-89 
w  g o d z . o d  8 d o  15.


